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Prezydent Chorwacji: Będziemy walczyć nawet gołymi rękami...

Oskarżenia wobec Serbii
ZAGRZEB (AP, DPA). Prezydent 

Chorwacji Franjo Tudjman o- 
świadcżył, że pragnie pokojowego 
rozwiązania krzyzysu jugosło­
wiańskiego, ale jeśli będzie trze­
ba, wezwie wszystkich obywateli 
do walki, nawet „gołymi rękami”.

W kilka godzin po fiasku kolej­
nej misji pokojowej EWG, w

W

Wieś Kostajnica, Jugosławia, 
sierpień ’91.

Fot. CAF — AP

Chorwacji wybuchły nowe starcia. i 
Informacje o wymianie ognia na- | 
płynęły z okolic Splitu nad Ad­
riatykiem, ze wschodniej Sławo­
nii i ze środkowej Chorwacji. Na 
razie nic nie wiadomo o ofiarach.

Przewodniczący misji media­
cyjnej EWG, holenderski minis- 

*ter spraw zagranicznych Hans 
van den Broek obćiążył Serbię 
winą za fiasko rozmów przedsta­
wicieli wspólnoty europejskiej ze 
stronami konfliktu jugosłowiań­
skiego i opuścił w niedzielę Bel­
grad, ostrzegając przed „trage­
dią i katastrofą” w Jugosławii. 
„Rozmowy załamały się z powodu 
uporu delegacji serbskiej” — po­
wiedział van den Broek pó po­
wrocie do Amsterdamu.

Niemiecki minister spraw za­
granicznych Hans-Dietrich Gen­
scher wezwał kraie EWG do 
wprowadzenia sankcji gospodar­
czych wobec Serbii. Republikę tę 
obciążył winą za nasilanie się 
walk wewnętrznych w Jugosławii 
oraz fiasko dotychczasowych wv- 
siłów mediacyjnych.

Wg agencji DPA, gdyby doszło 
do otwartej wojny domowej w 
Jugosławii, Chorwacja nie była- 

Gorbaczow na urlopie
Prezydent Michaił Gorbaczow 

wyjechał' w niedzielę na urlop, 
na Krym — podała w poniedzia­
łek agencja TASS. Prezydent 
ZSRR zazwyczaj spędza sierpień 
w swej rezydencji ńad Morzem 
Czarnym.

by w stanie przeciwstawić Ser­
bii dostatecznej ilości broni i 
sprzętu wojskowego.

Nacjonaliści serbscy, kontrolu­
jący serbski obszar autonomiczny 
Krajina w Chorwacji (nie uzna­
wany przez Zagrzeb) zaakcepto­
wali zawieszenie broni, do któ­
rego wezwało prezydium SFRJ 
Poinformowała o tym wczoraj 
wieczorem agencja TANJUG.

W grobie polskich oficerów pod Charkowem

Taiemita szczątki teMoti
CHARKOW (PASP). Wczoraj w 

11 dniu prac ekshumacyjnych, 
na stanowisku 22, na którym pra­
ce prowadzi prof. Bronisław Mło- 
dziejowski, wśród szczątków kil­
kudziesięciu polskich oficerów od­
naleziono szczątki zwłok kobie­
cych. Jest to jedna z zagadek 
podcharkowskiego leśnego par­
ku, gdyż w żadnych spisach jeń­
ców polskich więzionych w Sta­
robielsku nie ma nazwisk Polek. 
Przypuszcza się, iż jest to praw­
dopodobnie jedna z żon polskich

oficerów, których kilka towarzy­
szyło mężom w Starobielsku.

Z kolei na stanowisku 5. gdzie 
prace ekshumacyjne prowadzą 
prokurator Zbigniew Mielecki o- 
raz biegli medycyny sądowej doc. 
Roman Mądro i dr Erazm Baran 
znaleziono zachowany w nieskazi­
telnym stanie metalowy znaczek 
identyfikacyjny, tzw. nieśmier­
telnik. Jest to znaczek oficera 10 
dyonu taborów podporucznika re­
zerwy Tadeusza Jerzego Ramzy 
urodzonego 24 lipca 1901 r.

Mały skandal w lotniczym światku

Boeing czy Airbus?
(Inf. wł.) Wciąż nie wiadomo 

czym będziemy latać po Europie. 
PLL LOT zrezygnowały z oferty 
kupną dziewięciu sztuk MD-80 
koncernu McDonnell Douglas. 
Kontroferty zgłosił już wcześniej 
Boeing i Airbus. MD-80 był nie- 
watnliwie -najstarsza konstrukcja 
z oferowanych LOT-owi. był też 
najtańszy Wycofanie się LOT-u 
z podpisanego listu intencyjnego 
jest małym skandalem w światku 
lotniczym. Szczęśliwie przy pod­
pisywaniu listu nie wnłacono. jak 
jest to przyjęte na święcie, wa­
dium gwarancyjnego. Wycofanie 
się wiec z transakcji nie przynosi 
żadnych strat finansowych.

LOT musi teraz wybrać mię­
dzy Boeingiem, a Airbusem. Ten 
Pierwszy oferuje nam bardzo do­
bry. sprawdzony model 737. Pra­
ktycznie bezawaryjny, średniody- 
stansowy samolot o nowoczesnej 
szerokokadłubowej konstrukcji. 
W ofercie zawarta jest propozy­
cja współpracy z polskim, prze­
mysłem lotniczym. Za Boeingiem 
przemawia też chęć unifikacji 
przez LOT swojej floty (mamy 
już Boeingi 767 na liniach trans­
atlantyckich). Nieznane są szcze­
góły oferty francuskiego Airbu­
sa. A-320 jest najnowocześniej­
szym samolotem, jaki w tej chwi­
li lata na świecie. Będzie nowo­
czesny także w pierwszych latach 
następnego wieku, a żywot samo­
lotu oceniany jest na około 23 lat. 
Za ćwierć wieku natomiast tru-

dno będzie mówić o nowoczesno* 
ści modelu 737. Jest oń jednak 
tańszy od A-320 i' łatwiejszy w 
obsłudze. Boeing zobowiązał się 
dostarczyć maszyny już we wrze­
śniu przyszłego roku. Decyzja na­
leży do LOT-u.

„Biednego nie stać na tanie za­
kupy. dlatego odpadł MD-80” — 
powiedział nam dyrektor LOT 
Bronisław Klimaszewski. (sam)

Alarm powodziowy w kilku krakowskich gminach

Wielka woda nie opada
(Inf. wł.) Leje od trzech dni. 

Poziom wody na1 krakowskim 
wodowskazie 'Wisły na Bielanach 
przekroczył o 83 cm stan alarmo­
wy. W tej chwili w Krakowie 
płynie Wisłą 940 m, sześć, wody 
na sekundę.

Nie jest to jednak stan porów­
nywalny z rokiem 70, kiedy to 
poziom rzeki był o 3 metry wyż­
szy.

Wojewoda Tadeusz Piekarz o- 
głosił stan pogotowia przeciwpo­
wodziowego w całym wojewódz­
twie krakowskim, natomiast w 
gminach nadwiślańskich Alwerni. 
Czernichowie, Liszkach. Mieście 
Kraków. Niepołomicach. Igołomii- 
-Wawrzeńczycach i Drwini — 
alarm powodziowy.

Wszystkie gminy przygotowane

są do podjęcia działań przeciw­
powodziowych, zauważono jedy­
nie drobne usterki śluz w gmi­
nie Alwernia i w Woli Bators­
kiej. Członkowie Sztabu Przeciw­
powodziowego utrzymują stały 
kontakt ze sztabami w wojewó­
dztwach ościennych: bielskim i 
nowosądeckim. '

(Dokończenie na sir. 2)

Fot. Bogusław Szeląg

„Chcę pozostawić gospodarkę uporządkowaną

Przyszły rząd bez Balcerowicza?
„Nie będę kandydował do Sej­

mu i nie aspiruję do żadnego 
urzędu w przyszłym rządzie” — 
oświadczył wicepremier Leszek 
Balcerowicz na spotkaniu z 
dziennikarzami. . Uzasadnił to 
względami rodzinnymi i dodał, 
że pragnie pozostawić po sobie 
uporządkowaną gospodarkę.

Zdaniem Balcerowicza obraz 
polskiej gospodarki nie jest jed­
noznacznie „czarny”. To nie tyl­
ko w Polsce obserwuje się (9-pro- 
centowy w I półroczu br.) spa­
dek produkcji przemysłowej. Da­
lece dotkliwszy — 15-procentowy 
— jest ten spadek np. na Wę­
grzech i w Czecho-Słowacji. Tak­

Kto stoi za zbrohia w Miednikach?
WILNO (PAP). Przedstawiciel­

ka biura prasowego przy litew­
skim parlamencie Rita Dapkute 
ustosunkowała się do wiadomo­
ści podanej przez telewizję ro­
syjską. W. dzienniku TV „Wie- 
sti” poinformowano, że do re­
dakcji moskiewskiej „Niezawisi- 
mej Gaziety” zadzwonił niezna­
ny osobnik i podając się za 
przedstawiciela organizacji ochro­
ny Rosjan, żyjących na terenie 
wszystkich republik Związku 
Radzieckiego, powiedział, że to 
właśnie ona jest odpowiedzialna 
za mord w Miednikach; że jeśli 
gazeta nadal będzie pisać o tej 
zbrodni, ■ to jej redaktorów spot­
ka podobny los.

R. Dapkute poinformowała, że 
w Moskwie wyraża się przypusz­
czenie, iż telefonujący osobnik 
jest chory psychicznie. Wyraziła 
opinię, że .organizacja, za której 
członka , się podał, a o której 
istnieniu dotychczas nie słysza­
no, . może jedynie służyć ukryciu 
działalności radzieckiego KGB 
lub też być czymś w rodzaju ko­
mitetu ocalenia narodowego. Jak 
pamiętamy, KON pojawił się w 
czasie tragicznych wydarzeń 
styczniowych, ale jego członko­
wie dotychczas się nie ujawnili. 
Wiadomo jedynie, że miał powią­
zania z Litewską Partią Komu­
nistyczną na platformie KPZR.

Tymczasem właśnie T sekre­
tarz KPL, M. Burokieviczius wy­
stosował telegram do Vytautasa 
Landsbergisa, w którym odrzu­
ca oskarżenie kierowane pod

adresem jego partii przez „Sa- 
judis”. Pisze, że obwiniając ją o 
udział w organizacji krwawej 
akcji w Miednikach „Sajudis” 
chce odwrócić uwagę społeczeń­
stwa od kryzysu społecznego 
gospodarczego, wywołać psycho­
zę nacjonalistyczną i zadać ko­
lejny cios komunistom. Ostrze­
ga,. że tego rodzaju prowokacje 
grożą trudnymi do przewidzenia 
skutkami.

W społeczeństwie litewskim 
nastąpił proces polaryzacji poli-

tycznej. Dlatego podczas pikiet 
organizowanych przez waszych 
zwolenników dochodzi do awan­
tur, wzajemnych zniewag i po­
niżeń. Wszystko to przeszkadza 
śledztwu, stanowi sprzyjający 
grunt dla większych starć i mo­
że doprowadzić do bratobójstwa 
— pisze Burokiaviczius.

Władze litewskie nie ujawniły 
żadnych . nowych szczegółów 
śledztwa w sprawie tragedii w 
Miednikach. Wiadomo jedynie.

(Dokończenie na str 2)

Oczekuje się 7 tysięcy uczestników

Jubileuszowy zlot harcerzy
7 tys. harcerzy z całego świata 

weźmie udział w zlocie z okazji 
80-lecia harcerstwa, który odbę­
dzie się w dhiach od 8 do 18 
sierpnia w Olsztynie k. Często­
chowy — poinformował komen­
dant zlotu, hm. Aleksander Mo­
tała na konferencji prasowej w 
Warszawie.

Zlot, który jest formą uczest­
nictwa harcerzy w VI Świato­
wym Dniu Młodzieży, organizu­
ją: Związek Harcerstwa Rzeczy­
pospolitej, Związek Harcerstwa 
Polskiego (z r. 1918) oraz Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego spoza 
granic kraju z naczelnictwem w 
•Londynie.

Z „Oceanosa" pierwsza uciekła załoga

106 rozbitków uratowali Polacy

Jak poinformował hm. A. Mo. 
. tałą, zlot, który jest zorganizo­

wany w 22 gniazdach zlotowych, 
nawiązuje do kultur regional­
nych jego uczestników, Będą oni 
prezentować swoją odrębność wy­
strojem gniazda, różnorodnością 
warsztatów np. tkackich, garn­
carskich.

Celem godnego przygotowania 
się na spotkanie z Ojcem Świę­
tym — uczestnicy zlotu każdego 
dnia o godz. 12 będą odmawiać 
Anioł Pański, a po wieczornym 
ognisku odbywać się będą 10-mi- 
nutowe rozważania o charakte­
rze religijnym.

Na Jasnej Górze harcerze — 
uczestnicy zlotu — podejmą służ­
bę sanitarną, łącznościową i po­
rządkową.

Po raz pierwszy od ponad . 50. 
lat — stwierdził hm. Motała — 
w zlocie wezmą udział skauci z 
blisko 30 krajów (także z Azji, 
Afryki Płd., Ameryki), współ­
działający w Konferencji Skau­
tów Katolickich. Przyjadą rów­
nież skauci z Litwy. Łotwy. E- 
stonii, Ukrainy i Rosji.Jak poinformowało działające 

w Szczecinie Przedsiębiorstwo 
Przemysłowo-Handlowe Rybo­
łówstwa „Transocean”, pływająca 
w jego flotylli baza rybacka 
„Kaszuby II” przekazała w Dur- 
banie w Republice Południowej 
Afryki 106 rozbitków uratowa­
nych z greckiego statku pasażer­
skiego „Oceanos”.

3 bm. o godz. 22.05 na bazie 
rybackiej „Kaszuby II’’ odbywa­
jącego przez Ocean Indyjski rejs 
z Kapsztadu do Singapuru odeb­
rano sygnały SOS z „Oceanosa”.

Płynąc na maksymalnych obro­
tach, przy silnym sztormie, 4 bm. 
około godziny 5.20 „Kaszuby II” 
znalazły się na miejscu katastro­
fy. Podjęto z wody dwie szalupy,

na których znajdowało się 82 pa­
sażerów — w zdecydowanej wię­
kszości kobiet i dzieci — oraz 24 
członków załogi. Podczas dalszej 
akcji ratowniczej odnaleziono je­
szcze 5 szalup z greckiej jedno­
stki — wszystkie były jednak pu­
ste.

Wszystko wskazuje na to, że za­
łoga „Oceanosa” opuściła wraz z 
kapitanem statek zanim ewakuo­
wano wszystkich pasażerów. Wie­
lu pasażerów twierdzi, że 51-letni 
kapitan uciekł z tonącego statku 
pierwszym helikopterem ratun­
kowym. W jego ślady poszła część 
załogi. Kapitan przyznał się wo­
bec dziennikarzy, że opuścił sta­
tek „gdy przebywała na nim pe­
wna liczba pasażerów, by kiero-

wać operacją ratunkową z lądu”.
W akcji ratunkowej wyróżnili 

się zimną krwią i odwagą iluzjo­
nista, członek orkiestry pokłado­
wej i agent towarzystwa turysty­
cznego, którzy pod nieobecność 
załogi obsługiwali radio .tatku, 
opanowali panikę wśród pasaże­
rów i zorganizowali sprawny za­
ładunek do wind ratunkowych 
helikopterów oraz łodzi ratunko­
wych. Jako ostatni z pokładu 
zszedł właśnie iluzjonista, który 
zdołał jeszcze uratować kanarka 
i psa należącego do kapitana 
statku. Z zeznań naocznych 
świadków wynika, że załoga od­
pychała pasażerów od łodzi ra­
tunkowych zabierając je dla sie­
bie.

że Finlandia zanotowała w począ­
tkach br. kilkuprocentowe 
zmniejszenie produkcji przemy­
słowej.

Leszek Balcerowicz widzi moż­
liwość zahamowania recesji i 
wzrostu cen w najbliższej przysz­
łości. Jego zdaniem produkcja 
przemysłowa nie musi się już ob­
niżać. Warunkiem tego jest jed­
nak „uniknięcie w najbliższych 
miesiącach wyniszczającej kam­
panii wyborczej” i niepoddawanie 
się naciskom płacowym przedsię­
biorstw.

Polska — twierdzi wicepremier 
— zaliczana jest przez zewnętrz­
nych obserwatorów do grupy 
dwóch —- trzech krajów mają­
cych szansę na rozwój, ale pod 
warunkiem bardzo bolesnych 
przekształceń w gospodarce. „Pe­
wne dziedziny i pewne przedsię-

(Dokończenie na str 2)

Jak zlikwidować 
kopalnie?

W Katowicach podjął prace 
zespół przygotowawczy likwida­
cji kopalni „Saturn” w Czeladzi, 
„Saturn” ma zanikające złoża. 
Zatrudnia ok. 3,7 tys. osób, w 

: tym ok. 2,4 tys. — pod ziemią. 
Wydobywają oni na dobę ok. 
4 tys. ton węgla i 500 ton ben­
tonitu dla przemysłu odlewnicze­
go — jako jedyny krajowy do­
stawca tego surowca. Kopalnia 
ta jest w grupie najbardziej de­
ficytowych kopalń węgla kamien­
nego: ma 150 mld zł długu. Ze­
spół rozpatrzył program spowol­
nionej likwidacji „Saturna” — 
do 1997 r.; kosztować to ma ok. 
1,9 biliona zł — oszacowali spe­
cjaliści z tej kopalni.

Podobne zespoły zajmą się wa­
runkami wstępnymi likwidacji 
kopalni: „Sosnowiec”, „Pstrow­
ski” i „Gliwice”. (PAP)

Ruch na granicy
Kolejnych 38 obywateli pol­

skich narodowości cygańskiej po­
wróciło wczoraj rano promem ze 
Szwecji, gdzie nie udzielono im 
azylu. Praktycznie wyjazdy Cyga­
nów do Szwecji ustały. Na szcze­
cińskim odcinku granicy Polski i 
RFN nie ustają natomiast próby 
nielegalnego przedostania się do 
Niemiec obywateli rumuńskich. 
W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek zatrzymano tu 17 Rumunów. 
Ogółem w br. przy próbach niele­
galnego przekroczenia granicy w 
rejonie woj. szczecińskiego, za­
trzymano ponad 900 obywateli 
rumuńskich. (PAP)

Z „Naszej Gazety” w Gdowie!

Pierwsze zaproszenie
dla prezydenta

Po .zapowiedzi prezydenta Le­
cha Wałęsy o gotowości odbywa­
nia konferencji prasowych także 
poza Warszawą do Belwederu 
napłynęły pierwsze zaproszenia. 
Najszybciej ' zareagowali dzien­
nikarze „Naszej Gazety”, pierw­
szego w Polsce wiejskiego miesię-

cznika wydawanego w Gdowie w 
woj. krakowskim.

Redakcja „Naszej Gazety” za­
proponowała prezydentowi spot­
kanie oraz... połów ryb w Rabie. 
Lech Wałęsa otrzymał także za­
proszenie z Warmińskiej Fabryki 
Maszyn Rolniczych w Dobrym 
Mieście.
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PIETRZAK ZDUMIONY

Ryszard Marek Groński w o- 
publikowanej właśnie książce 
„Puszka z Pandorą” napisał m. 
in. — o czym doniosła prasa — 
że słynna pieśń Jana Pietrzaka 
„Żeby Polska była Polską” napi­
sana została z myślą o filmie Je­
rzego Hoffmana „Do krwi ostat­
niej”. To nieprawda i jestem zdu­
miony — powiedział dziennika­
rzowi PAP, Jan Pietrzak — że 
pan Groński ma takie informa­
cje. Piosenka bida napisana dużo 
wcześniej, a Hoffman usłyszał ja 
na. przedstawieniu. Pan Groński 
jest zazwyczaj dobrze poinfor­
mowany. szkoda więc, że w tej 
sprawie nie zapytał mnie o to. 
Obecnie odpoczywam — dodał 
szef kabaretu „Pod Egidą” — a 
od pierwszych dni września gram 
w Polsce, gdyż w Warszawie na­
dal nie mam lokalu.

KIESZONKOWCY 
NA JASNEJ GÓRZE

W kaplicy Matki Bożej na Ja­
snej Górze w Częstochowie za­
trzymano w niedzielę 3-osobową 
grupę kieszonkowców. W chwili 
zatrzymania jeden ze złodziei usi­
łował pozbyć się legitymacji po­
licyjnej, która — jak ustalono — 
skradł funkcjonariuszowi.

DZIECI NA SPRZEDAŻ

Mimo podejmowanych przez 
policję i straż graniczną wysił­
ków. nikt nie jest w stanie o- 
kreślić, ile dzieci meksykańskich 
sprzedaje się w Stanach Zjedno­
czonych, a nawet Kanadzie. Przy­
puszcza się. że takich dzieci jest 
kilka tysięcy rocznie. Ostatnio 
opinia publiczną wstrząsnął u- 
jawniony przez nolicję fakt wy­
krycia szajki, która mordowała 
dzieci meksykańskie, a organy 
sprzedawała do transplantacji w 
prywatnych klinikach amery­
kańskich.

SŁOŃ — ZABÓJCA

Cierpiącą z powodu bólu w no­
dze 27-Jetnia słonica Iris w ogro­
dzie zoologicznym w Twycross 
(Anglia) niespodziewanie zaata­
kowała i uśmierciła swego opie­
kuna. Dozorca nieopatrznie wsu­
nął głowę do klatki między że­
lazne pręty z zamiarem obejrze­
nia bolącej kończyny zwierzęcia. 
W tym momencie czworonóg nie­
spodziewanie gwałtownie poru­
szył łbem, łamiąc dozorcy górną 
część kręgosłupa.

CHRABĄSZCZE NA START

Na przedmieściach Monachium 
odbywają się każdego lata za­
wody w łapaniu chrabąszczy. Li­
czy sie czas, w którym — gołymi 
rękami — złapie się i umieści w 
pojemniku, np. słoiku, 20 sztuk 
tych owadów. W tym roku pier­
wsze miejsce zajął 28-letni Elmar 
Koeniger, który dla złapania 20 
chrabąszczy potrzebował tylko 3 
minut i 9 sekund.

KOBIETY POD KONTROLĄ

Na ulicach Teheranu nasiliła 
sie znacznie latem działalność ko­
mitetów islamskich. Kontrolują­
cy przyglądają sie bacznie pie­
szym. zatrzymują nawet samocho­
dy by sprawdzić czy znajdujące 
się w nich kobiety mają zasło­
nięte włosy, a także czy nie są 
umalowane oraz czy nie noszą 
cienkich pończo lub skarpetek. 
Jest nie do pomyślenia by kobie­
ta pokazała się na ulicy lub w 
innym miejscu publicznym z od­
krytą głową. Wprawdzie nosze­
nie czarnego stroju okrywające­
go kobiety od stóp do głów nie 
obowiązuje już kobiet irańskich, 
ale komitety, których członkowie 
ubrani są w takie same mundu­
ry jak policjanci, czuwają nad 
tym by kobiety nosiły chustki 
„tak jak trzeba” (to znaczy, tak 
żeby nie widać było włosów) i 
nie miały na sobie niczego, co 
uważane jest przez władze jako 
„prowokujące” wobec mężczyzn. 
Kobiety przyłapane bez chustki 
(co dla rządu islamskiego jest 
„czynem bezbożnym”), muszą 
stanąć przed islamskim trybuna­
łem. który skazuie je najczęściej 
na karę chłosty. Komitety spraw­
dzała także, czy kobietą i męż­
czyzna podróżujący jednym sa­
mochodem są mężem i żoną.
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Projekt ustawy o instytutach naukowych

Państwowe, ale również prywatne
Nie tylko państwo, ale i inna 

instytucja, lub organizacja, a tak­
że osoba prywatna będzie mo­
gła być właścicielem instytu­
tu naukowego. Takie jest 
generalne założenie projektu u- 
stawy o instytutach naukowych, 
z jakim zamierza wystąpić Senat 
na swym pierwszym, po krótkich 
wakacjach, posiedzeniu 30 bm. 
Projekt tej inicjatywy ustawoda­
wczej był ostatnio rozpatrywany 
w pierwszym czytaniu.

Ten akt prawny zastąpiłby zno­
welizowaną niedawno ustawę z 
1985 r. o jednostkach badawczo- 
-rozwojowych, obejmującą zaró­
wno ośrodki konstrukcyjno-doś- 
wiadczalne pracujące bezpośred­
nio dla potrzeb poszczególnych 
zakładów, jak i instytuty badaw-

Tylko akty zgonu...
Komitet protestacyjny z Legni­

cy, w skład którego wchodzą: 
RW NSZZ RI „Solidarność” wój­
towie, przewodniczący rad gminy, 
gminne komitety protestacyjne, 
postanowiły od 5 bm. zawiesić 
działalność urzędów gmin w tym 
województwie w zakresie zadań 
zleconych przez administrację 
rządową — poinformowało Biuro 
Krajowej Rady Rolniczej „Soli­
darności”. Komitet protestacyjny 
domaga się od rządu opracowania 
polityki rolnej, skutecznej ochro 
ny rolnictwa przed napływem to­
warów z zagranicy, kredytowania 
i subwencjonowania rolnictwa o- 
raz wykupu płodów rolnych po 
cenach zapewniających minimum 
opłacalności.

Urzędy zostaną całkowicie za­
mknięte; wystawiane będą tylko 
akty zgonu. (PAP)

Rozmowa Lecha Wałęsy i Mariana Jarczyfca

„Solidarność 80"
,',Z zadowoleniem przyjęliśmy 

odpowiedź władz związku na 
wysiłki. zjednoczeniowe” —• 
stwierdził niedawno Jan Rulew­
ski, wiceprzewodniczący KK 
NSZZ „Solidarność” w liście za­
adresowanym do Mariana Jur­
czyka, przewodnicza.cego KKP 
NSZZ „Solidarność 80”. „Podzie­
lamy również stanowisko, że 
działania te powinny być poprze­
dzone rozmowami, w tym we­
wnątrz naszego związku. Przewi­
dujemy. że miejsce, datę i pro­
gram pierwszego spotkania usta­
limy wspólnie po 22 sierpnia” — 
napisał Rulewski.

■ „Ponieważ władze naszego 
związku nigdy nie podejmowały 
działcń w tym kierunku, pismo 
Jana Rulewskiego przyjęliśmy ja­
ko czystą manipulację” — poin­
formował dziennikarza PAP Ma­
rian Jurczyk. „Solidarność 80”' 
— jako samodzielny związek- za­
wodowy — opowiada się za 
współpracą obu związków w 
rozwiązywaniu problemów szcze­
gólnie ważnych dla ludzi pracy. 
Nigdy też nie wychodziliśmy z 
propozycja połączenia 'obu stru­
ktur w jeden związek — powie- , 
dział szef „S-80”. Nie odpowiada­
ją również prawdzie informacje 
prasowe o zawarciu sojuszu wy­
borczego „Solidarności 80” z „So­
lidarnością”.

„Nasz związek, co potwierdzo­
no w czasie ostatniego posiedze­
nia KKP, uczestniczyć będzie w 
zbliżających się wyborach par­
lamentarnych pod własnym sztan­
darem” — powiedział Jurczyk.

Dekret Jelcyna
sprzeczny i konstytucją?

MOSKWA. (TASS) Z-ca pro­
kuratora generalnego ZSRR Ja- 
nis Dzenitis uznał dekret prezy­
denta Rosji Borisa Jelcyna b 
wyprowadzeniu partii z zakładów 
pracy za sprzeczny z konstytu­
cją. Dekret wszedł w życie 4 
sierpnia. W artykule ną łamach 
wczorajszej „Prawdy” Dzenitis 
stwierdza, że wydając ten de­
kret prezydent RFSRR przekro­
czył swoje kompetencje. Zawie­
ra on bowiem normy o charak­
terze ustawodawczym, które „bez­
pośrednio naruszają konstytucyj­
ne prawa obywateli”, nie nale­
żą bowiem do kompetencji pre­
zydenta, lecz parlamentów ZSRR 
i RFSRR. Zdaniem z-cy proku­
ratora ZSRR, dekret „jest wy­
raźnie sprzeczny” nie tylko z 
konstytucją ZSRR, lecz także 
RFSRR oraz międzynarodowymi 
konwencjami dotyczącymi praw 
człowieka i swobody stowarzy­
szania się.

Z moskiewskiej fabryki „Wło­
dzimierz Iljicz” zgodnie z dekre­
tem Borisa Jelcyna, usunięto or­
ganizację partyjną. Licząca 900 
członków (na 5,5 tys. zatrudnio­
nych) organizacja KPZR znajdzie 
siedzibę poza zakładem, w przy­
fabrycznym domu kultury. 

cze w ścisłym tego słowa znacze­
niu. Łączyło ję jedno: wszystkie 
były własnością państwa. Projekt 
ustawy, opracowany w Senacie 
zakłada, że właścicielem instytutu 
może być zarówno skarb pań­
stwa, jak i inna osoba prawna lub 
fizyczna. Dotyczyłby tylko insty­
tutów istniejących samodzielnie, 
a więc już nie np. wchodzących w 
skład wyższych uczelni.

Uzyskanie statutu instytutu 
naukowego, a zarazem osobowoś­
ci prawnej, następowałoby z 
chwilą wpisania do rejestru pro­
wadzonego przez Sąd. Odbywałoby 
się to pod kontrola Komitetu Ba­
dań Naukowych. Ten status oz­
naczałby prawo do dotacji z bud­
żetu państwa (także dla instytu­
tów prywatnych lub społecznych) 
oraz możliwość uzyskania zwol­
nień z podatków i opłat lokalnych.

W projekcie wydzielono zara­
zem instytuty ściśle państwowe, 
powoływane przez Radę Mini-

Zarząd Regionu ,,Małopolska”

Na wybory bez kandydatów?
Wczorajsze nadzwyczajne po­

siedzenie Zarządu Regionu Ma­
łopolska” miało ostatecznie zde­
cydować o udziale, „Solidarno­
ści” naszego regionu w wybo­
rach do Sejmu. W posiedzeniu 
brali też udział przedstawiciele 
innych regionów.

Mieczysław Gil stwierdził, że 
przygotowana ordynacja jest 
szczególnie korzystna dla Unii 
Demokratycznej i „Solidarność” 
powinna wystawić swoich kan­
dydatów. Gdyby Zarząd zdecydo­
wał nie wziąć udziału w wybo-

nadal samodzielna
Prezydent RP Lech Wałęsa 

przeprowadził wczoraj telefoni­
czna rozmowę z przewodniczącym 
KKP NSZZ „Solidarność 80” Ma­
rianem Jurczykiem.

Rozmowa — powiedział dzien­
nikarzowi PAP lider „Solidarno­
ści 80” — „stanowi kolejny przy­
kład. iż prezydent żywo intere­
suje się sytuacja, w naszym zwią­
zku. Przekazując nozdrowierda 
dla wszystkich jego członków, z 
uznaniem mówił ó decyzji KKP 
w sprawie udziału „Solidarności 
80” w zbliżających się wyborach 
parlamentarnych. Jednocześnie 
obiecał daleko idąca pomoc w 
rozwiązywaniu niektórych proble­
mów”.

Rozmowa zakończyła się zapro­
szeniem Mariana Jurczyka do 
Belwederu.

Wielka woda nie opada
(Dokończenie ze str 1)

Nie przewiduje się na razie, 
tak jak to miało miejsce w Żyw­
cu, wyłączenia dopływu wody pi­
tnej. W naszym województwie 
korzysta się z ujęć powierzch­
niowych Filtry koagulacyjhe 
wciąż jeszcze nadążają z oczysz­
czaniem wody.

Na Sole. Skawie i Rabie, zaob­
serwowano spadek poziomu wód, 
„załamała” się również fala kul­
minacyjna na Dunajcu;

Prognoza na najbliższą dobę, 
jak ją określono w Sztabie Prze­
ciwpowodziowym, „nie jest opty­
mistyczna”. Nie iest też jednozna­
czna. Na przykład w Stradomce, 
w przeciągu 3 godzin, poziom wo­
dy wzrósł o 80 cm,

(Komunikat wojewody krakow­
skiego zamieszczamy na str. 12). 

(wal)
*

W Tarnowskiem — jak poin­
formował nas zastępca przewod­
niczącego Wojewódzkiego Komi­
tetu Przeciwpowodziowego w 
Tarnowie Władysław Ziaja — 
wczoraj stan wód w Wiśle i Du­
najcu utrzymywał się poniżej 
granic krytycznych. Jednak dla 
gmin położonych wzdłuż Wisły m. 
in. Bolesławia, Szczucina i Grę­
boszowa ogłoszono alarm prze­
ciwpowodziowy. Natomiast dla 
gmin Wietrzychowice i Szczurowa 
stan pogotowia. Spodziewając się 
nadejścia dzisiaj, w godzinach po­
południowych względnie i wie­
czornych — fali kulminacyjnej, 
sprawdzono szczelność wałów i 
śluz przeciwpowodziowych. Na­
tomiast w rejonie Dunajca stan 
wody przekroczył poziom ostrze­
gawczy, lecj sytuacja nie jest 
groźna, ponieważ wczoraj w go­
dzinach popołudniowych zbiornik 
rożnowski, w rejonie którego nie 
występują nasilone opady zmniej­
szył odpływ z 900 m sześć, do 
700 m sześc./s. Wóda w tej rzece 
powinna dzisiaj mieścić się w 
brzegach. W okolicach Wisłoki,

nistrów i trwale związane z bud­
żetem państwa. Byłyby to jedno­
stki, które prowadzą badania 
naukowe w określonych dyscypli­
nach lub potrzebne dla „tych 
dziedzin życia kraju, za które 
państwo odpowiada w sposób 
bezpośredni”.

Dla pracowników naukowych i 
badawczo-technicznych tych in­
stytutów proponuje się m. in. 36- 
-dniowe urlopy wypoczynkowe 
oraz roczny urlop dla poratowa­
nia zdrowia, a dla tych, którzy 
mają tytuł naukowy lub stopień 
doktora habilitowanego — raz na 
siedem lat roczny urlop płatny 
na własną pracę naukową.

Autorzy pr-iektu proponują ro­
czny okres przejściowy, w któ­
rym obecne jednostki badawczo- 
-rozwojowe będą musiały podjąć 
decyzję o swojej przyszłości, a 
potem pół rokit — na zakończe­
nie ewentualnych czynności lik­
widacyjnych. (PAP)

rach to Komisja Robotnicza Hut­
ników HTS wystawi własnych 
kandydatów.

Zygmunt Kolenda powiedział, 
że partie, które dziś działają w 
Polsce są przede wszystkim za­
interesowane walką o stołki, spo­
łeczeństwo je mało obchodzi. O- 
powiedział się też za zwołaniem 
kolejnego zjazdu „Solidarności”, 
który mógłby postawić weto wo­
bec działań „krajówki”.

Waldemar Bartosz z Regionu 
Świętokrzyskiego twierdził. że 
nie mą co liczyć na Zjazd gdyż 
prawdopodobnie zostanie oń zdo­
minowany przez małe regiony, 
które są zwolennikami wystawie­
nia maksymalnej liczby kandyda­
tów do parlamentu.

Wiceprzewodniczący regionu 
„Mazowsze” Andrzej Wieczorek 
wyraził obawę, że Komisje Zakła­
dowe „Solidarności” przejęły cał­
kowicie role dawnych POP PZPR. 
W tych komisjach najszybciej od­
radza się komuna. Dla związku 
najkorzystniejsze jest wystawie­
nie małej liczby kandydatów do 
Sejmu. Powinni być to jednak 
fachowcy zdolni w komisjach wy­
pracować korzystne dla związ­
ku projekty ustaw.

Ostatecznie Zarząd Regionu zde­
cydował o podtrzymaniu swoje­
go wcześniejszego stanowiska i 
postanowił nie wystawiać w re­
gionie kandydatów w wyborach 
do Sejmu. Podejmie też stara­
nia. aby przyspieszyć termin 
najbliższego posiedzenia Komisji 
Krajowej, na której raz jeszcze 
zastanowiono by się nad spra­
wą liczby kandydatów związko­
wych. (sam)

Białej Tarnowskiej, Raby, Uszwi- 
cy nie ma zagrożenia powodzio­
wego. (kis)

*
Sekretarz Wojewódzkiego Ko­

mitetu Przeciwpowodziowego w 
Nowym Sączu — Wacław Rojek 
poinformował nas wczoraj w go­
dzinach popołudniowych, że na 
wszystkich ciekach w Nowosąde- 
ckiem poziom wód nie przekracza 

i stanu alarmowego. Większość je­
dnak rzek i potoków osiągnęła 
stan wyższy niż ostrzegawczy, 
przekraczając go o ok. 50—70, cm. 
Nasz rozmówca podkreśla, że w 
nocy z niedzieli na poniedziałek 

; woda systematycznie opadała. 
. Najgroźniejsza była sytuacja w 

dorzeczach Dunajca i Raby. W 
i województwie woda nie uczyniła 
; większych szkód. W niedzielę, w 
, Jordanowie nastąpiła awaria uję­

cia wody pitnej. Przez pół dnia 
trzeba było posługiwać się becz­
kowozami. (pg)

*
Z prędkością ponad 180 km na 

godzinę pędzą z hukiem tocząc 
potężne głazy tatrzańskie potoki. 
Ostatnie ulewne deszcze dały się 
porządnie we znaki turystom pod 
namiotami na polach campingo­
wych. Tylko posiadacze przyczep 
do aut tak zw. caravanów nic 
sobie nie robili z ulewy, mię­
dzynarodowe towarzystwo odwie­
dzało się nawzajem grając w 
bridża.

W górach bystro płynąca wo­
da znalazła też swoją ofiarę. 
38-letni mieszkaniec Zakopanego 
z Harendy — Stanisław Bachle­
da chciał przyjrzeć się spienio­
nej zgrzytającej po dnie kamie­
niami rzece, wszedł na skarpę, 
pośliznął się na mokrej trawie, 
wpadł do wody a wartki prąd 
nie dał mu szans na ratunek, 
utonął. (w.jarz.)

*
Od przybytku (wody) bolą gło­

wy wodomistrzów w Rabce. 
Archaiczne wodociągi przegrały 
z nadmiarem wody, a stacja u-

Większość Polski znajduje się 
pod wpływem klina wyżowego, a 
część południowo-wschodnia jest w 
zasięgu płytkiej zatoki niżowej. 
Jak informuje Krakowskie Biuro 
Prognoz IMGW, będzie zachmurze­
nie duże z większymi przejaśnie-

a.. ...... ... "'"i

Jeszcze — deszcze

SZKOLENIE DZIAŁACZY ZWIĄZKOWYCH, izraelscy eksperci 
wolnego rynku w Polsce, rozwój związkowej turystyki, wymiana do­
świadczeń w związkowej działalności gospodarczej, pomoc w refor­
mie polskiej służby zdrowia — to główne nurty przyszłej współpracy 
NSZZ „Solidarność” i izraelskiej centrali związkowej „Histadrut”, u- 
zgodnione podczas tygodniowej wizyty Mariana Krzaklewskiego w 
Izraelu.

83 DZIECI W WIEKU SZKOLNYM, 5 nauczycieli i kierowca zgi­
nęło podczas ostatniego weekendu w najtragiczniejszej katastrofie 
drogowej jaka wydarzyła się kiedykolwiek w Zimbabwe. Pozostałych 
9 pasażerów rozbitego autokaru jest rannych.

PRZEBYWAJĄCA W WIETNAMIE grupa ekspertów amerykań­
skich, poszukująca głównie zwłok żołnierzy amerykańskich, którzy 
zaginęli w czasie wojny amerykańsko-wietnamskiej, uzyskała od rzą­
du wietnamskiego zgodę na odwiedzenie dwóch „obozów reedukacji” 
położonych w pobliżu granicy z Laosem.

BYŁA PREMIER PAKISTANU, Benazir Bhutto urządziła przed 
gmachem parlamentu w Islamabadzie symboliczny strajk głodowy na 
znak protestu przeciw represjom wobec zwolenników jej opozycyjnej 
Pakistańskiej Partii Ludowej.

Rynek broni pod kontrolą
(Inf. wł.) Dzisiaj na posiedze­

niu Rady Ministrów szef MSW, 
Henryk Majewski przedstawi 
główne tezy nowelizacji ustawy 
dotyczącej broni i materiałów 
wybuchowych.
.Jak powiedział „Dziennikowi” 

rzecznik prasowy MSW Woj­
ciech Wróblewski, ministerstwo 
uważa dotychczasowe przepisy 
za zbyt liberalne i nie gwaran­
tujące należytej kontroli nad po­
siadaczami i sprzedawcami broni.

Zmiany dotyczyć mają m. in. 
dostępu do broni, opłat za ko­
rzystanie z broni państwowej, i 
sprzedaży broni gazowej. Projekt 
przewiduje wprowadzenie szcze­
gółowych obwarowań prawnych

Przyszły rząd bez Balcerowicza?
(Dokończenie ze str. 1) 

biorstwa, które, nie będą się w 
stanie sprawdzić w warunkach 
nowej gospodarki, będą musiały 
być zamykane”.

Balcerowicz nie sądzi, aby gro­
ził nam proces masowych upad­
łości przedsiębiorstw. Wypowie­
dział się. jednak generalnie prze­
ciwko tzw. oddłużaniu zakładów, 
twierdząc iż „byłoby to lekar­
stwo gorsze od choroby, sankcjo­
nujące poprzednią nieudolność 
i bardzo ryzykowne z punktu 

zdatniania znajdująca się przy 
ulicy „Do pociesznej wody” po­
dawała mętną i niesmaczną wodę. 
Sytuacja poprawi się z nastąpie­
niem dni słonecznych, ale wtedy 
w Rabce pojawi się widmo nie­
dostatku wody. I tak źle, i tak 
niedobrze. Dlatego spieszymy z 
lepszą wiadomością: krakowski 
„Budostal 2” przejmuje właśnie 
plac budowy w Sieniawie. Na Ra­
bie powstaje ujęcie wody dla Ra­
bki. Poprawy w zaopatrzeniu na­
leży oczekiwać za rok.

(strach)

KtostoizazMoiawMiedniM?
W Wilnie wyraża się przypu­

szczenie, że napastnicy mogli 
być przebrani w mundury pra­
cowników departamentu ochro­
ny "kraju i dlatego nie wzbudzili

(Dokończenie ze str. 1)
ie chęć współpracy w ujawnie­
niu jego sprawców zgłosiła za­
równo prokuratura radziecka, 
jak i białoruska. Jak powiedział 
prokurator generalny republiki 
litewskiej Arturas Paulauskas, 
w odpowiednim czasie chętnie z 
tej pomocy skorzysta.

Troska o
Kiedy żona jednego z miesz­

kańców Kraju Nadmorskiego na 
Radzieckim Dalekim Wschodzie 
znalazła się w szpitalu rejono­
wym, mąż odwiedzał ją każde­
go dnia, a wieczorem jeszcze do­
wiadywał się o zdrowie telefo­
nicznie. Lekarze zapewniali, że 
wszystko jest na dobrej drodze 
i chora czuje się lepiej. Pewne­
go jednak dnia oświadczyli mu 
w szpitalu, że właśnie zmarła. 
Wypisali oficjalny akt zgonu, z 
pieczęcią i podpisem lekarza.

Wdowiec zawiadomił krewnych, 
przygotował grób, zakupił na 
specjalne „talony pogrzebowe” 
przyznaicaną dodatkowo toódkę i 
artykuły spożywcze, przygotował 

niami, miejscami intensywne opa­
dy deszczu i burze. Temp, maksy­
malna dniem — 20 do 24 at., mini­
malna nocą — 14 do 18 st. W par­
tiach szczytowych Tatr temp, 
dniem 12, nocą — 9 st. Wiatry sła­
be i umiarkowane z kierunków 
północnych.

Prognoza orientacyjna na na­
stępną dobę — zachmurzenie du­
że z rozpogodzeniami, jeszcze prze­
lotne opady lub burze. Temp, dniem 
do 25 st. (Bed)

dotyczących także działalności 
koncesjonowanej. Wymaga to 
również zmian w obowiązującej 
ustawie „O działalności gospo­
darczej”. Nie istnieje w tej 
chwili — zdaniem ustawodawcy 
— wystarczająca kontrola nad 
firmami detektywistycznymi i 
ochrony mienia, których pra­
cownicy mogą posiadać broń. 
Wzmocniona będzie również kon­
trola nad osobami handlującymi 
bronią gazową.

Ministerstwo uważa kwestię 
uregulowania rynku broni za 
priorytetową, dlatego planuje u- 
chwalenie ustawy na tzw. „krót­
kiej ścieżce legislacyjnej”. Czy 
tak się stanie zadecyduje dzisiaj 
Rada Ministrów. (wal) 

widzenia systemu bankowego”.. 
Możliwe jest natomiast wdrażanie 
postępowania układowego, koń­
czącego się warunkowym umorze­
niem części długu.

Wicepremier zapowiedział u- 
trzymanie polityki trudnego pie­
niądza i dodał, że zarówno prezy­
dent Lech Wałęsa, jak i premier 
Jan Krzysztof Bielecki doskonale 
rozumieją, że drukowanie pustych 
pieniędzy to nie jest droga do 
przekształceń ustrojowych.

Balcerowicz uchylił się od jed­
noznacznej odpowiedzi na pyta­
nie, czy w najbliższej przyszłości 
dolar zyska w Polsce, czy straci 
na wartości. „Nasza polityka — 
to mocna złotówka” — powie­
dział wicepremier.

Leszek Balcerowicz zapowie­
dział, że dziś Rada Ministrów 
wróci do omawiania sprawy bud­
żetu państwa i dodał, że jego 
zdaniem nie należy dramatyzować 
liczącego 24 bln zł deficytu bud­
żetowego, bo stanowi on tylko 
2,5 proc .dochodu narodowego 
brutto.

Zapytany o bulwersującą spra­
wę wprowadzenia w najnowszej 
taryfie celne cła na książki, 
Balcerowicz powiedział: „myślę, 
że się tu Wkradł błąd, który da 
się skorygować”. (PAP) 

podejrzeń zaatakowanych. Przy­
pomina się o częstych w ostat­
nim okresie kradzieżach tych 
mundurów, dokonywanych pod­
czas akcji OMON-u.

chorego 
stypę. Gdy już wszyscy udawa­
li się do szpitala po ciało, za­
dzwonił telefon. Zona w dość 
ostrym tonie zaczęła się dopyty­
wać, dlaczego do tej pory tak 
troskliwy mąż, od kilku dni nie 
odwiedza jej w szpitalu. Właśnie 
ją wypisano i prosi, aby mąż za­
brał ją do domu...

Po opublikowaniu całej histo­
rii w miejscowej prasie, wyszła 
jeszcze jedna sprawa. Otóż, gdy 
kilka dni temu rodzina zgłosiła 
się po ciało naprawdę zmarłej 
pacjentki, okazało się, iż wyda­
no je dzień wcześniej innAi ro­
dzinie, która zabrała zmarłą na 
drugi koniec ZSRR. (PAP)



Nr 180 DZIENNIK POLSKI 3

N
ajpierw pojawiają się 
śmigłowce. Lecą nisko, 
tuż nad wioską. Tak 
nisko, że czasem moż­
na dostrzec twarze sie­
dzących w środku żoł­
nierzy. Śmigłowce wysadzają de­

sant na' wzgórzach wokół wioski 
i wracają. Jednocześnie od stro­
ny drogi, prowadzącej do wioski 
słychać warkot silników. Podjeż­
dżają transportery i ciężarówki 
z wojskiem. Zaczyna się kolejna 
faza operacji „Pierścień”, w któ­
rej uczestniczą żołnierze Armii 
Radzieckiej j azerbejdżańskiej 
milicji do zadań specjalnych 
OMON.

Oficjalnie celem operacji 
„Pierścień” jest kontrola dowo­
dów tożsamości mieszkańców or­
miańskich wiosek w Nagorno- 
-Karabachii i sąsiednich rejo­
nach w Azerbejdżanie. W prak­
tyce, kontrola kończy, się w 
większości przypadków pogroma­
mi Ormian i ich deportacją.

Kiedy wojsko otoczy już wio­
skę, zaczyna się strzelanina. Sły­
chać .serie s karabinów maszy­
nowych, a nawet salwy z dział. 
Są to przeważnie strzały na po­
strach, alg nierzadko pociski spa- i 
dają na domy we wsi. Kobiety, 
dzieci i starcy chowają się w pi­
wnicach. Mężczyźni wyciągają z 
kryjówek myśliwskie strzelby i 
karabiny maszynowe i czekają 
na atak.

Pod wieczór strzelanina cach- | 
nie. Jakiś oficer ogłasza przez I 
megafon, że wojsko przyszło I 
•sprawdzać dokumenty. Jutro ra- 8 

mają zebrać się na głównym pla­
cu.. z paszportami. Ci,,.którzy ma­
ją broń, powinni ją-oddać.

Dla ormiańskich chłopów ozna­
cza to, że będzie to ostatnia noc 
w swojej wsi. Nikt nie kładzie 
Się spać. Trwa nerwowa krząta­
nina, pakowanie wszystkiego, co 
się da wywieźć. Jeśli wojsko blo­
kuję wszystkie drogi wokół wio­
ski, chłopi uciekają w góry, aby 
lasami dotrzeć do najbliższej or­
miańskiej wsi. Wojsko zostawia 
jednak przeważnie jakąś drogę, 
którą można wyjechać ze wsi. Tą 
właśnie drogą rusza w nocy ko­
lumna uciekinierów. Jeśli wyja- 
dą wszyscy, to jutro wejdzie do 
wsi wojsko, a potem OMON; A 
sa kilka dni w ormiańskiej wsi 
zamieszkają Azerowie, którzy trzy 
lata temu zostali wygnani ze 
swoich wiosek w Armenii.

Czasem jednak we wsi zostają 
mężczyźni, aby nie wpuścić woj­
ska i OMON-u. Wtedy znów do­
chodzi do strzelaniny. Padają za­
bici i ranni. Ormiańskie wioski 
w Nagorno-Karabachii położone 
są w górach. Dostęp do nich jest 

bardzo trudny. Łatwiej ich bro­
nić, niż je. zdobywać.

W Getaszenie i Martunaszenie 
ludzie nie opuścili wiosek. Woj­
sko i OMON szturmowało je 
przez kilka dni. Kiedy w końcu 
żołnierze i OMON-owcy zdobyli 
wioski, doszło do pogromu Or­
mian, zabójstw, grabieży i pod­
paleń. Sterroryzowanym Ormia­
nom podyktowano do podpisu o- 
świadczenia, że dobrowolnie chcą 
wyjechać do Armenii. Dziś Ge- 
taszen nazywa się Ozajkend, a 
Martwwzen — Karabułach. Mie­
szkają tam tylko azerscy uchodź­
cy z Armenii.

W Erkedż, Manaszid i Weri- 
szenie, Ormianie nie ryzykowali 
spotkania z OMON-owcami i Ur

Wojciech Jagielski

Kaukaski „pierścień** śmierci
„Kiedy do Moskwy zaczną latać samoloty x trumnami a rosyjskimi żołnierzami, 

Rosja szybko zażąda, aby jej chłopcy wrócili do domu...”

ciekli » wiosek. Od maja wojsko 
i OMON spacyfikowało w ten 
sposób około .20 ormiańskich wsi 
w Nagorno-Karabachii oraz re­
jonach geranbojskim i ©haniar- 

skim w Azerbejdżanie. W trzy­
nastu z nich mieszkają już Azer­
bejdżanie. .

Gorbaczow zniósł 4 lipca stan 
wyjątkowy w rejonie geranboj­
skim, a już nazajutrz wojsko i 
OMON zaczęły pacyfikować or­
miańskie wioski w tym rejonie. 
Genrik Pogosjan, deputowany do 
parlamentu radzieckiego z Na­
gomo-Karabachii, twierdzi, że 
we wrześniu Kreml zamierza 
znieść stan wyjątkowy w całej 
Nagorno-Karabachii. ■ Oznaczałoby 
to, że Kreml daje Azerbejdżano­
wi wolną rękę w poszukiwaniu 
dróg rozwiązania problemu ka- 
rabachskiego. W Nagorno-Kara­
bachii mieszka około 100 tys. Or­
mian, w rejonie geranbojskim — 
Ok. 20 tys. ’ Mąjąc cichą ■ zgodę 
Moskwy (przynajmniej na razie), 
Baku chce ich wszystkich, a przy­
najmniej większość, wysiedlić z 
Azerbejdżanu! Nie będzie Ormian 
— nie będzie problemu karaba- 
chskiego.

Ormianie s rejonu gerańboj- 
skiego (jeszcze niedawno był 
to rejon'szaumiański) twier­

dzą, że bez pomocy wojska, 

OMON-owcom nie udałoby się 
zdobyć irbiańskioh wsi. Kiedy do 
Moskwy zaczną latać samoloty « 
trumnami z rosyjskimi żołnierza­
mi, Rosja szybko zażąda, aby jej 
chłopcy wrócili do domu, wołał 
jeden s demonstrantów na pla­
cu. Republiki w Erewsiue.

Ormiańscy fedaini to wojowni­
cy, którzy w XIX wieku wal­
czyli z Turkami w obronie swo­
ich wiosek. Nosili brody, bo w 
górskich kryjówkach nie było jak 
się golić.

Władze Azerbejdżanu twierdzą, 
że brodacze znowu pojawili się 
na Zakaukaziu. Terroryzują nie 
tylko ludność azerbejdżańską, ale 
również miejscowych Ormian. 
Gdyby nie oni, w Nagomo-Kara- 

bachii już dawno byłoby spokoj­
nie, mówią w Baku.

Azerbejdżańskie władze twier­
dzą, że fedaini przenikają do Na- 
gomo-Karabachii z Armenii. Są 
doskonale uzbrojeni, mają fał­
szywe paszporty i dowody za­
meldowania w Nagoamo-Karaba- 
ehii i innych rejonach Azerbej­
dżanu. Władze w Baku twierdzą 
też, że wśród fedainów jest wie­
lu ormiańskich terrorystów z Li­
banu, Syrii, Francji i Grecji.

Azerbejdżańskie władze zapew­
niają, że właśnie przeciwko fe- 
dainom wymierzona jest opera­
cja „Pierścień”. Jej celem jest 
kontrola dokumentów mieszkań­
ców ormiańskich wiosek i likwi­
dacja ormiańskich ugrupowań 
zbrojnych w Azerbejdżanie. W 
bój przeciwko fedainom, Moskwa 
i Baku wysłały wojsko (4 armia, 
stacjonująca na terytorium Azer­
bejdżanu.) i azerbejdżańską mi­
licję do zadań specjalnych OMON.

W kręgach dziennikarskich na 
Zakaukaziu mówi się, że przy­
wódcy Azerbejdżanu Azjazowl, 
Mutalibowowi udało: .się skłonić 
Kreml do tego, aby. azerbejdżań- 
scy rekruci służyli w swojej re­
publice. W rezultacie, większość 
żołnierzy 4 armii stanowią Azero­
wie. Stanowią oni też zdecydo­
waną większość żołnierzy OMON. 
Co : więcej, w. OMON służy wie­
lu Azerów, którzy 3 lata temu zo­
stali wypędzeni z Armenii (w 
1988 roku uciekło z Armenii po­
nad 150 tys. Azerbejdżan)... Prze­
ciwko ormiańskim fedainom wal­
czą więc żołnierze nie tylko do­
skonale uzbrojeni, ale kierujący 
się też silną motywacją — pra­
gnieniem zemsty za osobiste 
krzywdy.

Ale i fedaini znają wojskowe 
rzemiosło, to nie śą zwykli chło­
pi, uzbrojeni w myśliwski® 
strzelby.

Tak, to prawda, wysyłamy do 
Nagorno-Karabachii naszych in­
struktorów wojskowych. Jadą 
tam, aby pomagać ormiańskim 
chłopom bronić się przed ataka- 

rni OMON — prayaiaje mtadste®’ 
spraw wewnętrznych Armenii 
A®zot Manuczarian.

Kiedy w Nagorno-Karabachii 
wybuchł konflikt ś polała się 
krew, tamtejsi Ormianie sami za­
częli zakładać w wioskach dru­
żyny samoobrony. W większości 
wypadków wzięli się za to ludzie 
nie mający pojęcia o wojsku. Na­
si instruktorzy uczą ich jak się 
kopie okopy, organizuje obronę 
wioski, utrzymuje łączność z in- 
nymi wioskami — mówi Manu­
czarian. Wysyłamy im lekarstwa, 
radiostacje, żywność. Broń? Broń 
też — dodaje. Minister nie wy­
klucza, że do Nagomo-Karabachii 
mogli przyjechać Ormianie z za­
granicy. Nie mam na to dowo­

dów, ale nie jest to także nie­
możliwe — stwierdza Manucaa- 
rian.

Manuczarian podkreśla, że wła­
dze Armenii ani nie zakładały w 
Nagomo-Karabachii ugrupowań 
zbrojnych, ani też- nimi dzisiaj 
nie kierują. Ormianie chwycili za 
broń, żeby bronić swojej ziemi, 
godności, a często nawet życia. 
Czy można im odmówić tego pra­
wa? pyta minister.

Tłum przed gmachem Rady Mi­
nistrów w Erewanie domaga się 
aby władze rozdały broń ochot­
nikom i wysłały ich do walki z 
azerbejdżańskim OMON-em. Wię­
kszość demonstrantów to miesz­
kańcy ormiańskich wiosek w re­
jonie geranbojskim, skąd zostali 
wygnani przez wojsko i OMON. 
Od czerwca działa w Arme­

nii organizacja Getaszen- 
Berdadzor. Getaszen — i Ber- 

dadzor to były ormiańskie wio­
ski, które w maju zostały roz­
gromione i spacyfikowane przez 
wojsko i OMON. Celem organi­
zacji Getaszen-Berdadzor jest już 
nie. obrona,., ale zemsta. 25 lipca 
w pobliżu miasta Łaczin, kilka 
kilometrów od granicy z Arme­
nią, zabitych . zostało czterech 
aźerbejdżańskich OMON-owców. 
W Erewanie mówi się, że zginęli 
oni od kul bojówkarzy z orga­
nizacji Getaszen-Berdadzor. Wła- ' 
dze Armenii odżegnują się od te­
go rodzaju ugrupowań i metod 
walki.

Na początku lipca grupa depu­
towanych do parlamentu ormiań­
skiego przygotowała projekt de­
klaracji, uznającej ormiańskich 
fedainów za ruch narodowo-wy­
zwoleńczy. Na zamkniętej sesji 
parlamentu, przewodniczący Ra­
dy Najwyższej Ter-Petrosjan za­
groził dymisją, jeśli deklaracja 
zostanie przyjęta. Parlament od­
rzucił projekt dokumentu.

Minister Manuczarian twierdzi 
jednak, że jeśli Azerbejdżan . nie 
powstrzyma pogromów i depor­
tacji Ormian,. to tym ostatnim 
pozostanie tylko rozpocząć o- 
twartą wojnę partyzancką. To 
ostateczność, ale w takiej sytua­
cji nże da się tego uniknąć.

Konflikt w Nagomo-Karabachii 
trwa. Od 1988 roku zginęło po­
nad 600 osób. Każdego dnia ro­
śnie liczba ludzi, którzy coś stra-' 
ciii — bliskich, ziemię, domy, po­
czucie godności. Dzisiaj ludzie ci 
chcą jeszcze tylko sprawiedliwo­
ści. Jutro mogą chcieć zemsty. 
Jeśli konflikt w Nagorno-Kara­
bachii wymknie się spod kontro­
li politycznych graczy, to region 
ten może rzeczywiście stać się 
zakaukaskim Libanem.

Najpraktyczniejszym ubiorem 
w Nagorno-Karabachii, bez wzglę­
du na porę roku czy pogodę, jest 
wojskowy mundur. Można do 
niego nosić koszulę, sweter, ma- 
troskę, cywilne buty, a nawet 

Korespondencja z Karabachu

sandały. Również w przypadku 
nakrycia głowy nie obowiązują 
żadne sztywne zasady.

Mężczyzna, który .powitał mnie 
w komendanturze wojskowej w 
Agdamie i towarzyszył w czasie 
podróży po Nagorno-Karabachii, 
nosił połowy mundur w żółto-zie- 
lono-brunatne ciapki i trampki. 
Na jednym pagonie miał gwiazd­
kę, na drugim nie miał żadnych 
dystynkcji.
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Kiedyś zapytałem kierowcę na­
szego UAZ-a, kim właściwie jest 
mój przewodnik — oficerem Ar­
mii Radzieckiej, MSW czy azer- 
bejdźańskiego OMON-u?. AUf jest 
majorem — odpowiedział patrząc 
mi głęboko w oczy.

Mundur Jest w Nagorno-Kara.« 
bachii ubraniem ochronnym i u- 
możliwia w miarę normalne po­
ruszanie się. Zamachy na żoł­
nierzy zdarzają się dosyć rzad­
ko. W ciągu ostatnich czterech 
lat zginęło w Nagomo-Karabachii 
około 600 cywilów i 26 żołnierzy. 
Mundur stanowi też przepustkę 
na wszelkiego rodzaju posterun­
kach, których jest bez liku.

Dlatego wielu mężczyzn cho­
dzi w Nagorno-Karabachii w 
mundurach — zielonych, khaki, 
szarych, granatowych, w ciapki. 
Laikowi trudno połapać się kto 
jest kim. Czy mężczyzna, który 
domaga się, aby pokazać mu do­
kumenty jest żołnierzem, mili­
cjantem, oficerem KGB czy też 
zwykłym cywilem, któremu uda­
ło się zdobyć mundur?

Mając na sobie mundur, zna­
cznie łatwiej dostać się do stre­
fy. Strefa zaczyna się 500 metrów 
za Agdamem. Jej granicę wyzna­
cza wojskowy posterunek — 
transporter, worki z piaskiem, 
betonowe bloki tarasujące dro­
gę, namiot z siatką maskującą, 
zasieki z drutu kolczastego. Za 
posterunkiem zaczyna się Nagor- 
no-Karabachią.

Agdam to azerbejdżańskie 
miasto. Kilka kilometrów za 
Agdamem leży osiedle As- 

keran. Tu mieszkają' Ormianie. 
Parę minut drogi dalej leży wio­
ska Chodżały, gdzie mieszkają 
Azerowie. Z Chodżały widać już 
Stępanakert i Szuszę. W Stepa- 
nakercie mieszkają Ormianie, w 
Szuszy — Azerbejdżanie. Autobus 
jadący z Agdamu do Szuszy nie 
zatrzymuje się ani w Askeranie, 
ani w Stepanakercie. Z kolej 
autobusy ze Stepanakertu do 
Askeranu nie mają przystanku w 
Chodżały. Z Agdamu do Szuszy 
jeżdżą tylko Azerbejdżanie, ze

Stepanakertu do Askeranu — tyl­
ko Ormianie.

Taki podział obowiązuje nte 
tylko w komunikacji. Faktycznie^, 
Nagomo-Karabachia dzieli się 
dziś na część ormiańską i ńzer-

(Dokończenie no. str. 6)

C
iężkie, metalowe
drzwi aresztu na 
Montelupich głucho 
trzasnęły. Aż sprzą­
tający korytarze wię­
źniowie podnieśli gło­

wy odrywając się na moment od 
swojej pracy. Wielu z nich to 
wielokrotni recydywiści: morder­
cy, gwałciciele, złodzieje. W wię­
kszości na Montelupich siedzą 
mężczyźni. Jest jednak także kil­
ka kobiet. Te, które muszą spę­
dzać czas w areszcie śledczym w 
Krakowie lokowane są w przy­
więziennym szpitalu. Gdyby zna­
lazły się wśród mężczyzn, kto by 
później płacił alimenty — śmie­
je się jeden ze strażników wię­
ziennych. To bardzo wyposzczo­
ne towarzystwo — dodaje.

W pokoiku przeznaczonym na 
przesłuchania znajduje się suro­
we wyposażenie. Dwa krzesła, 
biurko i szafa. Żadnych kwiatów, 
obrazków na ścianie czy innych 
ozdób. Solidne drzwi obite dźwię- 
koszezelną materią „wzmocnione” 
zamkami przypominają gdzie 
znajdujemy się. Za chwilę w 
tych drzwiach stanie dziewczyna, 
o której w ostatnich ' dniach w 
krakowskiej prasie sporo pisano. 
Nie jest, groźną przestępczynią, 
mającą na swoim sumieniu spek­
takularne kradzieże. Nie jest 
także sprytną oszustką czy de- 
fraudantką mienia państwowego. 
Dziewczyna, którą przyprowadzi 
za chwilę strażnik jest po prostu 
matką. Ale matką zwyrodniałą. 
Matką, która swoje kilkuletnie 
dzieci poiła alkoholem narażając 
je tym samym na stratę życia.

Kamienica przy jednej ze śród­
miejskich ulic Krakowa niczym

! Jacek Jarecki

Pije babcia, pija matka, będzie piła wnuczka?
nie wyróżnia się. No, może spo­
rym kawałkiem zielonego traw­
nika oddzielającego ruchliwą w . 
tym miejscu ulicę i zabudowa­
nia. Kamienica, jak większość 
tego typu domów znajduje się w 
nie najlepszym stanie. Także 
większość mieszkań przedstawia 
obraz nędzy i rozpaczy. Nie jest 
to jednak wynikiem ubóstwa jej 
mieszkańców. Pracują głównie w 
handlu obwoźnym,- co przynosi 
niezłe dochody. Dochody te jed­
nak przeznaczane są na alkohol.

W kamienicy pije się często. 
Czasami potrzebna jest jakaś o- 
kazja. Mogą to być urodziny, 
imieniny ale także brzydka po­
goda czy smutny film w telewi­
zji. Piją kobiety i mężczyźni. 
Starzy i młodzi. Chorzy i zdrowi.

Ich piciu zawsze przyglądają 
się dzieci, których tu sporo. Nie 
zawsze bowiem mają ochotę na 
zabawy na trawniku przed ka­
mienicą. Czasami znudzone przy­
chodzą do mrtki, ojca, babci, z 
prośbą o jedzenie. Czasami coś 
dostaną, a czasami me. Zależy od 
humoru.

W jednym z lokali, składają­
cym się z małego pokoju i ku­
chni mieszka rodzina Z. Zofia Z.' 
utrzymująca się. a jakże, z han­
dlu obwoźnego, jej córka, 21-let-

• nia Elżbieta Z. obecnie na utrzy­

maniu matki, wcześniej pracują­
ca w kiosku z hot-dogami na 
dworcu PKP, 12-letni syn Woj­
ciech Z. oraz dwójka malutkich 
dzieci Elżbiety: 4,5-letnia Ewa i 
2-lętni Wacek.

Zofia Z. dobrze znana jest oko­
licznym mieszkańcom. Znana 
jest także krakowskiej policji. 
To w jej mieszkaniu dochodziło 
wielokrotnie do pijackich burd, 

awantur i kłótni. To właśnie u 
niej jej córka Elżbieta wielokro­
tnie zatruwała się alkoholem i 
dopiero interwencja pogotowia 
ratowała jej życie. Kiedyś nawet 
pod wpływem alkoholowego deli­
rium postanowiła popełnić sa­
mobójstwo podcinając sobie żyły.

Jej dzieci trafiły wtedy do

Domu Małych Dzieci. Odpowie- J 
dnie służby występowały do są- | 
du z wnioskiem o umieszczenie i 
dzieci Elżbiety w placówkach I 
wychowawczych. Sąd jednak | 
zdecydował jedynie na ogranicze­
nie władzy rodzicielskiej mątki, 
dzieci zaś znajdować się miały 
pod nadzorem kuratora zawodo­
wego. Nadzór ten był jednak — 
jak się później okazało — iluzo­

ryczny. Dzieci nadal przyglądały 
się alkoholowym wyczynom ich 
babci i matki. Aż do 16 lipca 
1991 r.

Owego dnia w rodzinie Z. pi­
cie rozpoczęło się już o godzinie 
8 rano. Stawiała babcia. Widać 
interesy na pobliskim placu, w 
dniu poprzednim powiodły się.

Na stole pojawiła się półlitrowa 
butelka wódki. Nie było to jed­
nak zbyt wiele dla dwóch kobiet, 
matki i córki. Postanowiły że 
dalszy ciąg libacji odbędzie się 
u sąsiadki. W tym celu Elżbieta 
udała się do delikatesów. Tam 
zakupiła 4 butelki wina „Baszto­
wego”.

Tymczasem jej dzieci, 4,5-let­
nia Ewa wraz ze swoim 2-Ietnim 
braciszkiem Wackiem bawiły się 
na podwórku.

Gdy panie kończyły trzecią 
butelkę, do domu przyszedł 2-let- 
ni Wacek. Szukał swojej mamy. 
Znalazł ją w mieszkaniu sąsiad­
ki. Była w bardzo dobrym hu­
morze. Co chcesz Wacusiu — za­
pytała, biorąc go na ręce. Maluch 
jednak nie był skory do pieszczot. 
Chciał jeść. Ale był tylko alko­
hol. No masz malutki. Napij się. 
Elżbieta nalała do plastykowego 
kubka wino i pomogła wypić go 
synkowi. Gdy ten zaczął prote­
stować krzykiem zmusiła go do 
picia. Po drugim kubku malec 
pizewrócił się. O jaką ma słabą 
głowę - śmiała się Elżbieta, gdy 
jej matka wzięła Wacusia na rę­
ce i zaniosła do swojego, miesz­
kania.

Kobiety otworzyły ostatnią 
butelkę. W drzwiach mieszkania 
pojawiła się Ewa. Mamusiu gdzie 

jest Wacek? — zapytała. Nie do­
czekała się jednak odpowiedz;. 
Chodź tu lepiej napić się z nam,i 

—• bełkotała Elżbieta. Z jednej 
butelki będzie piła babcia, mama 
i wnuczka — rechotała sąsiadka 
widząc jak Elżbieta nalewa Ęwis 
kubek wina. Mała jednak opie* 
rała się. Ja nie chcę pić — pro­
testowała. Kilka uderzeń w gło­
wę w wykonaniu matki zdyscy­
plinowało małą. Piła kubek za 
kubkiem cicho plącząc. Gdy koń­
czyła czwarty, upadła na podło­
gę. Straciła przytomność.

Przybyłe na wezwanie innej 
sąsiadki pogotowie ratunkowe 
zabrało 4,5-letnią Ewę Z. do. szpi­
tala. Tam okazało się. że uległa 
zatruciu, g w jej krwi znajdują 
się 4 promille alkoholu. Ponadto 
stwierdzono u niej wstrząs móz­
gu.

Wchodząc do pokoju przesłu­
chań aresztu na Montelupich 
Elżbieta Z. nie spodziewała się 
wizyty dziennikarza. Gdy zorien­
towała się z kim ma do czynie­
nia, odmówiła rozmowy. Nie mam 
nic do powiedzenia — oznajmiła. 
Na jej młodej, ale zniszczonej 
już alkoholem twarzy widać była 
napięcie. Czyżby martwiła się ® 
swoje dzieci?

P.S. Przedstawione fakty nie 
są fikcją. W powyższym mate­
riale zmieniliśmy jedynie imiona 
występujących w nim postaci. 
Dla dobra dzieci. Jak nas poin­
formowano, Prokuratura ze Śró­
dmieścia wystąpiła do sądu o 
pozbawienie władzy rodziciel­
skiej wyrodnej matki. Decyzja 
zapadnie prawdonodobnfe już we 
wrześniu. Jest więc szansa, że 
wnuczka nie będzie jednak pić.
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Kierowcy ciężarówek S im­
portowym towarem, prze­
kraczający w pierwszych 

dniach sierpnia naszą zachodnią 
granicę, będą musieli zaopatrzyć 
się w dodatkowe kanapki i, daj­
my na to, piwo. Nie są bowiem 
wykluczone — jak stwierdził na 
konferencji w Centrum Praso­
wym PAI prezes Głównego U- 
rzędu Ceł, M. Zieliński — przej- 
ściowe zahamowania, za które 
przeprasza on z góry w imieniu 
szeregowych celników. Od 1 
sierpnia obowiązuje bowiem w 
Polsce nowa taryfa celna, wpro­
wadzająca w stosunku do obo­
wiązującej dotychczas dość isto­
tne zmiany. A szkolenie celni­
ków w związku z tym wydarze­
niem zaczęło się niemal w ostat- 
nej chwili, obawiano się bowiem 
niepotrzebnych, przedwczesnych 
przecieków. Byłyby one dla go­
spodarki zgubne, powodując sze­
roki odpływ dewiz za granicę.

Średnia stawka obciążenia 
celnego towarów importowa­
nych do Polski wynosi w nowej 
taryfie 14 proc. Jednakże dla o- 
chrony polskiego rolnictwa i 
przemysłu rolno-spożywczego 
sprowadzana z zagranicy żyw­
ność została, z małymi wyjątka­
mi, obciążona cłem w wy­
sokości 25—35 proc., co w przy­
bliżeniu odpowiada skali czy też 
handlowym efektom rządowego 
subwencjonowania zachodnioeu­
ropejskiego rolnictwa, któremu 
stwarza się tą drogą (a także po­
przez kontyngentowanie impor­
tu żywności na obszar EWG) 
sztucznie ułatwiane warunki 
konkurencji. Z podobnych przy­
czyn (ochrona krajowego prze­
mysłu i odpowiedź na zacho­
dnioeuropejskie kontyngentowa­
nie importu) wyższe od przecię­
tnej stawki (25—35 proc.) zasto­
sowano na artykuły tekstylne 
przy 20-procentowym obciąże­
niu celnym pozostałych towa­
rów konsumpcyjnych pochodze­
nia przemysłowego (i znów — z 

małymi wyjątkami, ® których 
później). Wysoko, bo 45 proc, ad 
valorem, ustawiono stawki na 
pr-ywożone artykuły luksusowe 
(m. in. złoto, wyroby ze złota, 
kamienie szlachetne, biżuterię, 
kosmetyki). Wysoko clić się bę­
dzie alkohole i wyroby tytonio­
we. .2 drugiej strony — wiele

Karol Rzemieniecki Nowa taryfa celna

JUŻ TYLKO W DÓŁ?
towarów, a w szczególności o 
charakterze surowcowym są w

obecnej taryfie celnej „notowa­
ne” dość nisko — 5 proc, war­

tości towaru. Ropę naftową, gaz 
ziemny, dzieła sztuki oraz wózki 
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inwalidzkie sprowadzać można 
z zagranicy bez cła, którego po­
bieranie zostało w tych pozy­
cjach zawieszone^ (Inna rzecz, 
że pożostają w mocy dotychcza­
sowe przepisy o podatku obro­
towym, któremu podlegają ró- 

wnle* określone towary przy­
wożone z zagranicy).

Spośród towarów przemysło­
wych odrębnie zostały potrak­
towane samochody osobowe, 
komputery, użytkowy sprzęt e- 
lektroniczny oraz części zamien­
ne do nich. Na te grupy towaro­
we stosowane będzie zawiesze-

I nie pobierania cła od wysokości 
określonej w rozporządzeniu Ra­
dy Ministrów z 23 lipca br. w 
tej sprawie, przedłużającemu o- 
wo zawieszenie do 31 grudnia br. 
W rozporządzeniu tym mówi się 

m. in., że np. cło na importowa­
ne samochody osobowe i podwo­
zia (do 4 lat eksploatacji) będzie 
pobierane do 31 grudnia 1991 r. 
w wysokości 15 proc., (ale ele­
menty do montażu samochodów 
w kraju — zero procent); na 

sprzęt elektroniczny — 20 proc, 
(ale na części do montażu prze­
mysłowego w kraju — tylko 5 
proc.); cło na komputery wyno­
si 5 proc. Ulgowo potraktowa­
no też lekarstwa i sprzęt dla 
służby zdrowia, urządzenia tele­
komunikacji, cytryny, banany i 
ryby.

I Uwzględniając 'ysżystkie te 
strukturalne różnice, można 
przyjąć, że ok. 70 proc, towa­
rów ujętych w obowiązującej od 
1 sierpnia polskiej taryfie, a 
więc w sumie kilka tysięcy po­

zycji — obciążono cłem w wyso­
kości 15 proc. Jest to pułap o 8 
punktów procentowych wyższy 
od tego, jaki w warunkach za­
wieszenia poboru cła od więk­
szości sprowadzanych z zagrani­
cy towarów płacił dotychczas 

polski Importer. Jest to równo­
cześnie pułap o 5—10 proc, wyż­
szy od stosowanego przeciętnie 
przez kraje EWG wobec towa­
rów sprowadzanych spoza tego 
ugrupowania. Ale kraje od za­
chodnioeuropejskich mniej roz­
winięte — a do takich zalicza 
się Polskę — mają na ogół wy- 

sokó wyśrubowane taryfy celne. 
W taryfie argentyńskiej, dla 
przykładu, średnia stawka wy­
nosi 22 proc., w tajlandzkiej — 
43 proc., w brazylijskiej — 45 
proc., tyleż samo w tureckiej. 
Zbljżony do naszego jest po­
ziom importowych stawek cel­
nych na Węgrzech (13 proc.) i w 
Jugosławii (14,5 proc.).

Są jednak kraje, wobec któ­
rych również w nowej taryfie 
celnej, podobnie jak w dotych­
czasowej, stosować będzie Pols­
ka specjalne ulgi. Są to ubogie 
kraje Trzeciego Świata, których 
dochód narodowy na głowę lud­
ności jest niższy niż w Polsce. 
Import towarów z kilkunastu 
najbiedniejszych krajów tropi- 
kałnych odbywać się będzie bez 
cła.

Ekonomiści są zdania, że nowe 
cła nie powinny spowodować w 
Polsce większej zwyżki cen ryn­
kowych niż o 2 proc.

Aktualna polska polityka cel­
na, której wyrazem jest nowa 
taryfa — dostosowana jest do 
wymogów Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej, ’ o której 

członkostwo zabiegamy. Zdaniem 
resortu współpracy gospodar­
czej z zagranicą — jest ona do­
datkowym sygnałem dla zachod­
nich przedsiębiorców mówią­
cym, że warto w Polsce inwes­
tować. Taryfa z 1 sierpnia stwa­
rzając godziwe, a więc nie nad­
miernie ostre warunki ochro­
ny rynku krajowego, działać bę­
dzie — taka jest opinia naszych 
ekspertów — na rzecz rozwoju 
produkcji w Polsce, zwłaszcza 
w sferze rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej, przemysłu lekkie­
go oraz przemysłów „montażo­
wych”, do których z zagranicy 
sprowadza się części i podzespo­
ły. Kryzys produkcji w Polsce 
jest przecież jednym z powo­
dów, dja których zachodni biz­
nes nie bardzo kwapi się do­
tychczas do inwestowania w na­
sze fabryki.

Nowa taryfa celna zapewni 
też większe wpływy do budżetu 
państwa. Konkretnie jakie — 
dziś jeszcze nie wiadomo, zale­
żeć to będzie od poziomu i 
struktury importu do końca bie­
żącego roku. Ale przybliżone 
szacunki mówią, że do tego cza­
su powinna to być suma rzędu 
10 bilionów złotych, która do­
datkowo zasili nasz wielce dziu­
rawy budżet krajowy.

Dla polskich i zagranicznych 
przedsiębiorstw istotna jest jesz­
cze jedna sprawa związana z no­
wą taryfą: otóż przyjęte obecnie 
st .wki celne nie będą już pod­
wyższane: związane jest to z 
międzynarodowymi zobowiąza­
niami Polski dotyczącymi człon­
kostwa w GATT oraz wynika­
jącymi z rokowań prowadzonych 
z władzami EWG i EFTA (Euro­
pejskie Stowarzyszenie Wolne­
go Handlu). Zatem — możliwy 
na przyszłość kierunek zmian w 
taryfie — tylko w dół, pod wa­
runkiem, rzecz jasna, wzajem­
ności ze strony naszych handlo­
wych partnerów. (PAI)

Prądnik Czerwony,.kiedyś da­
lekie przedmieście Krakowa, 
obrósł blokami, stare domki 

przy uliczkach wąskich a krót­
kich mają nowych, elegantszych 
willowym stylem skrojonych są­
siadów.

Do klubu środowiskowego „Ma­
lwa” od kilkunastu lat dogory­
wającego przy ulicy Dobrego Pa­
sterza jesienią ubiegłego roku 
wszedł nowy gospodarz: Dominik 
Pietraszko, młody kompozytor, 
właśnie przyjęty do pracy przez 
Śródmiejski Ośrodek Kultury 
„Malwa” bowiem, była (i jest, 
rzecz jasna) „na stanie” SOK. .

Zaczęło się trochę jakby nie­
konwencjonalnie. Na początek 
Pietraszko skrzyknął swoją gru­
pę muzyczną „Transylwania” i 
młodzi ludzie zabrali się żwawo 
do mycia, skrobania, malowania 
ścian. Bez preliminarza, ba, na­
wet bez zatwierdzonego gdzie 
trzeba planu remontu bieżącego. 
Farby, pędzle i szczotki kupili w 
sklepie, wiaderka przynieśli z 
domów. Gwoli prawdy — trzeba 
powiedzieć, że Śródmiejski Oś­
rodek Kultury bez nalegań, zwró- 
sił im pieniądze wydane ńa far­
by.

Kiedy już wymalowali i wy­
wietrzyli — Dominik Pietraszko 
zainaugurował w byłej „Malwie” 
działalność Klubu Muzyki Współ­
czesnej. Koncerty muzyki, o któ­
rej mówi się. że jest niezbyt po­
pularna, rzadko dodając iż prze­
de wszystkim mało znana — po­
łączył z wystawami współczesne-.

Jolanta Antecka

Muzyka i obyczaje
go malarstwa (ciekawymi, na 
dobrym co najmniej poziomie), a 
że Związek Kompozytorów Pol­
skich jest w Krakowie bezdom­
ny, więc zaprosił i Związek. W 
młodzieńczej naiwności mniemał, 
że skoro Śródmiejski Ośrodek 
Kultury ma w swoim programie 
współpracę z profesjonalnymi 
środowiskami- muzycznymi Kra­
kowa. to udostępnienie miejsca 
na spotkania kompozytorów jest 
właściwe, logiczne, nie mówiąc 
już o tym, że dla Klubu Muzy­
ki Współczesnej bardzo pożytecz­
ne.

Związek Kompozytorów Pol­
skich znacznie dopomógł przy or­
ganizowaniu koncertu inaugura­
cyjnego. potem odbył się recital 
harfowy Marty Gargas, koncert 
dziecięcej grupy jazzowej Kra­
ków Youth Jaz?, Ansamble, a u- 
koronowaniem pierwszego sezo­
nu stał się Festiwal Muzyki XX 
wieku...

Dominik Pietraszko, młody 
człowiek, który ma pomysły i 
zdumiewającą pasję ku ich rea­
lizowaniu wcale nie był obsypy­
wany pochwałami przez swoją 

dyrekcję. Takich cudów nie ma. 
Wejście twórcy w urzędowe stru­
ktury upowszechniania kultury 
zawsze wywoływało i wywołuje 
mniejsze lub większe iskrzenie. 
Dyrektorka Śródmiejskiego Oś­
rodka Kultury jednakże chciała i 
potrafiła dostrzegać sens poczy­
nań Pietraszki, a to już dużo.

Po odejściu dyr. Ewy Swider- 
skiej-Winnickiej drobne iskrze­
nia przerodziły się w konflikt 
rzec można fundamentalny. No­
wy szef SOK (pełniący obowiąz­
ki dyrektora) przyjrzał się klubo­
wi przy ul. Dobrego Pasterza i 
zobaczył placówkę elitarną, któ­
rej kierownik (i cały personel 
zarazem, bo obsada etatowa je­
dnoosobowa) przejawia niepoko­
jącą samodzielność. No i jeszcze 
sporo ma tam do powiedzenia 
Związek Kompozytorów Polskich 
— ciało obce, miesza się Akade­
mia Muzyczna — jednostka z in­
nego departamentu... Czujnie wy­
patrzono, że Dominik Pietraszko 
został kiedyś w klubie po godzi­
nach otwarcia placówki: naga­
na. Tłumaczenie, że zajmuje się 
również własną pracą kompozy­
torską okazało się okolicznością 

raczej obciążającą. Domaga się, 
by pracownicy Śródmiejskiego 
Ośrodka Kultury : pomogli przy 
organizowaniu . większych im­
prez? Fatalnie: porywa się na 
Bóg wie co, a nie radzi sobie... 
A przede wszystkim — po co 
komu ta elitarna placówka?

Konflikt pomiędzy młodym 
kierownikiem Klubu Muzyki 
Współczesnej a jego urzędową 
zwierzchnością wykipiał poza 
Śródmiejski Ośrodek Kultury. 
Niedawno „stanął” na posiedze­
niu Komisji Kultury Rady Miej­
skiej. Na tym szerszym forum 
lepiej stało widoczne jak głębo­
kie mogą być różnice w myśle­
niu o kulturze i jej upowszech­
nianiu. I jak ponure (choć skąd­
inąd znane) upiory budzi próba 
odejścia od szablonów.

Strona urzędowa wciąż zda je 
się wierzyć w model .upowszech­
niania kultury wymyślony czter­
dzieści parę lat temu. Model, 
którego wszystkie segmenty mia­
ły być przede wszystkim łatwe 
do centralnego kontrolowania i 
programowania, a więc porówny­
walne. Klub Muzyki Współcze­

snej nie mieści się w tym mo­
delu, jest propozycją zbyt indy­
widualną, zbyt profesjonalną jak 
na „upowszechnieniowe” standar­
dy. Oczywiście — dziś nikt nie 
powie, że „nie jest to to czego 
trzeba nam. socjalistycznemu spo­
łeczeństwu”, ale zawsze można 
powołać się na ustawę o upow­
szechnianiu kultury, z której — 
jeśli- trochę pogłówkować — mo­
że wyniknąć, że muzyka, a zwła­
szcza współczesna, w ogóle kul­
turą nie jest...

Wiara w to.. że zagonieni, za­
pracowani ludzie przyjmą dziś 
amatorszczyznę, którą odrzucali 
już kilkanaście . lat temu (pod 
nieobecność anten satelitarnych i 
video) ma w sobie coś magiczne­
go i — jak każda wiara — nie 
podlega racjonalnej dyskusji. 
Wiara w to, że muzyka współ­
czesna nie ma racji bytu akurat 
na Prądniku Czerwonym jest 
jakby cośkolwiek obelżywa w 
stosunku do mieszkańców tego o- 
siedla, tworzących przecież nie 
co innego jak tylko próbę repre­
zentacyjną dużego miasta będą­
cego od sześciuset parudziesięciu 
lat ośrodkiem uniwersyteckim...

A może po. prostu nadchodzi 
pora upowszechniania kultury w 
sposób profesjonalny i przez 
profesjonalistów? W dobie gdy 
czas z wolna staje się pienią­
dzem amatorszczyzna w sposób 
naturalny traci rację bytu.

Krakowscy radni z Komisji 
Kultury też jakoś nie mogli po­
jąć meandrów upowszechniania i 
opowiedzieli się za Klubem Mu­
zyki Współczesnej jako interesu­
jącą propozycją realizowaną 
przez zawodowców dla swoich 
rzeczywistych i potencjalnych 
odbiorców — dla ludzi.

Czy jest to poparcie wystar­
czające — pokaże czas, zapewne 
już najbliższy. A pozą tym — 
muzyka łagodzi obyczaje. Upiory 
budzą się same...

■ ?

Zagadka została wyjaśnio­
na. Już wiem, dlaczego 
79 tys. 999 sądeczan od 
wielu lat kiepsko śpi w 
grodzie nad Dunajcem i 
Kamienicą. Mieszkańcy 

powinni być wdzięczni Aleksan­
drowi Minkowskiemu i jego pis­
mu „Skandale”, a właściwie re­
daktorowi Leonowi' Parjasowi, 
który niedawno napisał, że: „Zlo­
ty Cielec nie daje spać mieszkań­
com Nowego Sącza”.

Codziennie od lat przechodzę 
przez Maślany Rynek, codziennie 
zatrzymuję się przy straganach z 
marchewką i cebulą, ogórkami i 
jajami: stajemy przy stoiskach z 
mięsem wieprzowym, wołowym i 
cielęcym, obserwuje ów ogromny 
przepływ „mamony”, ale trzeba 
było trafu... Przeczytałem „Skan­
dale” i dowiedziałem się, iż za. 
ścianą obskurnej rudery przy 
Maślanym Rynku czeka na mnie 
skarb, o jakim każdy z nas ma­
rzy...

Skoro jest skarb, to dlaczegóż 
go nikt jeszcze nie wydobył?. Od­
powiedź jest prosta: skarb jest 
po to by go szukać!

W tajnej skrytce znajdują się 
ponoć bardzo cenne judaica. W 
tym tzw. „Złoty Cielec”, który 
ponoć jest ze złota i waży 15 kg. 
Owe tajemnicze liturgiczne pa­
miątki niegdyś były własnością 
gminy żydowskiej. Przed wojną 
mieszkańcy wyznania mojżeszo- 
wego stanowili w Nowym Sączu 
pokaźny procent wszystkich oby­
wateli. Spotykali się na nabożeń­
stwach w bożnicy koło zamku 
(dziś galeria „Dawna Synago­
ga”), spotykali się też w domu 

modlitewnym przy ul. Wałowej. 
Po zajęciu miasta przez hitlerow­
ców, podobno starsi gminy żydo­
wskiej zdołali ukryć przedmioty 
kultu religijnego w znajdującej 
się w sąsiedztwie kamienicy. 
Skrytkę tak skonstruowali, że 
trudno na nią trafić przypadko­
wo. Wiedza na ten temat jest da­
lece niepełna, opiera się na przy­
puszczeniach; ktoś, coś, gdzieś, 
kiedyś itd...

„ZŁOTY
Cała sprawa rozpoczęła się 

w roku 1982. Dwóch jego- 
mościów próbowało mysz­

kować w ruderze stojącej plecami 
do Maślanego Rynku. Amatorzy 
skarbów wpadli i jak na spowie­
dzi wyznali, co wiedzieli, a wie­
dzieli od jakiegoś rabina z Zacho­
du, że właśnie w tym budynku 
znajduje się skarb sądeckich Ży­
dów Mówili o komórce 2X3 m 
ukrytej w taki sposób, że nie wi­
dać jej na planie gmaszyska. Mi­
licyjnym kanałem informacja do­
tarła do Ministerstwa Kultury i 
Sztuki do Aleksandra Żółkiew­
skiego, głównego specjalisty od 
„wykopów” na terenie całego 
kraju.

Aleksander Żółkiewski (alias 
Aleksander Z. — w takiej roli 
występuje w „Skandalach”) chęt­
nie zgadza się na rozmowę. Tej 
snrawy nie traktuje z przymruże­
niem oka, doświadczenie zawodo­
we i życiowe uczy gó, iż czasami 

najbardziej niewiarygodne opo­
wieści znajdują potwierdzenie w 
znaleziskach. Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki miało już informację 
o sądeckiej rewelacji, kiedy to 
zgłosił się do niego pewien redak­
tor z TV. Zaproponował układ: 
resort pomoże mu, on pomoże re­
sortowi, wspólnymi siłami telewi­
zja i kultura sprawdzą na miej­
scu wiarygodność informacji, do­
konają badań. Zawszeć to co dwie 

siły to nie jedna... Ostatecznie nie 
doszło do sojuszu kulturowo-tele- 
wizyjnego. Zdaniem dziennikarza, 
urzędnik MKiS chciał się go po 
prostu pozbyć, zaczął tedy zwle­
kać, kluczyć et caetera. Jak piszą 
„Skandale” podobno wygadał się 
przy okazji, że „ściany tego bun­
kra są z betonu typu „Herkules”, 
takiego, jakiego użyto do budowy 
schronu Hitlera” Z tego wynika­
ło, że Aleksander Ż. na własną 
rękę społem z sądeckimi służbami 
konserwatorskimi rozpoczął po­
szukiwania. Aleksander Żółkiew­
ski śmieje się i mówi: — O ile ta 
informacja o betonie typu „Her­
kules” to klasyczna bujda na re­
sorach wymyślona przez któregoś 
z żurnalistów, o tyle prawdą jest, 
że badania przeprowadziliśmy 
przy udziale specjalistów od kon­
serwacji zabytków z Nowego Są­
cza. Wszystko odbyło się w asy­
ście policji, za jej zgodą. Zależało 
nam na tym, by uniknąć sensacji.

I tym razem kierowałem się wie­
loletnim doświadczeniem w tej 
materii.

Ekspertyzę wykonali pracowni­
cy wyspecjalizowanej agendy mi­
nisterstwa, którzy z niejednych 
murów pył wąchali. Echosondy, 
wykrywacze metali, przeróżne u- 
rządzenia itd... Nieprawdziwe są 
natomiast informacje, jakobyśmy 
się zabierali do kucia ścian. 
Stwierdziliśmy, że we wskazanym 

budynku znajduje się jakaś pusta 
przestrzeń, zamurowana z wszys­
tkich stron. Aparatura wykazała, 
że znajdują się tam jakieś meta­
le. Jakie — nie wiadomo. Nie ma 
pewności, że owo „coś” to legen­
darne judaica, nie ma też pewno­
ści, że ich tam nie ma...

Dlaczego minęło tyle lat i nie 
próbowaliśmy się przekonać, co 
kryje zagadkowa komora? Spra­
wa jest prosta. Żeby to uczynić 
trzeba by wyprowadzić stamtąd 
lokatorów. Każde kucie w tym o- 
biekcie mogłoby się zakończyć 
jego zawaleniem. Czekamy na 
chwilę, kiedy gospodarze Nowego 
Sącza zabiorą się do odnowy tej 
części miasta, być może dojdzie 
do rozbiórki tego budynku. Na 
razie „sprawa śpi”. Czekam na sy­
gnał z Sącza. Uważam, że jeżeli 
się prowadzi tego rodzaju poszu­
kiwania, to kiedy się je rozpocz- 
nie musi się je za jednym zama­
chem zakończyć — potwierdze-

niem, bądź zaprzeczeniem infor­
macji... ■

leksander Żółkiewski doda- 
je na koniec naszej rozmo­
wy, że w różnych zakąt­

kach Polski wciąż jeszcze kryją 
się rozmaite zagadki, ukryte pa­
miątki poniemieckie, poziemiań- 
skie, pożydowskie. Co roku. re­
sort kultury odbiera kilka syg­
nałów podobnych do sprawy rze­
komego „Złotego Cielca...”.

Małgorzata Biedroń w latach 
1979—85 była wojewódzkim kon­
serwatorem zabytków w Nowym 
Sączu. Potwierdza relację Alek­
sandra Żółkiewskiego. Nie za 
bardzo wierzy w istnienie „Złote­
go Cielca”. Dodaje jednocześnie, 
że „skrytka” w kamienicy fakty­
cznie się znajduje. Witold Król — 
dziś architekt miejski, wcześniej 
konserwator zabytków — przypo­
mina sobie, że za jego kadencji, 
chyba w roku 1986 lub 87, w jego 
przytomności, były prowadzone 
badania. Specjaliści z AGH za 
pomocą różnych nowoczesnych 
metod potwierdzili istnienie ko­
mórki oraz obecności w niej ja­
kichś metali, które mogą się rów­
nie dobrze okazać starymi rupie­
ciami, jak i legendarnymi pamią­
tkami Żydów.

Zygmunt Lewczuk, który dziś 
piastuje funkcję pierwszego kon­
serwatora zabytków w wojewódz­
twie, nie zna całej tej sprawy..

Owszem, słyszał o „Złotym Ciel­
cu”. Dodaje, że sam budynek, o 
którym się mówi, nie ma raczej 
wielkiej wartości zabytkowej, na­
tomiast miejsce, w którym został 
posadowiony, należy do ścisłej 
strefy zespołu staromiejskiego. 
Ul. Wałowa, Sobieskiego, Rynek, 
Jagiellońska, to serce dawnego 
Nowego Sącza. Stąd wszelkie 
prace ziemne prowadzone w tej 
części grodu, muszą przebiegać 
pod nadzorem służb konserwa­
torskich i archeologicznych.

Lokatorzy wspomnianej rudery 
przy Maślanym Rynku, są po­
chodzenia cygańskiego. Słyszeli o 
legendarnych . pamiątkach. Nie­
którzy nawet próbowali poszuki­
wań na własną rękę. Bezskutecz­
nie. Jeden z Cyganów, w chara­
kterystyczny sposób, mówi: — Wi 
pon, przychodzili to czasem róż­
ni, kręcili się tacy i owacy. O 
skarbach nie gadali, ale nos za­
gadywali. Pamiętom takich z ja­
kimiś aparatami, coś mierzyli, 
kurde, ale to dawno było, ponie. 
Teras spokój jes.

Na Maślanym Rynku ruch dziś, 
jak to w dzień targowy. Pytam 
sprzedawców i klientów, czy sły­
szeli coś o „Złotym Cielcu”? Jaki 
tam cielec — słyszę. Z cielęciny 
najbardziej lubię pieczeń. Skarb? 
E tam. Baju, baju... Panie, jakby 
tu był skarb, to chałupę by dawno 
rozebrali. Cyganów przepędzili

*
Jest zagadka, czy jej nie ma? 

Jest „Złoty ^Cielec” czy też nie? 
Pan Aleksander Żółkiewski czeka 
na chwilę, kiedy budynek trafi 
do remontu. Kiedy to nastąpi?

FIOTR GRYŻLAK
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Cierpiąc w niewoli ta­
tarskiej Janusz z Po. 
hojska. Tyszkiewicz 
późniejszy wojewoda 
kijowski, potomek ro. 
du, który jeszcze z 

nadania księcia Bolesława Swid- 
rygiełły, najmłodszego syna Olgie­
rda — brata Władysława Jagieł, 
ły. czyli od 1430 r.. wszedł , w po­
siadanie włości wokół Berdyczo­
wa, miał sen. Objawiła mu się 
pani matka i rzekła: „Synu, Ja­
nuszu, ty twierdzę przez żadne 
nigdy niedobytą wieki masz wy­
stawić”.

Kiedy z rąk pohańców udało 
mu się salwować, życzeniu temu 
zadość uczynił. Około 1626 r. ufun­

I wciąż pisz na Berdyczów
dował kościół z klasztorem Kar­
melitów Bosych na onegdajszym 
placu zamkowym, w sąsiedztwie 
rzeki Hnyłopiaty i złożył w świą­
tyni wizerunek Bogarodzicy, w 
domu przodków swoich od daw­
na przechowywany, który cudami 
począł tu słynąć.

Wołyń był od stuleci nękany, 
jak to na rubieżach Rzeczypospo­
litej. Fortyfikacja okazała się za­
tem wielce przydatna, upodobni­
ła jakby do Częstochowy. W cyto­
wanej już „Starożytnej Polsce” 
Michała Balińskiego i Tymoteusza 
Lipińskiego czytamy: Gmachy kla­
sztorne potężnymi mury opasane 
i osadzone działami, zamieniły się 
w mocną twierdzę, a ciągle utrzy­
mywana'załoga, zostająca pód roz­
kazami przeora zakonu, postra­
chem była dla chciwych łupów 
hajdamaków. I dalej: Mury wa­
rowni pamiętnymi stały się w 
czasie zawiązanej w 1768 r. Konfe­
deracji Barskiej, obroną Kazimie­
rza Pułaskiego oraz gorliwym po­
święceniem się sprawie konf edera­
tów ks. Marka karmelity. Jak 
wiemy, konfederaci uporczywie i 
bardzo' dzielnie przeciwstawiali się 
rosyjskim atakom, lecz nie docze­
kali się odsieczy i musieli skapi­
tulować. Wtedy Moskale skarby 
klasztorne zagarnęli, a regimen- 
tarza Pułaskiego — acz na krót­
ko — wraz z innymi znakomitszy. • 
mi uwięzili.

Berdyczów cieszył się więc sła­
wą zasłużenie, chociaż zmienne 
były koleje jego losu. Nadzwy. 
czajne splendory spłynęły na 
klasztor w 1756 r,, gdy dzięki sta. 
raniom biskupa kijowskiego Kaje­
tana Ignacego Sołtyka, odbyły się 
wielkie ceremonie religijne. Bene­
dykt XIV na prośby wojska strze­
gącego Ukrainy nadesłał w ozdo­
bnej trumnie ciało św. Teodora i 
część chorągwi św. Jerzego, żoł- 
nierzów męczenników; a nadto; 
kazawszy własnym kosztem spo­
rządzić dwie złote, szmaragdami 
ozdobione korony (...) przeznaczył 
je na ukoronowanie cudownego o- 
brazu”.

Okolice rzeczywiście wciąż by­
ły widownią burzliwych wyda­
rzeń: obok wspomnianego Janu­
sza Tyszkiewicza, dostrzegamy 
tam w akcji Jaremę Wiśniowiec. 
kiego; Stefana Czarnieckiego Bo­
hdana Chmielnickiego, potem het. 
mana Mazepę czy Semena Pali- 
ja.

Wreszcie nie mogło być już wą­
tpliwości, że Berdyczów godzien 
jest szczególnych zaszczytów jako 
„Karmel Forteca Najświętszej 
Panny Maryi”. Obchody (lipiec 
1756 r., z kulminacją 16-tego te­
goż miesiąca, w dniu Patronki 
berdyczowskiego kościoła) cha­
rakteryzowały się skalą porówny­
walną — toutes pronortions gardee 
— z dzisiejszymi uroczystościami 
z okazji wizyt papieskich w Pol­
sce. Do miasta ściągnęło ponad 
dwadzieścia tysięcy pielgrzymów, 
dla których oczywiście nie star­
czyłoby miejsca w świątyni i jej 
otoczeniu i dlatego specjalnie 
wyszykowano w niedużej odległo­
ści olbrzymią, drewnianą halę, 
inne konstrukcje. A wszystko 
świetnie przyozdobiono, ilumino­
wano. ukwiecono.

Grały, kapele, huczały trąby i 
kotły, dudniły salwy armatnie, 
gdy przeciągały ze śpiewami pro­
cesje wiernych przybyłych z róż­
nych stron Korony i Litwy. Po 
akcie koronacji berdyczowskiej 
Matki Boskiej, rozdawano złote, 
srebrne i mosiężne medale z po­
dobizną wołyńskiej Orędowniczki 
oraz herbem Tyszkiewiczów, a 
także klejnotami innych familii 
dla grodu znaczących jak Lubo, 
mirscy, Potoccy, Radziwiłłowie. 
Wśród kaznodziejów wystąpił też 
21-letni Ignacy Krasicki który za­
nim osiadł na stolicy biskupiej w 
Warmii, a następnie arcybisku­
piej w Gnieźnie, zabłysnął w 
służbie publicznej, a nade wszyst­
ko uwiecznił się na zawsze w na­
szej literaturze („książę poetów 
polskich”) — był kanonikiem ki­
jowskim i przemyskim.

Jeszcze kampania ukraińska 
księcia Józefa Poniatowskiego 
który otarł się o Berdyczów 

w trakcie swej niefortunnej próby 

pcwstrzymywania nawały rosyj­
skiej. pobudzonej przez zdrajców 
z Targowicy. Z Berdyczowem tak. 
że związane były zmagania z cza. 
sów powstań listopadowego i sty­
czniowego.

I tak się plotły dzieje. W XIX 
wieku miasto odegrało głośną ro­
lę jako ośrodek handlowy: skła­
dy towarów, komora celna, banki, 
kontrakty, a zwłaszcza jarmarki 
na bydło i konie (najważniejszy w 
dniu św. Onufrego), przepędzane 
nawet ze stepów tatarskich i kał- 
muckich. Kwitnęły gale towarzy- 
.skie i — afery. Wszystkie przy­
ćmił wyczyn jednego z Radziwił­
łów, Mikołaja, który — jak Pi­
sze Tadeusz Bobrowski w „Pa.

miętniku mojego życia” — miał 
ustaloną reputację nicponia nad 
wszystkimi względami. Będąc za 
granicą zadłużył się i prawa swo­
je do niepodzielnego Berdyczowa 
sprzedał bankierom Szwajcarom 
Rudolfowi i Gabrielowi Jennym, 
którzy wyliczywszy podobno 
1.000.000 zł na bardzo zadłużoną 
schedę i pociągnąwszy ze sobą 
do kraju kilkanaście rodzin ziom­
ków, sami zbankrutowali. j tam­
tych zniszczyli. &w kawałek Wo­
łynia mógł się zatem nadawać na 
II Szwajcarię, lecz zabrakło pie­
niędzy, Ciekawe czy szwajcarskie 
roszczenia do Berdyczowa bezpo­
wrotnie wygasły?

Miasto było co się zowie war­
tościowe, na dobrym poziomie 
stały nauki w konwikcie karme­
lickim i innych szkołach, rozwija­
ło się drukarstwo, gromadzono 
wspaniałe księgozbiory. W bar­
dzo licznym środowisku żydow­
skim błyszczeli swymi filozoficz­
nymi kunsztami cadycy i rabini, 
w ich gronie Lewi Icchak ben 
Meir. Roiło się w Berdyczowie od 
Rosjan. Niemców, Francuzów, 
Greków, Ormian. Wołochów. Ta­
tarów...

W.
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biskup Krasicki, też był związanyKsiążę poetów polskich, Ignacy 
z Berdyczowem.

> z

Niezły musiał mieć spektakl 
Hono.re de Balzac, który 14 
marca 1850 roku doczekał się 

nareszcie ślubu z upragnioną com_ 
tesse Ewą z Rzewuskich Hańską, 
siostrą Henryka, autora „Pa­
miątek Soplicy” i Karoliny 
Sobańskiej, znanej z perype­
tii sercowych Adama Mickie­
wicza, jak też ze swego salonu li­
terackiego w Paryżu. JCościół św. 
Barbary, w którym przed ołta­
rzem przysięgali sobie wierność 
Ewelina i Honoriusz, Sowieci prze­
robili na centrum treningów spor­
towych, montując w prezbiterium 
ring bokserski. W ZSRR Balzaka 
chętnie się jednak czyta i jego 
powieści studiuje.

Popularnością cieszy się wszę­
dzie twórczość człowieka który w 
Berdyczowie przyszedł na świat 
(3 grudnia 1857 r.) — Józefa Te­
odora Konrada Korzeniowskiego, 
z rodziny obfitującej w talenty 
pisarskie. Joseph Conrad i Ber­
dyczów! Brzmi to, nieprawdaż?

I tak oto zbliżamy się do współ­
czesności. Trzeba jeszcze sięgnąć 
dc wspomnień ■wybitnego eseisty 
Jerzego Stempowskiego: Już tyl­
ko niespełna dziesięć lat dzieliło 
nas od upadku trzech cesarzy, 
którzy od kongresu wiedeńskiego 
panowali nad obszarami środko­
wej i wschodniej Europy, kiedy 
mój ojciec wziął mnie z sobą w 
podróż po Międzymorzu. Zawadzi­
li — na trasie przez Mińsk i Ko­
wno do Rygi — o Berdyczów. O- 
toczony był przedmieściami toną­
cymi w zieleni sadów. Przyprószo­
ne kurzem, ciemne listowie cze­
reśni i śliw wydawało się blasza­
ne. W : krytych słomą chatach 
mieszkali tam kołodzieje, kowale, 
kałannicy; w drewnianych dwo­

rach tiedzieli panowie szlachta, 
zubożali, praktykujący wolne za­
wody i kształcący progeniturę w 
miejscowych szkołach.

Dalej Jerzy Stempowski przy­
pomina śródmieście, będące zara­
zem dzielnicą handlową i gettem, 
a następnie zwraca wzrok na naj­
okazalszy w tym otoczeniu daw­
ny klasztor Karmelitów, miesz­
czący wówczas rosyjskie urzędy. 
Nadmienia, że do trwałych osobli­
wości Berdyczowa należy znajdu­
jące się za miastem obszerne 
wzniesienie, szeleszczące na wie­
trze suchymi trawami. Jest to 
sławna na cały kraj Łysa Góra, 
miejsce sabatów czarownic.

’ W opublikowanym w 1914 r. 
przewodniku dr Mieczysław Orło­
wicz. wydawca licznych cenionych 
„baedekerów” odnotował, że Ber­
dyczów skupia 70 tys. mieszkań­
ców (prawie sami Żydzi), w tym 
około 3 tys. Polaków. .

Ludność obecnego Berdyczowa 
jest liczebnie tylko nieco większa. 
Uwagę zwraca przemysł maszy­
nowy (fabryka obrabiarek .Kom­
somolec” i urządzeń chemicznych 
„Progress”), lekki (odzież, dziani­
ny. obuwie), spożywczy (cukrow­
nia). Sowieckie poradniki krajo­
znawcze napomykają o tym, że 
w Berdyczowie odbył się ślub Ho­
noriusza Balzaka z Eweliną Hań­
ską; wskazują, iż przeszłość mia­
sta dokumentują mury obronne 
z basztami (XVI w.) i resztki kar­
melickiego klasztoru. Nie ma na­
tomiast w obszernej monografii 
„Sowjetskij Sojuz” słowa o osobi­
stościach. których działalność tak 
wyraziście z Berdyczowem się 
splotła. Zastępuje je wymieniony 
przy opisie miasta, urodzony we 
wsi pod Berdyczowem Grisza Ni- 
kitycz Wakulenczuk, bolszewik, 
który za bunt na pancerniku „Po. 
tiomkin” został w 1905 r. zastrze­
lony przez carskiego oficera. Wa. 

kulenczukowi postawiono pomnik...

Teraz zabrano się do restauro­
wania zabytków które mają od­
zyskać zatartą urodę. Parafia ka­
tolicka, nad którą sprawuje pie- 
czę ksiądz Ambroży Mickiewicz, 
ulokowała się — z powodu'unie­
możliwienia jej dostępu do sta­
rych pomieszczeń sakralnych — 
w kaplicy zbudowanej na prywat, 
nej parceli, przekazanej w testa­
mencie wraz z domkiem przez 
właścicielkę Polkę. W jednej ze 
szkół podstawowych Berdyczowa, 
„trójce” prowadzonej przez Fe. 
liksa Paszkowskiego .grupa- dzie­
ci uczy się języka polskiego, któ­
ry z trudem przebija się przez 
dominujący rosyjski, bo i z ukra­
ińskim nie najlepiej. Pomyśleć, że 
Berdyczów był ongiś siedzibą pręż, 
nych polskich oficyn edytorskich, 
rozbrzmiewał rozumianą powsze­
chnie polszczyzną.

W „Nowej księdze przysłów i 
wyrażeń przysłowiowych pols­
kich”, którą w oparciu o dzieło 
Samuela Adalberga opracowałze- 
spół redakcyjny pod kierunkiem 
Juliana Krzyżanowskiego sporą 
garść haseł poświęcono Berdyczo­
wowi. Szczególnie bogato zegzem. 
plifikowano zwrot: Pisuj (pisz) na 
Berdyczów, co oznaczało — jak 
wyjaśniono — tyle co: nie chcę 
z tobą mieć do czynienia, sprawa 
skończona, nie oszukasz mnie a 
wzięło się najprawdopodobniej z 
powodu źle funkcjonującej pocz­
ty na dawnych kresach wschod­
nich .Polski. Uwiecznił m, in. li­
teracko to powiedzonko Juliusz 
Słowacki. Józef Ignacy Kraszew­
ski. Eliza Orzeszkowa, Henryk 
Sienkiewicz, Władysław Reymont.

Tak więc „Pisz na Berdyczów”. 
Nawet jeśli nie otrzymamy od­
powiedzi, m,oże odezwie się histo­
ria.

ZBIGNIEW SUCHA

To, w jaki sposób trakto­
wano okupowaną Polskę 
w latach 1939—1941, u- 
naocznia występujące w 
praktyce podobieństwa o- 
bu systemów, które pod 

względem ideologicznym stano­
wiły we własnym przekonaniu
absolutne przeciwieństwo.!...)

Pod względem politycznym cele, 
do jakich dążyli w Polsce Stalin 
i Hitler były zupełnie różne (...) 
Identyczne natomiast były zamie­
rzenia bezpośrednie: struktury 
społeczne państwa polskiego, ja­
kie istniały do 1939 roku, miały 
zostać zburzone. Oba reżimy po­
wierzyły to zadanie podobnym 
organom: SS i NKWD, jak rów-

Allan Bullock

Polska w rękach NKWD i Gestapo
nież wybranym działaczom partii 
nazistowskiej i komunistycznej 
których wysyłano na tereny oku­
powane. Metody, jakie przy tym 
stosowano, były po obu stronach 
takie same.

Polska okresu przedwojennego 
miała wiele wad, ale pod wzglę­
dem społecznym była krajem nor­
malnym i uporządkowanym. Klęs­
ka i okupacja zburzyły podstawy 
tego ładu. Mocarstwa okupacyjne 
sprzyjały rozwojowi anarchii i 
niepewności; cały świat żyjących 
tam ludzi został wywrócony do 
góry nogami.

Najpierw powstała próżnia, w 
której zniknęło wszystko, co zna-- 
ne, tak że miliony ludzi poczuty 
się nagle zagrożone w swej egzy­
stencji, bezbronne, pozbawione 
ochrony ze strony prawa, czy 
władz. Musiały nauczyć się żyć 
w ciągłym strachu przed przemo­
cą, wypędzeniem, aresztowaniem i 
deportacją. To był konieczny 
wstęp do nowego ładu, który oba 
mocarstwa zamierzały wprowa­
dzić.

Podobnie jak Polska wschodnia 
była pierwszym nieradzieckim 

.krajem, któremu narzucono re­
wolucję polityczną i społeczną, 
przeforsowaną przez Stalina, w 
całej Europie wschodniej, tak Ge­
neralne . Gubernatorstwo było 
pierwszym zagranicznym polet­
kiem doświadczalnym hitlerow­
skiej teorii ras. Tutaj znalazło za­
stosowanie to, co kiedyś miało się 
stać fundamentem owej nowej 
Rzeszy, która — zgodnie z wizją 
Hitlera — miała się w przyszło­
ści rozciągać aż po Ural.

Zdaniem Hitlera, nikt nie na­
dawał się lepiej do praktycznego 
wcielenia w życie tych idei, niż 
Heinrich Himmler, którego 7 paź­
dziernika mianował „Komisarzem 
Rzeszy ds. umacniania niemiec­
kiej tożsamości narodowej”. Czło­
wiek ten, który był szefem poli­
cji Hitlera, który stworzył SS i 
miał zorganizować masowe mor­
derstwo o nieznanej dotąd skali, 
był wręcz modelowym uosobie­
niem tego, co Hannah Arendt tak 
trafnie określiła w 16 lat po za­
kończeniu wojny z okazji procesu 
Eichmanna: „banalności zła”.

Himmler łączył w sobie bezkry­
tyczne posłuszeństwo, które uwal­
niało go od wszelkich konfliktów 
moralnych, z talentem organiza­
cyjnym, ambicją i nadgorliwym 
poczuciem obowiązku.

Przygotowując się do zwiększo­
nych zadań, jakie przewidziano 
dla SS po rozpoczęciu wojny, 
Himmler przystąpił do połączenia 
policji bezpieczeństwa (Sicherheit- 
spolizei) z tzw. służbą bezpieczeń­
stwa (Sicherheitsdienst • SD). 
Pierwsza z nich, w której skład 
obok policji kryminalnej wcho­
dziła także tajna policja politycz­
na, czyli Gestapo, była pierwot­
nie organem państwowym, druga 
natomiast stanowiła organ partii. 
27 września 1939 roku obie orga­
nizacje zostały podporządkowane 
jednej władzy zwierzchniej — 
Głównemu Urzędowi Bezpieczeń­
stwa Rzeszy (Reichssicherheitsamt 
— RSHA), którego szef Reinhard 
Heydrich otrzymał tytuł, szefa po­
licji bezpieczeństwa i SD.

Były jeszcze inne organizacje 
podlegające SS, które w himm- 
lerowskich planach tworze­

nia narodowosocjalistycznego ła­
du na Wschodzie miały swoje 
miejsce i swoje zadania, jak np. 
Główny Urząd ds. Rasowych i O­

sadnictwa. Jednak o wiele waż­
niejszą rolę przewidziano przede 
wszystkim dla tzw. grup szturmo­
wych, które miały wkraczać na 
okupowane tereny bezpośrednio 
za zajmującymi je siłami zbroj­
nymi. Ich wystawienie spośród sił 
policji i SD powierzono Heydri- 
chowi, uważanemu za zimnego i 
ambitnego kalkulatora. Hitler 
scharakteryzował go jako racjo­
nalne przeciwieństwo drobnomie- 
szczańskiego romantyka Himmle­
ra.

Sześć grup szturmowych SD 
rozpoczęło swoją działalność je­
szcze w czasie trwania działań 
wojennych. Ich zadaniem było 
„przesiedlenie” wszystkich Pola- 
5ów z przewidzianych do aneksji 
bszarów do Generalnego Guber­

natorstwa, które miało stać się 
olbrzymim składowiskiem niepo­
żądanych grup narodowościowych. 
Polscy Żydzi — grupa narodowo­
ściowa licząca kilka milionów lu­
dzi, mieli być skoncentrowani w 
gettach, usytuowanych w kilku 
miastach, przede wszystkim jed­
nak w getcie warszawskim. Spe­
cjalna grupa szturmowa została 
wysłana do okręgu katowickiego 
na Górnym Śląsku, w celu prze­
prowadzenia tam systematycznej 
likwidacji Żydów.

To, co należało przedsięwziąć 
na dłuższą metę, ujął Hitler w 
dekrecie, który służył potem Him­
mlerowi jako konkretna wytycz­

na do działania: „germanizacja” 
Europy wschodniej oznaczała, że 
zamieszkująca tam ludność sło­
wiańska miałą być wypędzona i 
zastąpiona ludnością niemiecką.

Dalsze plany dotyczące „obsza­
ru wschodniego” Himmler przed­
stawił w tajnym' memorandum, 
sporządzonym w maju 1940 r., na 
więcej niż rok przed napaścią na 
Związek Radziecki. Za aprobatą 
Hitlera przedstawił on w nim 
projekt podzielenia byłego pań­
stwa polskiego i zamieszkałych 
na jego terenie narodowości (Po­
laków, Ukraińców, Białorusinów, 
Żydów) na możliwie jak naj­
mniejsze części i odłamy. Tylko 
wymieszanie tej Całej masy naro­
dowości w Generalnym Guberna­
torstwie pozwoli nam przeprowa­
dzić rasowy odsiew i wyłowić z 
tej masy wartościowe rasowo je­
dnostki. Otrzymamy wówczas po­
zostałość w postaci mniej warto­
ściowej ludności, która, jako po­
zbawiony przywódców lud robo­
czy, będzie do stałej dyspozycji, 
dostarczając Niemcom co roku ro­
botników sezonowych, bądź robo­
tników do specjalnych przedsię­
wzięć.

Obawy Polaków, dotyczące nie- 
miecko-radzieckiego rozbioru ich 
kraju okazały się nader uspra­
wiedliwione. Żaden kraj nie do­
świadczył większej nędzy, więk­
szych zniszczeń, nie podniósł wię­
kszych, ofiar ludzkich, niż Polska.

W II wojnie światowej Polska 
straciła procentowo (17,2) 
więcej ludności, niż jakikol­

wiek inny kraj. Z tego mniej 
więcej połowa poniosła śmierć 
w ciągu tych 21 miesięcy, w cza­
sie których Polska była podzie­
lona na niemiecką i radziecką 
strefę okupacyjną.

We wschodniej części Polski 
Rosjanie, według wzorów radzie­
ckich, znieśli własność prywatną, 
upaństwowili przemysł i handel, 
zaczęli kolektywizować rolnictwo 
i dopuścili istnienie tylko jednej 
partii. Po wyborach, w których 
można było głosować tylko na 
jedną, wystawioną przez władze 
okupacyjne listę kandydatów, u- 
tworzone w ten sposób zgroma­
dzenia przedstawicielskie „z wiel­
ką radością i politycznym entu­
zjazmem” opowiedziały się za 
przyłączeniem do Białoruskiej i 
Ukraińskiej SRR. Ta prośba zosta­
ła spełniona.

Pojawili się oficerowie polity­
czni w towarzystwie czerwonoar­
mistów, podżegając Ukraińców i 
biedniejszych chłopów do wystę­
powania przeciwko polskim zie­
mianom, kułakom i policjantom 
i odreagowania w ten sposób ca­
łego rozgoryczenia, jakie nagro- 

’ madziło się w ciągu 20 lat pol­
skiej władzy.

Ukraińcy i Białorusini nie da­
li się prosić. Całe ich bandy krą­
żyły po okolicy mordując polskich 
ziemian i chłopów, nierzadko po 
uprzednich torturach; często w 
nagrodę zostawali przez władze 
radzieckie uznawani za milicjan­
tów. Inni organizowali pogromy 
Żydów. Apele dó Armii Czerwo­
nej o położenie kresu tym eksce­
som były albo ignorowane albo 
też odpowiadano że są to nieuni­
knione zjawiska towarzyszące 
„rewolucji”.

Wprawdzie z zachodniego pun­
ktu widzenia wschodnia Polska 
należała do najbiedniejszych i 
najbardziej zacofanych krain, Ro­
sjanom jednak wydała się krai­

ną wszelkiego zbytku i obfitości. 
Najpierw przybyła więc Armia 
Czerwona, a za nią nadciągnęły 
tysiące radzieckich urzędników z 
rodzinami, rabując wszystko, co 
można było znaleźć w chłopskich 
domach i w sklepach. Nastąpiła 
powszechna grabież na olbrzymią 
skalę. W ten sposób sytuacja ma­
terialna w Polsce wschodniej bar­
dzo szybko zrównała się z pry­
mitywnym poziomem gospodar­
czym Związku Radzieckiego.

Z wyjątkiem Żydów. SS i 
NKWD wybrały sobje te same 
grupy ludności do „eliminacji” w 
pierwszej kolejności. Niezależnie 
od tego, jak różne mogły być o- 
kreślenia, pojawiające się w ofi­
cjalnych dokumentach: polska in­
teligencja, polska elita, dawne 
klasy panujące, kapitaliści, ob­
szarnicy, urzędnicy, sędziowie i 
oficerowie, intelektualiści, nau­
czyciele, duchowni i arystokracja 
— i tu i tam rozpoczęło się wy­
niszczanie całej kierowniczej 
warstwy narodu polskiego.

Czerpiąc z bogatych doświad­
czeń własnych czystek, NKWD 
stosowała w Polsce taką samą 
procedurę: aresztowanie, przesłu­
chanie, tortury, więzienia, egze­
kucje. Donosicielstwo było nie 
tylko popierane, ale wręcz wy­
magane. Aresztowanych zmusza­
no do przyznawania się do prze­
stępstw, których nie popełnili i 
dostarczania informacji, o których

Geniusze zła (8)

nie mieli pojęcia. Jeśli „odma­
wiali współpracy” byli bici i tor­
turowani. Dokładna liczba aresz­
towanych pozostaje nieznana; 
wiadomo jednak, że było siedem 
wielkich fal aresztowań, że wię­
zienia były przepełnione, że wa­
runki w nich były nie do zniesie­
nia.

Jeśli ktoś dostał się w ręce 
NKWD, niełatwo wychodził na 
wolność. Kiedy niemiecki Wehr­
macht wkroczył do Rosji w 1941 
roku, Polacy przetrzymywani w 
więzieniach na Ukrainie i Biało­
rusi zostali z nielicznymi wyjąt­
kami wywiezieni na Wschód łub 
zamordowani, często — najpierw 
jedno, a potem drugie. Wiadomo 
o co najmniej 25 więzieniach, któ­
rych pensjonariusze zostali co do 
jednego wymordowani przed 
wkroczeniem Niemców.

Wielu więźniów, których wy­
wieziono na wschód, nie przeżyło 
podróży do syberyjskich obozów. 
Stłoczeni w przepełnionych, nie o- 
grzewanych wagonach bydlęcych, 
wysyłani byli w dwu- lub trzy­
tygodniową lub jeszcze dłuższą 
drogę, podobnie jak kilkanaście 
lat wcześniej — ofiary kolektywi­
zacji. Według obliczeń generała 
Andersa, który w 1941 roku ze­
brał tych, którzy przeżyli w stwo­
rzonej przez siebie polskiej armii, 
śmierć poniosła blisko połowa 
spośród 1,5 miliona deportowa­
nych Polaków.

Najbardziej głośna stała się 
sprawa losu 15 tys. polskich ofi­
cerów, którzy we wrześniu 1939 
roku zostali umieszczeni w trzech 
obozach w zachodniej części Ro­
sji. Do maja 1940 r. mogli jeszcze 
korespondować ze swymi rodzi­
nami, później tylko jednemu je­
dynemu z nich udało się ujść z 
życiem. W kwietniu 1943 roku 
Niemcy odkryli w jednym z tych 
obozów, w Katyniu nad Dnie­
prem, niedaleko Smoleńska maso­
we groby, zawierające zwłoki po­
nad 4 tysięcy polskich oficerów 
i żołnierzy. Większość, ze związa­
nymi na plecach rękami, została 
zamordowana strzałem w tył gło­
wy — przez Rosjan — jak twier­
dzili hitlerowcy, przez hitlerow­
ców — jak twierdzili Rosjanie. 
Dopiero w 1990 roku władze 
ZSRR przyznały, że wszyscy oni 
zginęli z rąk radzieckich.

Wg „Der Spiegel”
KONIEC
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Kaakaskl „pierścień" śmierci

tuż wkrótce radio i telewizja 
I doczekają się własnej usta- 
' wy. Trzeba przyznać, że pro­

jekt przeleżał w parlamencie po­
nad rok oczekując w kolejności 
na rozpatrzenie. To prawda, że 
ważniejsze były ustawy dotyczą­
ce gospodarki i polityki.

Jako kontrpropozycje do pro­
jektu rządowego ustawy o ra­
diofonii i TV, posłowie z dwóch 
połączonych Sejmowych Komi­
sji: Kultury i Środków Przekazu 
oraz Ustawodawczej, postano- . 
wili opracować własny, poselski 
projekt: o Komitecie ds. Radia 
i Telewizji i odrębnie, o telewi­
zji.

W marcu wyłoniona została 
podkomisja do rozpatrzenia 
wszystkich zgłoszonych i opraco­
wanych projektów ustaw.

W końcu lipca odbyło się o- 
itatnie spotkanie wspomnia­
nych dwóch komisji i podkomi 
sji, poświęcone szczegóło yemu 
rozpatrzeniu opracowanego, je­
dnolitego już tekstu poselskiego 
projektu ustawy o radiofonii i 
telewizji. Posiedzeniu towarzy­
szyła podwyższona temperatura 
obrad spowodowana nie tylko 
różnicą zdań, ale i dwoma wy­
darzeniami, które miały miejs­
ce również w lipcu. Otóż w 
trakcie prac legislacyjnych do­
tyczących radia i telewizji, prze­
wodniczący Komitetu ds. Radia 
i Telewizji, Marian Terlecki, 
powołując się na upoważnienie 
Rady Ministrów, „Zarządzeniem 
Nr 24” z dnia 2 lipca postawił 
w stan likwidacji państwową 
jednostkę organizacyjną „Pols­
kie Radio i Telewizja”. W odpo­
wiedzi na to, posłowie Sejmowej 
Komisji Kultury i Środków 
Przekazu złożyli protest skiero­
wany do Prezydium Sejmu. Tak­
że w lipcu zaproszeni zostali 
przez prezydenta do Belwederu 
(Przedstawiciele radia i telewizji. 
Uskarżali się oni na „kontrakto­
wy sejm” i poselski projekt u- 
utawy, twierdząc, że zmierza on 
w kierunku ograniczenia swo­
bód tej instytucji.

Debata poselska nad ujednoli­
ceniem i ostateczną wersją pro­
jektu ustawy toczyła się przez 
cały dzień. Nie wzbudziły kon­
trowersji ogólne cele i zadania 
radiofonii i telewizji, takie j?k: 
dostarczanie odbiorcom infor­
macji, ułatwianie dostępu do 
dóbr kultury i sztuki, korzysta­
cie z dorobku oświaty i nauki, 
dostarczanie rozrywki i popiera­
nie krajowej twórczości audio­
wizualnej.

i

Oczywiste też było dla wszy­
stkich przyznanie jednakowych 
praw rozpowszechniania progra­
mów radiowych i telewizyjnych 
zarówno jednostkom państwo­
wym, jak i spółkom oraz oso­
bom fizycznym, o ile otrzyma­
ją one koncesję na taką działal­
ność.

Największe dyskusje wywołał 
art. 26 projektu, mówiący O 
przyszłej formie działania pu­
blicznej radiofonii i telewizji, a 
mianowicie w postaci „spółki 
akcyjnej” utworzonej przez 
skarb państwa założonej w celu 
tworzenia i rozpowszechniania 
ogólnokrajowego programu te­
lewizyjnego pod nazwą „Telewi­
zja Polska I”. Regionalne pro­
gramy radiowe i telewizyjne 
mają być tworzone i rozpowsze­
chniane przez regionalne spółki 
telewizji ,;Telewizja Polska II”.

Do projektu ustawy zgłoszone 
zostały przez posłów tzw. po­
prawki. mniejszościowe, kryty­
kujące szczególnie ^przyjętą W 
projekcie formę „spółek” dla pu­
blicznej telewizji, zagrażającej 
zbytnią komercjalizacją radia i 
telewizji oraz ograniczeniem 
społecznego wpływu na kształt 
radia i telewizji.' Zdaniem częś­
ci posłów, spółki z udziałem 
skarbu • państwa ułatwią prze­
chwycenie radia i telewizji przez 
władzę wykonawczą państwa tj. 
przez rząd i prezydenta. Po dys­
kusji przyjęte zostały uwagi do 
art. 26, w których podkreśla się 
społeczne i publiczne Obowiązki 
radia i telewizji wobec ogółu 
społeczeństwa. Należą do nich 
funkcje informacyjne, eduka­
cyjne (kształcące postawy spo­
łeczne i moralne), popularyzo­
wanie oświaty i nauki oraz u- 
powszechnianie działalności kul­
turotwórczej.

W odniesieniu do ośrodków 
regionalnych wyznaczono zada­
nia współtworzenia lokalnej sa­
morządności, wspomagania oby­
watelskich inicjatyw i przekazy­
wanie informacji o regionie.

Wyrażano obawy, że propono­
wany podział radia i telewizji 
na 31 spółek może odbić się fa­
talnie na jakości programu ze 
względu na nie najmocniejszą 
już dziś pozycję finansową Ko­
mitetu ds. Radia i Telewizji.

Większość tych wniosków 
„mniejszościowych” upadła. Je­
dnak szereg uwag, m, in. wspo­
mniane tu w odniesieniu do art 
26, włączono do projektu ustawy.

Jednym z najważniejszych e- 
lementów przyszłej ustawy, 
świadczącym o jej demokraty­

cznym charakterze jest powoła­
nie Krajowej Rady Radiofonii 
i Telewizji. Będzie ona stanowić 
centralny organ państwowy, 
chronić wolność słowa w radiu. 
i telewizji oraz sprawować pie­
czą nad otwartością i pluraliz­
mem tych instytucji. Do zadań 
Rady należeć będzie m. in. pro­
gramowanie kierunków polity­
ki państwa w dziedzinie radio­
fonii i telewizji, określanie spo­
sobu prowadzenia działalności 
przez te instytucje, podejmowa­
nie uchwał w sprawie nadawa­
nia koncesji i sprawowanie kon­
troli działalności nadawców i 
producentów programów radio­
wych i telewizyjnych, a także 
ochrona praw autorskich kra­
jowych i zagranicznych.

Krajowa Rada Radiofonii i 
Telewizji składać się będzie Z 
dziewięciu osób o dużym auto­
rytecie społecznym, wybiera­
nych (po trzech) — przez Sejm, 
Senat i Prezydenta RP. Przegło­
sowany został wniosek, że prze­
wodniczącego Rady mianować 
będzie nie prezydent, lecz wy­
brany zostanie spośród człon­
ków Rady przez samą Radę. 
Przewodniczący będzie powoły­
wany na okres 2 lat, z możli­
wością przedłużenia sprawowa­
nia funkcji na drugą kadencję. 
Kadencja Rady będzie trwała 6 
lat, a jej koszty sfinansuje bud­
żet państwa.

Podkreślono, że funkcja człon­
ka Rady nie może łączyć się z 
prowadzeniem działalności pro­
ducenta programów radiowych i 
telewizyjnych. Musi też ulec na 
ten czas zawieszeniu udział w 
działalności w partiach politycz­
nych.

Projekt ustawy porządkuje w 
sensie prawnym zarówno dzia­
łalność merytoryczną radia i te­
lewizji (tworzenie programów), 
jak i formalną oraz organizacyj­
ną. Miejmy nadzieję, że podczas 
sejmowej debaty nad przyjętym, 
przez dwie Komisje projektem 
ustawy nie wzbudzi już tyle e- 
rnocji i ustawa zostanie uchwa­
lona jeszcze w tej kadencji Sej­
mu. Można sądzić, że będzie to 
również i dla nas, odbiorców, 
początek nowego, bardziej inte­
resującego, a także kształcącego 
nas programu radiowego i tele­
wizyjnego. Szanse są tym więk­
sze, że przełamany zostanie mo­
nopol tych instytucji, a przy ro­
snącej konkurencji wiadomo, że 
wygra ten, kto okaże się lepszy.

ANTONI LEWANDOWSKI

(Dokończeni* s* itr. 3)

bejdżańską. Na granicy między 
nimi stoi wojsko. Podział ten do­
prowadził do faktycznego zała­
mania gospodarki tego regionu.

Nieliczne fabryki w Stepana- 
kercie nie pracują, bo surowce 
do produkcji pochodziły z Azer­
bejdżanu. W Stepanakercie moż­
na przechodzić przez ulicę z za­
mkniętymi oczami nawet w środ­
ku dnia. Ryzyko, że wpadnie się 
pod samochód jest minimalne. 
Brakuje benzyny, którą przywo­
żono z Baku. Dlatego w Stępa-
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nakercie ulice są puste, a tłok 
bywa tylko na chodnikach. W 
sklepach — pustki. Nierzadko 
bywa tak, ie nawet na kartki nie 
starcza podstawowych towarów.

Azerbejdżanie przyjechał w 1989 
r., a w styczniu 1990 r. radziec­
cy żołnierze wkroczyli do Baku, 
brutalnie tłumiąc antykomunisty­
czne powstanie. Dziś Polianiczko

Zatory na
Dwie tamy na Odrze w Cha­

łupkach, po stronie czeskiej, 
mają w sytuacjach awaryj­

nych zapobiegać przedostawaniu 
się ropy naftowej i substancji 
ropopochodnych do polskiego 
nurtu rzeki Dodatkowym zabez­
pieczeniem są wykonywane co­
dziennie badania czystości wody, 
które powinny zawczasu ujaw­
nić zagrożenie. Jednak ani tamy, 
ani badania nie są w stanie za­
gwarantować. że nie powtórzą 
się katastrofalne wydarzenia z 
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roku 1986. kiedy to Odrą spły­
nęły znaczne ilości oleju opało­
wego i mazutu. Wciąż niejasna 
pozostaje kwestia odszkodowań 
za zanieczyszczanie rzeki. CSRF 
zapłaciła jedynie za tzw. szkody 
bezpośrednie czyli zrekompenso­
wała koszty usuwania skutków 
awarii. Rzeczywiste były dużo 
wyższe, choć trudne do oblicze­
nia, udokumentowania, a przede 
wszystkim wyegzekwowania ze 
względu na brak odpowiednich 
zapisów w prawie międzynaro­
dowym.

Niepokojący sygnał nadszedł z 
Nowego Sącza. Tamtejszy Ośro­
dek Badań i Kontroli Środowiska 
otrzymał pismo z informacją, że 
Ministerstwo Ochrony Środowis­
ka wstrzymuje finansowanie 
prowadzonych przez OBiKŚ ba-

Stepanakert jest oficjalnie sto­
licą1 Nagorno-Karabachii. Tutaj, 
w czteropiętrowym gmachu przy 
placu Lenina, mieści się siedzi­
ba azerbejdźańskiego Komitetu 
Organizacyjnego ds. Nagorno-Ka­
rabachii. Orgkomitetem kieruje 
Wiktor Polianiczko, II sekretarz 
Komunistycznej Partii Azerbej­
dżanu. W 1968 roku Polianiczko 
był radzieckim doradcą wojsko­
wym w Czechosłowacji. W cza­
sie radzieckiej interwencji woj­
skowej w Afganistanie był do­
radcą prezydentów Babraka Kar- 
mala i Nadżibullaha. Do pracy w 

rzekach granicznych
dań czystości wód granicznych. 
Jak wyjaśniła nam wicedyrektor 
Departamentu Gospodarki Wod­
nej Eugenia Koblak-Kalińska za­
szło tu nieporozumienie. Pienią­
dze muszą się zna eźć i znajdą.

Na południu większość rzek 
ma swe źródła w Czecho-Sło- 
wacji i płynie, a wraz z nimi 
kłopoty, do Polski. Inaczej jest 
na zachodzie czyb- na Odrze i 
Nysie Łużyckiej. Zdaniem Stani­
sława Zadrożnego z Ministerstwa

Ochrony Środowiska, współpraca 
między Polską a NRD ' układała 
się bardzo dobrze. Istniało nawet, 
precedensowe, porozumienie o 
wypłacaniu odszkodowań za nad­
zwyczajne przypadki zanieczysz­
czenia rzek. Po zjednoczeniu Nie­
miec stare uzgodnienia przestały 
obowiązywać. Toczą się rozmowy 
na temat nowej umowy, która 
uwzględni m. in. ocenianie czy­
stości wód zgodnie z przepisami 
EWG. a także nowe opłaty za 
wodę dostarczana przez Polskę 
ze zbiorników na Nysie Łużyc­
kiej dla elektrowni Hirschfelde i 
Hagenwerder w Niemczech. Na 
razie, jak mówi S. Zadrożny, w 
myśl zawartej z Niemcami nie­
pisanej, „dżentelmeńskiej umo­
wy” współpraca odbywa się na 
dotychczasowych zasadach. Nie 

jest gubernatorem Nagorno-Ka­
rabachii.

W jego gabinecie na trzecim 
piętrze nie wstawiono jeszcze 
szyb w oknach po ostatnim za­
machu. Strzelano z pobliskiego 
stadionu. Granat trafił 30 cm za 
wysoko. Po rykoszecie wpadł do 
pokoju, w którym obradował Org- 
komitet, ale wybuch nie spowo­
dował ofiar. Posypał się tynk. 
Jeden z generałów błocących 
udział w naradzie został lekko 
ranny. Był to już przynajmniej 
czwarty zamach na Polianiczkę.

Przed siedzibą Orgkomitetu stoi 
pomnik Lenina. Tuż obok trybu­
na, przed którą maszerowały kie­
dyś 1-majowe pochody W 1988 
roku na placu Lenina, Ormianie 
dzień i noc domagali się przyłą­
czenia Nagorno-Karabachii do 
Armenii. Dziś spacerują po nim 
tylko wróble. Plac otoczony jest 
zasiekami z drutu kolczastego.

Dalej zaczyna się miasto, któ­
rym rządzi faktycznie wojsko. 
Żołnierze zatrzymują przechod­
niów, sprawdzają dokumenty, 
kontrolują samochody, czasem 
aresztują. W czasie majowej ope­
racji „Pierścień”, wojsko aresz­
towało w Stepanakercie co naj­
mniej 100 osób. Robią, co im się 
podoba. Jesteśmy całkowicie zda­
ni na ich łaskę lub niełaskę — 
mówią Ormianie ze Stepanaker- 
tu i unikają jak ognia wszelkich 
kontaktów z patrolami wojsko­
wymi.

WOJCIECH JAGIELSKI 

dotyczy to jednąk ewentualnej 
wypłaty odszkodowań...

Od trzech lat nie doszło do 
spotkania pełnomocników rzą­
dów do spraw współpracy na 
wodach granicznych Polski i 
ZSRR Zawieszona została reali­
zacja wspólnego programu po­
prawy czystości Bugu, nie uzga­
dnia się co-może doprowadzić 
do poważnych szkód, budowy 
wałów przeciwpowodziowych 
wzdłuż tej rzeki. Przerwano ne­
gocjacje na temat porozumienia 

o zapobieganiu i zwalczaniu nad­
zwyczajnych zanieczyszczeń. Ak­
tywność obu stron ogranicza się 
właściwie do prowadzenia pod­
stawowych badań czystości wód 
granicznych. Nie wiadomo, czy 
dążące do pełnej, również w 
dziedzinie ochrony środowiska, 
suwerenności republiki zechcą 
przejąć zobowiązania wynikające 
z umów między PRL a ZSRR. 

' Ministerstwo Ochrony Środowis­
ka w Warszawie mą nadzieję 
podpisać wkrótce porozumienia 
ze swoimi odpowiednikami na 
Litwie i Ukrainie. Prowadzi się 
rozmowy z Białorusią, natomiast 
całkowicie urwały się kontakty z 
RSFRR, co martwi ze względu na 
zanieczyszczenie Łyny i Zalewa 
Wiślanego.

ADAM RYMONT

Główną myślą organizato­
rów drugiej części Pielgrzym­
ki Jana Pawła II do Ojczyzny 
było stworzenie atmosfery 
maksymalnie sprzyjającej spo­
tkaniu wiernych z Ojcem 
Świętym przy jednoczesnym 
zapewnianiu wymogów bez­
względnego bezpieczeństwa 
Jego Świątobliwości.

Na terenie Krakowa obowią­
zuje w tym. okresie Zarządze­
nie nr 1/91 Zarządu Masta 
Krakowa z dnia 26 lipca 1991 
r. wprowadzające specjalne 
przepisy porządkowe. Zarzą­
dzenie to, mające charakter 
prawa lokalnego, jest ogłoszo­
ne w formie obwieszczeń i 
doniesień prasowych. Zmiany 
obejmują głównie funkcjono­
wanie handlu i komunikacji.

W dniach 12—14 i 16 sier­
pnia br. wprowadzony zosta­
nie zakaz - zatrzymywania się

KOMUNIKAT PRASOWY NR 2 SZTABU 
PRZYGOTOWUJĄCEGO WIZYTĘ OJCA ŚWIĘTEGO
i postoju na trasach przejazdu 
kolumny papieskiej oraz na 
obszarach przyległych. Trasy 
te będą wyłączone z ruchu na 
godzinę przed przejazdem ko­
lumny. Czasowe ograniczenia 
i zamknięcie ruchu nastąpi 
także w strefach objętych u- 
rcczystościami religijnymi i na 
obszarach przyległych.

Od 12 do 14 sierpnia zawie­
sza się strefę płatnego posto­
ju (tzw. strefę C) oraz upraw­
nienia wynikające z posiada­
nia identyfikatorów A, B i O.

Teren wewnątrz Plant bę­
dzie stanowił obszar całkowi­

cie wyłączony s ruchu I po­
stoju pojazdów. Prosimy za­
tem właścicieli pojazdów o 
ich usunięcie z tego rejonu 
najpóźniej do dnia poprzedza­
jącego wizytę, tj. 12 sierpnia.

SAMOCHODY NIE USUNIĘ­
TE W OKREŚLONYM TER­
MINIE BĘDĄ USUWANE 
PRZEZ ODPOWIEDNIE SŁU­
ŻBY NA KOSZT WŁA­
ŚCICIELI!

Znaczne ograniczenia ruchu, 
regulowane przez oznakowa­
nie i służby porządkowe, wy­
stąpią na ulicach i placach 
pomiędzy Plantami a drugą

obwodnicą (Aleje Trzech Wie­
szczów — 29-go Listopada — 
Prandoty — Grochowska — 
Beliny Prażmowskiego (daw­
na Marchlewskiego) — Rondo 
Mogilskie — Powstańców 
Warszawy —■ Rondo Kotlar­
skie — Grzegórzecka — Die- 
,tla).

Do tego obszaru będą mo­
gły wjeżdżać:

— samochody posiadające 
specjalne przepustki;

— samochody mieszkańców 
obszarów ograniczeń;

— samochody służbowe in­
stytucji, których siedziby znaj­
dują się na tym terenie;

— samochody zaopatrzenia.
Wszystkich użytkowników 

dróg prosimy o stosowanie się 
do oznakowania oraz o prze­
strzeganie poleceń wszelkich 
służb porządkowych.

Apelujemy również o maksy­
malne ograniczenie przejaz­
dów własnymi pojazdami w 
rejonie Śródmieścia.

Informujemy ponadto, że 
dla ruchu tranzytowego wy­
znaczone zostały specjalne tra­
sy objazdów.

TRANZYT:
Od 12.08.1991 do 14.08.1991 

T. pojazdy przejeżdżające tran­

zytem przez województwo kra­
kowskie winny kierować się 
na trasy zastępcze zgodnie z 
istniejącym oznakowaniem.

Od strony Warszawy w kie­
runku Rzeszowa przez Słom­
niki — Zerwaną — Węgrzce 
— Niepołomice — Targowisko.

Od strony Warszawy w kie­
runku Zakopanego przez Sło­
mniki — Zerwaną — Węgrz­
ce — Wieliczkę — Dziekano­
wice — Myślenice.

Od strony Katowic w kie­
runku Sandomierza w dniu 
13 sierpnia w godzinach od 
8 do 12 będzie wyłączony od­
cinek: autostrada Rząska — 
Radzikowskiego — Opoiska — 
Lublańska.

Do 9 sierpnia MPK w Kra­
kowie oraz PKS ogłoszą od­
rębnym komunikatem zmiany 
przebiegu tras kursowania li­
nii komunikacji zbiorowej.
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Na czym polega 
poczciwość?

Z dużym zainteresowanie‘m 
przeczytałem dwugłos o „poczci­
wych komunistach” w „Dzienni­
ku” z 26 VII br. Uważam jed­
nak, iż wymaga on pewnego uzu­
pełnienia. Od dawna byłem wiel­
kim miłośnikiem twórczości A- 
dama Polewki, dużo jego utwo­
rów znam na pamięć i bardzo 
chętnie cytuję, Tym większy szok 
przeżyłem, gdy wpadły mi w rę­
ce dokumenty z okresu staliniz­
mu podpisane przez Adama Po­
lewkę. Dotyczyły one opinii o 
pewnych osobach, Na podstawie 
tych opinii ,,tow. Polewka” wyro­
kował iż osoby te nie mogą zostać 
dopuszczone do egzaminu wstę­
pnego na studia. Nie muszę mó­
wić, że były to opinie wydawane 
w oparciu o kryteria polityczne, 
a me merytoryczne. Być może po­
eta wziął sobie głęboko do serca 
swoje słowa, że

(...) Chcesz-li mędrcem zostać 
Po cóż do szkół chodzić 
Wystarczy się jeno
w Krakowie urodzić (...), 

dla osób, których to. dotyczyło 
nie miało to jednak znaczenia. 
Zresztą właśnie te osoby przeka­
zały mi informacje, o których pi- 
szę.

Jako wielki miłośnik twórczo­
ści A. Polewki byłbym w stanie 
przebaczyć mu i nawet pozosta­
wić jego pomnik (ewentualnie 
przenosząc go w inne miejsce, 
gdyż przed kościołem razi on 
wyjątkowo), nie mogę jednak żą­
dać wielkoduszności od ludzi 
którym pryncypialność ideologicz­
na „tow. Polewki” zniszczyła ży­
cie.
ANTONI LEON DAWIDOWIĆZ

W sprawie noworodka
W nawiązaniu do zamieszczo­

nego w nr 165 „Dziennika Pol­
skiego” z dnia 19 bm. artykułu 
red. p. Elżbiety Borek pt. „Ile 
kosztuje noworodek” krytycznie 
przedstawiającego „sposób zaję­
cia się” przez Prokuraturę Re­
jonową dla Dzielnicy Kraków.— 
Podgórze sprawą dwojga dzieci 
znajdujących się u Marii Z. 
stwierdzam jednostronność i ten­
dencyjność zamieszczonej oceny.

Nie negując faktu, że działanie 
prokuratury mogło być bardziej 
wszechstronne poprzez niezwłocz­
ne przeprowadzenie również czyn­
ności sprawdzających w trybie 
art. 258 k 2 kpk, należy podkre­
ślić, że z punktu widzenia efekty­
wności działania postąpiono w 
sposób właściwy, a nawet wręcz 
najbardziej prawidłowy.

Informację pisemną o zdarze­
niu, w dniu 4 bm. skierowała za­
równo do Prokuratury jak rów­
nież do Sądu Rodzinnego dla 
Krakowa — Podgórza Wydział 
III Rodzinny — dyr. Dzielnicowe­
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
tejże dzielnicy.

Wynikało z niej, że dzieci „są 
przeznaczone do adopcji, do wy­
wiezienia z kraju” i że należy z 
„dużą dozą prawdopodobieństwa 
założyć, że wywóz w. wym. dzie­
ci za granicę jest sprzeczny z 
prawem”.

Taka informacja nawet sygno­
wana „sprawa bardzo pilna” nie 
była wystarczająca do wszczęcia 
postępowania karnego, bowiem 
fakt zaistnienia przestępstwa nie 
został nawet uprawdopodobnio­
ny.

Prokuratura w oparciu o prze­
pisy aft. 570 i 572 kpc skierowa­
ła wniosek do właściwego Sądu 
Rodzinnego.

Do właściwej oceny tego za­
działania należy wiedzieć, że w 
obowiązującym systemie praw­
nym podejmowanie natychmiasto­
wych czynności mających ną celu 
zapobiegnięcie uszczerbkowi in­
teresów małoletnich dzieci nale­
ży wyłącznie do kompetencji wy­
specjalizowanego i w tym celu 
powołanego organu jakim jest 
Sąd Opiekuńczy.

To ten i tylko ten Sąd stwier­
dzając zagrożenie dla dobra dzie­
ci wydaje odpowiednie -zarządze­
nie takie jak umieszczenie mało­
letniego w rodzinie zastępczej al­
bo w placówce opiekuńczo-wy­
chowawczej.

Może to uczynić na wniosek 
prokuratora, ale i także z urzę­
du w oparciu o materiały zebra 
ne przez kuratorów sądowych.

Zasadnym jest więc pogląd, że 
w przypadku trzymiesięcznych 
dzieci oczywiście właściwsze by­
ło tego rodzaju zadziałanie, niż 
prowadzenie postępowania karne­
go, które z wielu przyczyn (w 
tym także tkwiących poza Proku­
raturą) przeciąga się w czasie.

Co jeszcze istotne, kiedy to 10 
bm. Sąd Rodzinny porozumiał się 
z prokuratorem w tej sprawie, 
otrzymał niezwłoczną pomoc w 
postaci udostępnienia samochodu 
i asysty funkcjonariusza policji.

Przeprowadzone czynności 
przez kuratorów pozwoliły na u­

zyskanie wywiadu środowiskowe­
go, którego ustalenia dawały już 
podstawę do konkretnych zadzia- 
łań także w sferze prawa karne­
go.

Niewątpliwie, gdyby sprawa 
miała taki charakter jak w zało­
żeniu udzielających prasie infor­
macji byłaby bulwersująca, ale o 
tym jaki jest jej prawdziwy wy­
miar może jedynie zadecydować 
postępowanie karne przeprowa­
dzone zgodnie z obowiązującą 
procedurą i w oparciu o zebrane 
w.nim dowody.

Takie postępowanie zostanie 
wszczęte i będzie uwzględniać 
również informacje dot. zaszło­
ści sprzed dwóch lat dotyczących 
tegoż samego adwokata — jeżeli 
przeprowadzone postępowanie 
wyjaśniające da ku temu wj^star- 
czające powody.
. O wynikach postępowania po­
informuję redakcję „Dziennika 
Polskiego” w stosownym czasie.

Z-ca Prokuratora 
Wojewódzkiego 

mgr ZBIGNIEW 
WASSERMANN

Nowi dzicy
Stosując tytułowe określenie 

chcę podzielić się kilkoma refle­
ksjami na temat nie tyle kultury 
co jej negacji i elementarnego 
braku.

Nowymi dzikimi nazywam zmo­
toryzowaną hordę, która pojawiła 
się ostatnio na naszych drogach 
i ulicach w swych pędzących gru- 
chotach starych, nowych, w każ­
dym razie zagranicznych.

Jeden z tych dzikich pędził nie­
dawno w BMW po ulicach św. 
Gertrudy z szybkością ponad 
120 km.

. Czy nowy dziki wie, że trzeba 
się będzie na czymś zatrzymać? 
Pół biedy jeszcze, jeśli na czymś 
— chociaż i starego drzewa szko­
da. (...)

Teraz, gdy np. w polu widze­
nia „jaguara” pojawił się maluch 
został rozerwany na strzępy — 
według ostatnich doniesień pra­
sowych. Cp w takim przypadku 
może zostać z. rowerzysty? Może 
tylko buty? (...)

Dzicy lubią; pojeźdżjć. sobie ha 
orginąlnych numerach rejestra­
cyjnych. (...) Gaz ' do dechy, wy­
przedzanie z prawej, lewej i ru­
ra. Gdy już dojdzie do czego, o- 
kazuje się, że nasz „cudzoziemiec” 
zasuwa najczystszą polską łaci­
ną.

Czy na zasadzie osmozy nie mo­
głoby do naszych właścicieli aut 
przeniknąć nieco zachowań wła­
ściwych kraiom pochodzenia tych 
wymarzonych cacek? (...)

Nowy dziki nikomu nie daru­
je, nikomu nie ustąpi.

Jeśli ktoś przepuści u nas pie­
szego na pasach może liczyć na 
dozgonną wdzięczność. A przecież 
przechodzień to świętość tak, nie­
stety, szargana u nas.

Nowy dziki zagraża wszędzie: 
na jezdni, chodniku i nawet tra­
wniku. A jego maniery — dłu­
gimi światłami po oczach i syg­
nałem po uszach. Do tego docho­
dzi wymowna gestykulacja.

Czy nie lepszym, bezpieczniej­
szym wyjściem jest użycie ha­
mulca? W każdej sytuacji — ha­
mulec! Niepokój ogarnia, jeśli 
pomyślimy, ilu nowych dzikich 
nie skorzysta już w najbliższym 
końcu tygodnia z .tej podstawo­
wej rady. W tych dniach zginie 
na drogach całego kraju cała po­
pulacja niewielkiej polskiej wsi. 
Jak temu zapobiec skoro auta 
mamy światowe, nasycenie nimi 
prawie europejskie, kierowców 
polskich i tylko 40 km autostrad? 
(...)

Miejniy nadzieję, że w pędzie 
do Europy część hordy wykruszy 
się sama, podobnie jak i jej sta­
lowe rumaki. Ci co przeżyją mo­
że zrozumieją z czasem, że samo­
chód to ułatwienie życia, a nie 
paradny strój na wieczysty wy­
poczynek, nie tylko własny.

MICHAŁ PAWLUŚKIEWICZ

Lewica we Francji
Nawiązując do artykułu Stefa­

na Kisielewskiego pt. „Mapa” 
(nr 165) chciałbym przytoczyć za 
tygodnikiem „L’Express” kilka 
opinii na temat lewicy we Fran­
cji. Kwestii tej (w nr 2076 z 25. 
04. br.) poświęca się blisko 30 
stron. Autorem .jednego z arty­
kułów jest Alain Touraine, socjo­
log, który zastanawia się nad 
współczesną ewolucją losów lewi­
cy we Francji, „Lewica masze­
rowała — zaczyna swe rozwa­
żania Touraine — na dwóch 
nogach: obrony klasy robot­
niczej i wiary w państwo 
jako czynnik postępu. Pierwsza 
jest sparaliżowana, druga — 
złamana”. Obecnie świat za­
chodni, po pół wieku trwającym 
okresie wpływów socjaldemokra­
cji, żyje w warunkach gospodar­
ki rynkowej, liberalnej myśli po­
litycznej i tolerancji kulturalnej, 

co o wiele lepiej koresponduje z 
hasłami głoszonymi przez prawi­
cę niż z tradycyjną inspiracją le­
wicy. Przypadek Francji jest naj­
lepszą ilustracją tego zjawiska. 
Lewica doszła tam do władzy w 
1981 r. - z programem etatyzmu, 
kolektywizmu i centralizmu. Tym­
czasem lata 80-te stały się okre­
sem decentralizacji, kultu przed­
siębiorczości i egzaltacji rynkiem.

Prawica i lewica stały się siła­
mi politycznymi pozostającymi 
we wzajemnej opozycji, ale zara­
zem komplementarnymi w pro­
cesie modernizacji życia we Fran­
cji. Prawica zabezpiecza społe­
czeństwo przed zamknięciem się 
na innowacje, nieprzystosowaniem 
do zmian i korporacjonizmem. 
Lewica stanowi gwarancję, że nie 
zwiększą się nierówności społecz­
ne, chroni przed negatywnymi 
skutkami zmian oraz irracjonal- 
nością dochodów. Prawica zapra­
sza do całkowitego zaangażowa­
nia się w działanie, bogacenie 
się, zmiany, lewica poszukuje 
sposobów Uwolnienia człowieka 
od władzy wysublimowanej tech­
niki i reklamy. Oczywiście kon­
stytuowanie się nowych relacji 
pomiędzy prawicą i lewicą postę­
puje powoli i nie bez trudności. 
„Ta rekonstrukcja życia politycz­
nego — pisze Touraine — jest 
jednak niezbędna jeśli chcemy 
uniknąć ślamazamości i konfuzji 
polityki centrystycznej, która sto­
pniowo nas osłabia i uniemożli­
wia podjęcie zasadniczych decy­
zji owierających szeroko gospo­
darkę na współpracę międzyna­
rodową”.

W innej publikacji Olivier Du­
hamel. i Jerome Jaffre omawiają 
wyniki sondażu przeprowadzone­
go przez agencję badania opinii 
publicznej „Sofre” w dniach od 
6 do 9 kwietnia br. wśród 1000 
respondentów w wieku powyżej 
18 lat, reprezentatywnych dla 
społeczeństwa francuskiego. Au­
torzy stwierdzają, że od czasu 
zwycięstwa Francois Mitteranda 
w 1981 r. wiele się zmieniło, ale 
ankieta „Być lewicowym w 1991” 
wskazuje, wbrew licznym publi­
kacjom, że lewica utrzymuje swo­
je znaczenie. Pomimo upowszech­
niania poglądu, że różnice pomię­
dzy prawicą i lewicą ulegają za­
tarciu, ,2 na 3 Francuzów opo­
wiada się bądź za prawicą (28 
procent), bądź za lewicą (36 pro­
cent). Tylko 30 procent odrzuca 
tego rodzaju podział. 37 procent 
ankietowanych odpowiedziało, że 
czuje się bardzo blisko lub dość 
blisko lewicy, wobec 47 proceńt 
określających się jako dość odle­
głych lub bardzo odległych od 
lewicy. 16 procent ankietowa­
nych nie wyraziło w tej sprawie 
żadnej opinii.

Jedno z pytań dotyczyło dróg 
osiągnięcia pożądanych celów le­
wicy. Postawiono je alternatyw­
nie: albo poważny ‘ interwencjo­
nizm państwowy jest konieczny, 
albo gra społeczna i ekonomiczna 
(przedsiębiorstw, związków zawo­
dowych i konsumentów) jest wy­
starczająca. Za pierwszą opcją o- 
powiedziało się 45 procent ankie­
towanych, za drugą — 31 procent, 
a nie posiadało w tej sprawie 
własnej opinii — 24 procent.

ZBIGNIEW MARTYNIAK 
Kraków

Bank wyjaśnia
W związku z notatką „Piekarze’ 

w malinach” opublikowaną w 
„Dzienniku Polskim”, w dniu 14 
czerwca br. uprzejmie informuję, 
że jest nam oczywiście przykro, 
że Pan Tadeusz B. nie otrzymał 
w naszym Banku kredytu, ale 
nie mogę się zgodzić z sugestią, 
że nasz Bank kredytu tego nie 
chciał udzielić. Po to jesteśmy, 
by udzielać kredytów, które są 
jednym ze źródeł naszych zys­
ków. Jest jednak oczywiste, że 
przede wszystkim nie możemy 
przydzielić więcej środków niż 
aktualnie posiadamy na tego ty­
pu działalność.

Ponadto decyzja © udzieleniu 
kredytu >'jest decyzją poważną, 
podejmowaną indywidualnie w 
wyniku szczegółowych ustaleń 
pomiędzy klientem a bankiem. 
Stąd też opieranie się na suge­
stiach zawartych w ogłoszeniu, w 
tym przypadku firmy „Sodif-Pol” 
obiecujących kredyt automatycz­
nie z zakupem reklamowanych u- 
rządzeń, może doprowadzić do 
opisanej sytuacji. A wystarczyło­
by przecież, celem uniknięcia 
nieporozumień i niepotrzebnych 
strat, przed podjęciem decyzji i 
zobowiązań finansowych posta­
rać się w Banku o gwarancję u- 
zyskania kredytu lub przynaj­
mniej list intencyjny zabezpiecza­
jący przed kłopotami będącymi 
obecnie udziałem Pana Tadeusza 
B.

Łączę serdeczne pozdrowienia
Rzecznik Prasowy Banku PKO

S.A w Warszawie 
ZOFIA MARNIO

SPRINTEM
□ SZTOKHOLM. Podczas 

mityngu w Malmoe, S. Bubka 
(ZSRR) ustanowił rekord świa­
ta w skoku o tyczce wynikiem 
6,10 m.

M NOWY JORK. Na teniso­
wej liście WTA prowadzi 
Graf przed Seies, Sabatini, 
Sanchez i Navratilovą.

3 UVALDE. 7 konkurencję 
szybowcowych MS w klasie 
15-metrowej wygrał Polak Ru- 
baj. Zajął on 10 lokatę. Pro­
wadzi Francuz Prat.

H LOS ANGELES. W fina­
le turnieju tenisowego Sam- 
pras pokonał Gilberta 6:2, 6:7, 
6:3.

9 CARLSBAD. W finale te­
nisowego turnieju Capriati 
wygrała z Seies 4:6, 6:1, 7:6.

H BUDAPESZT. W finale 
turnieju piłkarskiego CSRF 
wygrała z Węgrami 2:0.

Polonusi u kardynała
Wczoraj uczestnicy VII Polo­

nijnych Igrzysk Sportowych 
spotkali się z metropolitą kra­
kowskim, kardynałem Franci­
szkiem Macharskim. Rozpoczęły 
się już zawody w badmintonie, 
piłce nożnej, szachach i tenisie 
stołowym. W tej ostatniej dy­
scyplinie duże zainteresowanie 
wzbudza 18-letnia Wanda Lityń­
ska ze Lwowa, która wraz ze 
swoją reprezentacją zdobyła w 
ubiegłym roku w Austrii tytuł 
drużynowego mistrza Europy. 
Wczoraj w pokazowym meczu 
wygrała ona ze swoją... mamą 
Martą 2:0.

Dziennik piSkarza — Jerzy Kowalik (Hutnik)

Najważniejszy jest wynik
Mecz nam nie wyszedł. Kiedyś 

jednak po tak słabym meczu 
przegrywaliśmy, a teraz — wy­
graliśmy. Sztuką jest wygrać po 
słabej grze. Za miesiąc — dwa 
nikt nie będzie o tym pamiętał. 
Liczy się wynik.

Tydzień poprzedzający spotka­
nie z Zagłębiem mieliśmy stra­
sznie ostry. Trener nam „przyło­
żył" na zajęciach.' Chciał byśmy 
nabrali jeszcze trochę siły. Przez 
trzy dni boisko było lane wodą 
Skończyło się łanie i... zaczął pa­
dać deszcz. Boisko było bardzo 
ciężkie. W niewielu meczach gra­
łem w takich warunkach.

Pierwsza połowa meczu była 
przeciętna. Dużo było niecelnych 
podań. Niepotrzebnie goniliśmy... 
Gdy jest pięć minut do końca 
połowy meczu trzeba piłkę sza­
nować. Powtórzyliśmy błąd Wisły 
sprzed tygodnia. Walankiewicz 
chciał podać piłkę do Węgrzyna. 
Przechwycił ją sosnowiecki ob-

Ile medali pilotów?
Wczoraj w Schoęnhahgen 

(Niemcy) rozpoczęły się V samo­
lotowe ME w lataniu precyzyj­
nym. Na starcie stanęło około 60 
pilotów z 13 krajów, w tym 5-o- 
sobowa grupa naszych reprezen­
tantów.

Wieczorem odbyło się uroczyste 
otwarcie imprezy. Wcześniej od­
bywał się oficjalny trening w lo­
cie nawigacyjnym i lądowaniach. 
Na dziś zaplanowano pierwszą 
konkurencję nawigacyjną.

Podopieczni trenera Andrzeja 
Osowskiego przebywają na miej­
scu zawodów już od 10 dni. Tre­
ningi wykazują, że jak zwykle są 
w dobrej formie.

Do tej pory w ME w latanin 
precyzyjnym Polacy zdobyli łą­
cznie 13 medali (7-3-3). Uwzględ­
niając, jeszcze MS w lataniu pre­
cyzyjnym i rajdowe MS, dorobek 
polskich pilotów jest jeszcze 
bardziej okazały — 46 medali 
(23-14-9). Przypomnijmy, że pod­
czas ostatnich MS w lataniu pre­
cyzyjnym, które odbyły się w u- 
biegłym roku w Argentynie, in­
dywidualnie triumfował Włodzi­
mierz Skalik przed Januszem 
Darochą i Marianem Wieczor­
kiem, a drużynowo zwyciężyła o- 
czywiście Polska. Ile medali 
przywiozą nasi piloci tym razem?

Sukcesy małopolskich sportowców
W Raciborzu odbyły się zawo­

dy zapaśnicze w stylu klasycznym 
w ramach OSM, Reprezentanci 
Wisłoki Stomil zdobyli trzy me­
dale: złoty — T. Fijałek w wadze 
54 kg, srebrny — K. Gołąb w wa­
dze 50 kg, brązowy — T. Piwo­
warczyk w wadze 68 kg. W pun­
ktacji klubowej dębiczanie zajęli 
piąte miejsce. Startowało 209 za­
wodników z 45 klubów.

Na zakończenie letniego zgru­
powania polskich skoczków nar­
ciarskich i specjalistów kombina­
cji norwerskiej, w Rożnowie 
(Słowacja) zorganizowano otwar-

Po piłkarskim weekendzie

Ze zmiennym szczęściem
Za nami 2. kolejka spotkań I 1 II ligi piłkarskiej. Dla czterech ma­

łopolskich drużyn była ona pomyślna, dla dwóch pozostałych wręcz 
fatalna. Czy i kiedy doczekamy się kompletu zwycięstw?

O drugą wygraną postarał się HUTNIK. Tym razem pokonał Za­
głębie Sosnowiec. Szkoda tylko, że uczynił to w stylu nie przynoszą­
cym mu chwały. Trener Władysław Łach nie ukrywał rozczarowania 
postawą swych podopiecznych: „Z występu naszej drużny jestem nie­
zadowolony. Sięgnęliśmy po dwa punkty po bardzo słabej grze. Bra­
kowało przyspieszenia, dynamiki w akcjach. Za dużo mieliśmy sła­
bych punktów. Poziom meczu oceniam jako przeciętny. Na grę miała 
wpływ bardzo ciężka płyta boiska”. W roli strzelców, podobnie jak w 
stolicy, wystąpili pomocnicy. 1 to ci sami: Andrzej Sermak i Jerzy Ko­
walik. Kiedy zaczną zdobywać gole napastnicy?

Aż 4 bramki zobaczyli kibice w Dębicy. Wszystkie były jednak 
dziełem graczy WISŁY. Krakowianie, podobnie jak w meczu z Górni­
kiem, wykazali dobrą skuteczność. To szczególnie cieszy w kontekście 
odejścia z klubu króla strzelców ubiegłego sezonu Tomasza Dziubiń­
skiego (na marginesie: jego nowy zespół FC Brugge gra jutro mecz o 
Superpuchar z Anderlechtem). Ną razie z powodzeniem zastępuje go 
Zbigniew Świątek, który ma na swoim koncie już 3 gole.

Smutne miny mają sympatycy PEGROTOURU. Ich pupile nie zdo­
byli jeszcze ani jednego punktu, nie strzelili ani jednej bramki. Na 
dodatek kontuzjowany jest Aleksander Kłak. Gdzie szukać punktów? 
Może w... Lubinie podczas najbliższego meczu z równie kiepsko się 
spisującym Zagłębiem? Chcąc opuścić ostatnią lokatę trzeba próbować 
wykorzystać każdą szansę. Potem trudno będzie odrobić straty.

Nie udał się inauguracyjny występ w II lidze na własnym stadionie 
CRACOVII. Dość niespodziewanie uległa ona Stomilowi Olsztyn. Tre­
ner Janusz Sputo powiedział, że trzeba wylać kubeł zimnej wody na 
tych, którzy przebąkują o awansie krakowian do ekstraklasy. Utalen­
towana młodzież to jeszcze nie wszystko. W niedziele na trudnym, zla­
nym wodą, terenie lepiej wypadli silniejsi fizycznie goście. Krakowia­
nie nie wykorzystali kilku dogodnych sytuacji i to się na nich szybko 
zemściło. Szkoda straconych punktów...

W zupełnie innych nastrojach wracali do domu zawodnicy WISŁO­
KI i SANDECJI. Pierwsi wygrali w Białymstoku z Jagiellonią (czego 
się chyba nikt nie spodziewał), drudzy pokonali w Rzeszowie tamtej­
szą Stal. A przypomnijmy, że na inauguracje rozgrywek podopieczni 
zarówno Jana Kasowicza, jak i Stanisława Zapalskiego doznali pora­
żek na własnych boiskach. Z pewnością ostatnie wygrane pozwolą 
obu małopolskim zespołom uwierzyć w swoje siły. (JeFi)

rońca i zagrał długie podanie. 
Trener w przerwie meczu nas 
inaczej ustawił, ale nas na nie­
wiele było w tym meczu stać. W 
końcówce spotkania Sermak 
strzelił, bramkarz gości nie był 
zdecydowany czy łapać piłkę czy 
piąstkować i wyleciała mu z rąk. 
Ja tam stałem i głową strzeliłem 
do bramki.

Po raz pierwszy na własnym 
boisku graliśmy piłką „Tango 
Etrusco”. Ona jest twarda, śliska. 
Do tej pory graliśmy zwykłą pił­
ką.

Najlepszy mecz kolejki był 
chyba w Zabrzu. Dalej w wyso­
kiej formie Utrzymuje się Lech. 
Także Widzew potwierdził, że na­
leży zwrócić na niego uwagę. Zo­
baczymy jak się będzie spisywał 
w meczach z mocniejszymi rywa­
lami. W Zagłębiu Lubin widać 
straty kilku zawodników. Cieka­
wy wynik był w Łodzi, gdzie ŁKS 
przegrał z Zawiszą 3:4. Bardzo 
dobry występ odnotował Motor.

Zanotował (fil)

Nowe władze Cracoyii!
OSWIADCZENIE I

„W dniu 5 sierpnia odbyło się 
zebranie Prezydium Zarządu klu­
bu KS CRAĆOVIA analizujące 
sytuację organizacyjno-finansową 
klubu w obliczu próby formowa­
nia programu finansowego, orga­
nizacyjnego i rozwoju klubu oraz 
rozliczenia się z dotychczasowej 
działalności poszczególnych 
członków Zarządu z zadań im 
przypisanych. W trakcie posie­
dzenia zrezygnowali z pełnionych 
obowiązków p.o prezesa p. Ju­
liusz Popławski oraz wiceprezes 
p. Jan Barszcz.

Obradujący dalej, w tej specy­
ficznej sytuacji. Zarząd wybrał 
na prezesa p. dr Józefa Kalitę, 
przydzielając następnie konkretne 
zadania pozostałym członkom 
Zarządu.”

Nowe władze KS Cracovia: dr 
Józef Kalita (prezes), Marek Lu­
ba (sprawy finansowo-gospodar­
cze), Zbigniew Majchrzak (re­
monty i inwestycje). Kazimierz 
Milewski (organizacja sponso­
rów), Wojciech Nowak (sprawy 
piłki nożnej), Stanisław Włoczew- 
ski.

ty konkurs na skoczni igielito­
wej. Wśród, seniorów zwyciężył 
B, Papierz (Wisła Zakopane) 
70 i 69 m. Trzeci był J. Kowal 
(WKS Zakopane) 63 i 66 m. 
Wśród juniorów najlepszy okazał 
się S. Styrczula (Wisła Zakopa­
ne) 63 i 65,5 m.

*
. W Bydgoszczy odbyły się MP 
juniorów i młodzików w wioślar­
stwie. Reprezentanci Yacht Clu- 
bu Nowa Huta zdobyli 4 medale: 
złoty — K. Czaderski w jedynce 
w wadze lekkiej, brązowe — 
dwójka podwójna, dwójka po­
dwójna w wadze lekkiej i czwór­
ka podwójna.

Chrześcijańska młodzież 
w Igrzyskach Przyjaźni 
Wczoraj w hali „Sokoła.” odby­

ło się otwarcie Igrzysk Przyjaźni 
Młodzieży Chrześcijańskiej. W 
imprezie, której organizatorami 
są PTG „Sokół” i Salezjanie, star­
tuje około 300 zawodników z Zie­
mi Lwowskiej, Odessy i Krako­
wa. Potrwa ona do soboty. Spor­
towy program Igrzysk obejmuje 
zawody w piłce nożnej, lekkiej 
atletyce, koszykówce, siatkówce, 
tenisie stołowym, strzelaniu z 
broni pneumatycznej, „dwa o- 
gnie” i „bieg przyjaźni”.

JUTRO W „DZIENNIKU”

Świat futbolu
W jutrzejszym numerze 

„Dziennika Polskiego” prawie 
całą stronę poświęcimy piłce 
nożnej. W naszej nowej ru­
bryce „Świat futbolu” m. in.:. 
Jak Wisła chciała kupić Dey­
nę ★ Dziewczyny Lubańskiego 
A’ Największe stadiony ★ Pił­
karski totalizator -fr Rozmowy 
ze Strejlauem i Młynarczy­
kiem -A Najlepsi strzelcy.

Złożyli rezygnacje: Juliusz Po­
pławski (prezes), Jan Barszcz (wi­
ceprezes), Tadeusz Okrzos (sekre­
tarz), Jerzy Herod (skarbnik).

Na posiedzeniu Zarządu nie­
obecni byli ks. Zdzisław Krzysty- 
niak i Kazimierz Dębowski.

OŚWIADCZENIE II
„Sekcja piłki nożnej w oso­

bach Andrzeja Bahra (II trene­
ra), Krzysztofa Hoffmanna (kie­
rownika sekcji). Janusza Sputy 
,(I trenera). Andrzeja Tureckiego 
(kierownika drużyny) odmawia 
współpracy z nowym, nieformal­
nie ukonstytuowanym Zarządem”.

Oświadczenie tej samej treści 
w imieniu sekcji hokejowej zło­
żyli pp. Jerzy Herod i Bogdan 
Migacz.

★
W środę o godz. 13 w siedzibie 

klubu przy ul. Kałuży 1 odbędzie 
się otwarte posiedzenie Zarządu 
KS Cracovia.

’ Imprezy TKKF
ZW KTKKF zorganizował o- 

statnie dwie imprezy, W rega­
tach na zalewie w Kryspinowie 
zwyciężyli: kajaki K-l M. Ka­
waler, kajaki K-2 M. Kawaler i 
W. Wiśniewski, windsurfing J. 
Gaworek, żaglówka osada Kra­
kowskiego Towarzystwa Żeglar­
skiego. W wakacyjnym turnieju 
ping-pongowym w Skawinie (dla 
dzieci do lat 15) najlepsi okazali 
się: wśród chłopców: T. Raputa 
przed M. Matuszczykiem, a wśród 
dziewcząt: K. Pietrzyk przed M. 
Lalysh.

Erwin Chmiel nie żyje
W wypadku samochodowym w 

okolicach Niemodlina zginął 47- 
-letni trener kadry narodowej 
kolarzy ERWIN CHMIEL. Przy 
wyprzedzaniu innego pojazdu je­
go „polonez” wpadł na mokrej 
nawierzchni w poślizg, wyleciał 
z szcsy J uderzył w drzewo.
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Gorbaczow zlecił śledztwo 
w sprawie zamachu na papieża

RZYM (AFP). Prezydent ZSRR 
Michaił Gorbaczow ujawnił pre-. 
miarowi Włoch Giulio Andreot- 
tiemu, iż polecił przeprowadzenie 
śledztwa w sprawie roli, jaką 
miały odegrać radzieckie tajne 
służby w zamachu na papieża Ja­
na Pawła H w 1981 r. Według 
informacji przekazanych w Rzy­
mie przez tutejsze koła sądowe, 
śledztwo to miało dowieść nie- 
winności KGB.

O treści listu na ten temat o- 
trzymanego od Gorbaczowa An- 
dreotti poinformował sędziego 
Rosario Priore, prowadzącego 
trzecie dochodzenie w sprawie 
zamachu na papieża. Podczas o- 
ficjalnej wizyty w Moskwie w 
maju br. włoski premier doma­
gał 'się od prezydenta ZSRR ta­
kiego śledztwa, aby. wyjaśnić 
kwestią zarzutów dotyczących u- 
działu KGB w zamachu na pla­
cu Świętego Piotra, Zeznania za­
machowca, terrorysty tureckiego 
Alego Agcy wskazywały na ślad 
tajnych służb bułgarskich. VZ 
środkach przekazu stawiano hi­
potezą, iż Bułgarzy mieli otrzy­
mać polecenie zorganizowania za­
machu od swego wspólnika — 
KGB.

Gorbaczow przystał na prośbą 
Ańdrebttiego polecając przepro­

wadzenie śledztwa i przejrzenie 
wszystkich dokumentów KGB. 
Jak wynika z listu Gorbaczowa 
do premiera Włoch, dochodzenie 
wykazało, iż radzieckie tajne 
służby są w tym przypadku nie­
winne.

Drożeją papierosy
Wytwórnie wyrobów tytonio­

wych w Krakowie, Poznaniu, Au­
gustowie od wczoraj, zaś fabryka 
w .Radomiu od dziś podwyższają 
ceny papierosów. Średnia pod­
wyżka krajowych wyrobów ty­
toniowych wynosi 10—15 proc.

Znane palaczom „popularne” z 
wytwórni w Krakowie i Pozna­
niu podrożały z 1900 zł do 2200 
zł za paczkę. Te same papie­
rosy z zakładów w Augustowie 
kosztują 2100 il. „Klubowe” z 
filtrem papierowym z wytwórni 
w Radomiu kosztować będą po 
podwyżce 2000 zł. zaś ż zakładów 
w Poznaniu 2700 zł. W obu przy­
padkach podwyżka cen detalicz­
nych wyniesie 300 zł.

Oto przykłady cen innych ga­
tunków papierosów; z wytwórni

w Krakowie: „caro” — 4,5 tys. 
zł. „carmen” — 4,6 tys. zł, „ka­
pitan” (w twardym opakowaniu) 
— 5,1 tys. zł, „marlboro” — 12,5 
tys. zł; z Poznania — „opale” po 
3;9 tys. zł. marsy” — 4,5 tys. 
zł. „Extra mocne” z fabryki w 
Radomiu kosztować teraz bądą 
3,2 tys. zł. a „radomskie” 3,1 tys. 
zł.

Podwyżka detalicznych cen wy­
robów tytoniowych z wytwórni 
krajowych jest konsekwencją 
podniesienia a 55 proc, do 60 proc, 
podatku obrotowego od wyro­
bów tytoniowych. Sejm w przy­
jętej pod koniec lipca uchwale 
wezwał rząd do 25 proc, podwyż­
ki podatku obrotowego od tych 
wyrobów. (PAP)

„Superdziało" zabija polityków?
LONDYN (AFP). Morderstwo 

Dopełnione niedawno na belgij­
skim polityku Andre Coolsie. by- 
bym wicepremierze Belgii, test 
prawdopodobnie związane z afej 
rą rozpętana wokół irackiego „su-

Kraksa TIR-ów
Dwóch obywateli ZSRR zginę­

ło wczoraj w wypadku drogo­
wym koło Międzyrzecza Podlaskie­
go. kiedy jadący z duża prędko­
ścią radziecki TIR wpadł na dwa 
takie same pojazy stojące na po­
boczu.

perdziała”, którego poszczególne 
elementy zostały dostarczone w 
ubiegłym roku Irakowi przez 
Wielką Brytanię. Poinformował o 
tym brytyjski dziennik „The In­
dependent”. według którego — 
kilka dni przed tym jak został za­
mordowany 18 lioca br. w Liegie 
— A. Cools otrzymał podobno do­
wody. że dostawy paliwa dla 
..superdziała” uchodziły z Belgii 
i zaoewnione zostały dzięki ła­
pówkom.

Dokumenty te (pochodzące 
m. in. z banku BCCI) zostały 
mu ponoć dostarczone przez ..źró­
dło brytyjskie” prowadzące śle­
dztwo w sprawie nielegalnej

■ INTERWEST
Pośrednictwo: mgr inż. M. Latała; mgr J. Bułat

ul. Mogilska 46/72, teł. 11-36-10
CODZIENNIE 18—18

SPRZEDAŻ (ceny w min zł): garsoniera: Wójtowska (20 m kw): 
130; jednopokojowe: N, Huta — centrum (hipot): 155; Zubrzyckiego: 
160; Ruczaj: 180; Kościuszki (hipot) 230; dwupokojowe: Bieżanów 
225; Prusa: 230; Proszowice: 175; trzypokojowe: Podwawelskie: 260; 
Krowodrza: 270; Teligi: 325; Olkusz: 150; Rabka: 235; Zakopane: 480; 
międzywojenne: Szopena (dwupok.): 420; Słowackiego (trzypok.): 
600; Warszawa — okolice pl. Narutowicza (trzypok.): 620: Toronto: 
Bloor/High Park — Dom (7 mieszkań): 310 tys. USD (wpłata min. 
35 tys. USD)', dochód roczny 40 "tys. USD.

STANY SUROWE: Wola Justowska, Bieżanów, Bochnia,,dom do 
nadbudowy — Wielicka, Dworek — Zajazd Krowodrza do remontu: 
2,5 mld.

WYNAJEM: garsoniera — Boh. Września: 1,0; 2 pok. Kazimierza 
Wielkiego: 1,7; 2 pok. samodż. Wola Justowska: 2,0; .2 pok. z tel. 
Prądnik Czerwony: 1,7 oraz lokale biurowe.

Przyjmiemy do sprzedaży mieszkania i lokale w centrum.

SPRZEDAM działkę budowlaną — 
uzbrojoną koło Niepołomic przy Pu­
szczy, lub zamienię na samochód 
osobowy. Oferty 42513 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE
KUPIĘ 3—4 pokoje. — 12-88-19.

jg-42527
MALOWANIE, tapetowanie, flizowa- 
nie — Kwiecień — 33-93-99, wewn. 7. 

mg-42528

FSO kupie, przyczepę kempingową — 
sprzedam 12-89-20. mg-42525

BŁASZAK — sprzedam 12-30-32, po 16.
tng-42524

I.OKAL sklepowy — kupię. Oferty 
42523, „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM lub zamienię M-4. —
35-21*77. . jg-43501

PRZYCZEPKĘ N-250 C — 55-96-78.
jg-42485

SPRZEDAM mieszkanie. — 34-49-31, 
po 14. mg-42519

POSZUKUJĘ lokalu na sklep — cen­
trum Krakowa. Wiadomość: Często­
chowa, tel. 22-15-50 przed 8, po 20.

K-2919

SPRZEDAM tanio Stara Izotermę. —
Tel. 55-22-93. g-45183
ZATRUDNIĘ masarza. Warunki bar­
dzo dobre. Tel. 55-92-80.

g-44709

Informacje o treści ogłoszeń w 
poszczególnycłi numerach 
„Dziennika Polskiego" przeka­
zuje TELEFONICZNA AGEN­
CJA INFORMACYJNA Kra­
ków. teł: 55-52-87, 55-04-36, 

22-97-82. 11-75-48.
SPRZEDAM Fiat 126 p, styczeń 91. — 
37-77-40. mg-42515

ZATRUDNIĘ samodzielnego lakiertft- 
ka samochodowego. — Królowej Ja­
dwigi 191. g-44766

GENERATOR prądu zmiennego — 
220 V /1200 A — 1900 A (Honda) — 
sprzedam. Tel. 37-77-18.

g-45173
POSZUKUJĘ pokoju — Kraków, 
Skawina. Tel. 35-20-51. g-45209

FIAT 132 D, 1984 — sprzedam. Tel. 
32-98-20. g-45210
STAR — 28, 1934' r. — sprzedam. Tel. 
11-59-91. g-45211

SPRZEDAM dom 4- stodołę do roz­
biórki — Gdów 810. Celina Kapała. 

g-45208

MERCEDESA, benzynowego 407 D, 
dostawczego, najwyżej 3-letniego — 
kuplę. Tel. 37-09-37. g-44553
------------------------------------------------------ >

POSZUKUJĘ domku jednorodzinne­
go z telefonem — do wynajęcia. — 
Wrocław (0-71) 67-04-54.:

g-44753

SPECJALISTYCZNE wycieczki do 
Holandii po zakup samochodów. — 
Sprowadzamy części do wszystkich 
typów i marek aut zachodnich. In­
formacja 55-56-71, 22-26-32.

g-44953

HURTOWNIA leków poszukuje far- 
maceutki — tel. 56-03-38, (9—11).

g-1014

KONTENEROWA stację paliw — 
sprzedam. Oferty 45176 „Prasa” Kra- ' 
ków, Wiślna 2.
SPRZEDAM — yolkswagen Furgon 
LT 35. diesel. 1980 po kapitalnym re­
moncie, 59.000,000. — Tel. 21-00.-59, 
(10—17). g-44412

GABINET storńatologiczno - prote­
tyczny zaprasza. Czarnowiejska 31.

g-45196

SPRZEDAM szczeniaki wilki — nie­
mieckie, podpalane. 67-47-12, po 20.

g-44759

PRZYJMĘ chałupnictwo — może być 
szycie. Tel. 11-98-92.

g-45207

SPRZEDAM Fiata Uno (1987), Multi­
kar M 24 (1979). Tel. 78-17-82.

■ g-44629

SPRZEDAM wagę uchylną do 16 kg.
Tel. 47-31-29. C-2170
USŁUGI wod.-kan.-gaz.-c.o. — Tel.
44-71-50. C-2168

Mongolska ruletka
(Inf, wł.) Policja krakowska 

stale kontroluje miejsce nielegal­
nego handlu alkoholem (Hala 
Targowa przy Grzegórzeckiej, 
Stary i Nowy Kleparz, Tandeta...) 
Od 22 iipca do 2 sierpnia za ten 
proceder zatrzymano .19 osób, do 
kolegium skierowano 10 spraw, 
do sądu 6, Wystawiono 138 man­
datów na sumą 11,5 min złotych. 
Zabezpieczono 91 I wódki, . 48 1

spirytusu .jRoyal” i 10 butelek 
wina. — „Nie tylko alkoholem 
handluje się nielegalnie na kra­
kowskich bazarach. Znaleziono 
też i zabezpieczono m. in. 9 po­
jemników z gazem łzawiącym, 21 
noży sprężynowych, 5 sztuk czy­
stych blankietów zaproszeń do 
Polski — powiedział nam rzecz­
nik prasowy KW Policji w Kra­
kowie nadkomisarz Józef Gawlik.

W skali całego kraju od 19 lip­
ca do 2 sierpnia zatrzymano 388 
osób za nielegalny handel alko­
holem. Najwięcej było ich w wo­
jewództwie wrocławskim, war­
szawskim. katowickim, szczeciń­
skim. - nowosądeckim'i krakow­
skim. Skonfiskowano 11 tys. 324 
butelki alkoholu. Do kolegium 
skierowano 794 sprawy, do sądu 
290. Najwięcej w województwach 
gdańskim, białostockim i suwal­
skim. Wystawiono 10 tys. 578 
mandatów karnych na sumę 1 
mld 98 min 775 tys. zł. — „Niele­
galny handel nasila się w dni 
targowe i -weekendy. Zajmują się 
tym głównie obywatele ZSRR, 
Rumunii i Bułgarzy. Ale np. w 
Rzeszowie zaobserwowano ostat­
nio Wietnamczyków i Mongołów. 
Cudzoziemcy zaczęli ostatnio 
wprowadzać także inne zwyczaje 
— gry hazardowe np. w. Nowym 
Sączu na targu grano w ruletką” 
— powiedział nam pełniący obo­
wiązki rzecznika prasowego KG 

sprzedaży broni do Iraku. W 
chwili - śmierci, A. Cools badał- 
sprawę, sekretnej działalności 
belgijskiej firmy zbrojeniowej 
„Les Poudreries Reurńes de Bel- 
gique” (PRB), zamieszanej w ek­
sport paliw do „superdziała”. 
Zgromadzone przez Coolsa doku­
menty dowodzą; że belgijscy u- 
rzędnicy pobierali łapówki za wy­
puszczanie z kraju dostaw dla 
Iraku. „The Independent” . łączy 
jego śmierć z morderstwem do­
konanym w marcu ubiegłego ro­
ku w Brukseli na kanadyjskim 
wynalazcy irackiego ..superdzia­
ła”. Gerardzie Bullu. Dziennik 
cytuje fragmenty książki „Arms 
and the Man” o aferze związanej 
z „superdziałem” która ukazała 
się właśnie w Wielkiej Brytanii.

Policji Cezary Woliński, (am)

Zabójstwo 
stomatologów 
Prokuratura w Opolu Lubel­

skim rozpoczęła śledztwo zmie­
rzające do odnalezienia sprawców 
brutalnego morderstwa popełnio­
nego na dwojgu ponad TO-letnich 
staruszkach i ich 40-Ietnim opie­
kunie. , O zabójstwie powiadomił 
policję syn zamordowanych, któ-r 
ry przyjechał z podlubelskiego 
Świdnika. W rodzinnym domu w 
centrum Opola Lub. znalazł mat­
kę z głową rozbitą siekierą, ojca 
z głową rozbitą młotkiem oraz 
ich opiekuna uduszonego sznurem 
od żelazka. Mieszkanie było splą­
drowane. Zamordowani starusz­
kowie, emerytowani stomatolodzy, 
uchodzili w Opolu za ludzi ma­
jętnych. (PAP)

KRAKOWSKA DYREKCJA INWESTYCJI 
Oddział IV

w Krakowie, ul. Wielopole 17a, zleci na cmentarzu w Katowicach 
wykonanie 364 szt. słupków betonowych o wymiarach 17X17X158 
cm » wytłaczanymi napisami. — Termin wykonania — 30.10.91 r.

Komputerowe Biuro Pośrednictwa Nieruchomości 
Firma Handlowa Lodzińscy

ul. Kaiwaryjska 25 (daw. Pstrowskiego), lei.: 56-49-29

Mieszkanie o pow. 50 m kw. os. Podwawelskie, cena 285 min zło­
tych A Mieszkanie o pow. 15 ni. kw., rejon Krowodrza' cena 90 
min. ▲ Mieszkanie o pow. 69 m. kw. -os. Zielone, cena 300 min, A 
Mieszkanie o pow. 61 m. kw rejon ul. Kącik, cena 300 min. A 
Działka budowlana Opatkowice, cena 90 min. A Działka budow­
lana o pow. 3,2 a, Opatkowice, cena 40 min.

FRYZJERKĘ — przyjmę. Biskupia 14.
g-44568

GARAŻ do wynajęcia, ul. Prądnic­
ką. Tel. 66-58-49. g-44653

SAAB 909 GLS, 1983, automatic — 
sprzedam. Tel. 53-36-06, wewn. 475.

g-44547
ZATRUDNIĘ ekspedientkę z prakty­
ką, do sklepu mięsnego. Tel. 55-92-1.0. 

g-44708
POSZUKUJĘ dwóch pokoi — do wy­
najęcia, okolica .18 Stycznia. 36-80-87, 
17—20. ’ g-44745

FLIZOWANIE, lastriko. 43-39-81.
g-45191

SPRZEDAM, cukier paczkowany — 
cena konkurencyjna. — Tel. 76-36-60, 
44-13-03. g-44332

SPRZEDAM — aparat do EKG, auto­
mat do dorabiania kluczy. — Tel. 
36-48-43, po 17. , g-44567
TRZY’FOKOJOWE — sprzedam. — 
47-08-37. g-44650
SPRZEDAM vw Jetta. 12-28-77.

g-44649
WYNAJMĘ dom na Klinach, telefon, 
centralne ogrzewanie, na 3 lata do 3. 
Tel. 66-52-65. ' g-44643

128 P, 1978 — sprzedam. Tel. 11-14-23. 
g-44538

ZLECĘ wykonanie kiosku drewniane­
go. Tel. 43-22-32.

CUKIERNIKA i ekspedientkę — 
przyjmę do cukierni. Tel. 37-33-04.

________ _________ g-44627
WYNAJ-MĘ garaż, okolice Celarow- 
skiaj — Wileńskiej. 12-16-33, po 20.

g-44801

VW GOLF CL, 1988 — sprzedam. — 
37-64-29. g-44383
ZAŁATWIAMY kontakty i towar, w 
szerokim asortymencie. Holandia, tel 
0031-1711-11970.

MAGAZYN do wynajęcia. — Tel. 
44-61-69. g-44642

PRACOWNIKA ze znajomością pro­
wadzenia biura pośrednictwa handlu 
nieruchomościami — zatrudnię. Ofer­
ty 44537 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

g-44557

KUPIĘ Avię, Robura — blaszaka. — 
33-38-53. g-44640

SPRZEDAM prasowalnię elektryczna. 
Tel. 21-63-84. g-44537

POSZUKUJĘ sprzedawców dó pracy 
w delikatesach. Tel. 36-13-37.

g-44666

DOM, działki budowlane — sprze­
dam. 55-89-54. . g-44552

PUDELKI miniaturki — szczenięta
— ąprzedam. 78-13-31. g-44'665

MIESZKANIE dwupokojowe — ku­
pię. 48-05-87/ g-44663

NAJTANIEJ!
ETYLINA 94 

(w ilościach hurtowych) 
PDF „Cystertank” KRAKÓW 
Teł.: 56-05-35, 56-55-66 w. 243, 
55-52-30, w. 74, 55-50-41 w. 74

ANTYCZNY sekretarzyk, komodę, 
pomocnik, meble „kolonialne”, forte­
pian krótki — sprzedam. 48-05-67.

g-44660

SKLEP komputerowy poszukuje do­
stawców sprzętu na zasadach komi­
su. Oferty Kraków 65, skrytka 83 
lub osobiście sklep TRIO, al. Sło­
wackiego 60. 11—12. g-44656
KONSERWACJA. 44-83-33 — Łeg.

g-44574

12S P, 1981 — sprzedani. Tel. 21-78-31. 
g-44554

SKODĘ 105 L, 1984 — tanio sprze­
dam. Tel. 48-25-61. g-44555

DACHÓWKA „płaszowska” z roz­
biórki 11-54-91. D-667

POLONEZ Diesel — sprzedam. — 
66-54-47. ■ D-636
JELCZ chłodnia — 1987, Opel Kadett 
—- 1888 — sprzedam. 21-36-34, D-661

O RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”) USD: 11320--11440, DM: 
6330—6430, ATS: 880—920, FRF: 1820—1900.

O WIELOPOLE 9 (,,Wielopole") — punkt czynny od 9 do M — 
USD: 11270—11350, DM: 6300—6450.

O KRÓLEWSKA 5S (dawna 18 Stycznia), USD: 11350—11440, DM: 
6350—6430.

O -SZPITALNA 34 („Hasawa”), USD: 11300—11450, DM: 6360—6450,
O ŚW. JANA 10 (kantor „Pewexu”, hotelu „Grand”) — USD: 

11360—11420, DM: 6360—6430, ATS: 896—907. FRF: 1865—1890, GBP: 
18500—18750.

O GARBARSKA. 14 („Va Bank”), USD: 11360—11420, DM: 6350— 
6450, FRF: 1850—1900. :

Firma Handlowa Lodzińscy
O SZEWSKA 16, USD: 11370—11420, DM: 0360—6430, 
ATS: 895—915.
O RYNEK KLEPABSKI 13 1 DŁUGA 8, USD: 11350— 
11440, DM: 0350—6450, ATS; 890—910.
O KALWARYJSKA 25 i 36 (dawna Pstrowskiego),
SZEWSKA 12 („Ewa”): USD: 11300—11430, DM: 6300— 

6430, FRF: 1800—1900, ATS: 890—910, GBP: 18450—18900

Kantory ŁodziUskich przyjmują pożyczki w dewizach gwarantu­
jąc zabezpieczenie ś wysokie odsetki!

■ Notowania s, i sierpnia br. yodt . LI.

METRUM’ .
AGENCJA OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI

Kraków, ul. Czysta 14, tel. 33-98-41
KUPNO — SPRZEDAŻ — WYNAJMOWANIE

NIERUCHOMOŚCI
EKSPERTYZY BUDOWLANE, WYCENY, 

OBSŁUGA GEODEZYJNA
Csyme eodaśsnnia' w godx.' 10—18, soboty w godz. 10—14
SFRZEDAMYs w Ksakowiet ▲ kamieniej w centrum o pow. 180 

ns® ppzeznaestmą saa iishigi i handel; A obiekt magazynowo-biuro- 
wy o pow. 808 m®, blisko ul. Zakopiańskiej; A interesujące miesz­
kania i działki. W Nowym Sąćsu: A dom ó pow. 400 m® z obiek­
tem użytkowym, W Szczawnie: A atrakcyjne działki budowlane.

POSZUKUJEMYg mieszkań i lokali użytkowych do wynajęcia.

8. f p.

WANDA ZUBRZYCKA 
z Chodackich

najukochańsza nasM Siostra i Ciocia odeszła od nas 31 lipca 1991 r. 
przeżywszy 68 lat.

Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w środę, 7 sierpnia o godz. 13.30 z kaplicy na cmentarzu Rako­

wickim,-
Nabożeństwa, żałobna odprawione zostanie w kościele Wszyst­

kich Świętych przy ul. Grodzkiej w tym samym dniu o god®. 7, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

SIOSTRA, RODZINA 1 PRZYJACIELE

K głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 30 lipca 1991 zoku 
■ zmarła nagle

ini, TERESA ONYSZKIEWICZ
nasza droga koleżanka, wieloletnia pracownica Biura Projektów 

Przemysłu Spożywczego w Krakowie.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Zarząd, Rada Nadzorcza oraz koleżanki i koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 sierpnia 1991 roku 
, po długiej i ciężkiej chorobie zmarł

dr me.'!- JERZY PAWEŁ DUBIEL
Profesor zwyczajny naszej uczelni, kierownik I Kliniki Kardiolo­
gii, aktualny dziekan wydziału lekarskiego AM, członek wielu 
towarzystw naukowych krajowych i zagranicznych, w tym ame­
rykańskiego Towarzystwa Kardiologicznego i Europejskiego Sto­

warzyszenia Kardiologów.
W osobie Zmarłego społeczność akademicka i służba zdrowia utra­
ciły wybitnego naukowca, autora wielu oryginalnych prac i pod­
ręczników z zakresu kardiologii, nauczyciela i wychowawcę wielu 
generacji lekarzy, człowieka niezwykle skromnego, oddanego bez 

reszty leczonym pacjentom.
Za swoją wieloletnią działalność lekarską był odznaczony licznymi 

wyróżnieniami i odznaczeniami państwowymi i resortowymi.
Pogrzeb odbędzie.się. dnia 8 sierpnia br. (czwartek) o godz. 14.00 

na cmentarzu parafialnym w Luborzycy k/Kocmyrzowa.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

Rektor, Senat, Prodziekani i Rada Wydziału Lekarskiego 
Akademii Medycznej im. Mikołaja Kopernika w 'Krakowie

Krakowski Oddział Polskiego Towarzystwa Kardiologicznego 
z ogromnym żalem zawiadamia o śmierci wieloletniego 

Przewodniczącego Oddziału

ś.fp.

Prof. dr hab. med. JERZEGO PAWŁA DUBIELA 
Kierownika 1 Kliniki Kardiologii, -Dziekana Wydziału Lekarskiego 
Akademii Medycznej w Krakowie, członka Zarządu Głównego 
Polskiego Towarzystwa Kardiologicznego, członka American Col­
lege of Cardioiogy, European Society of Cardiology, Przewodnicza.- 
cego Krajowego Zespołu Specjalistycznego d/s medycyny sporto­

wej, Specjalistę Wojewódzkiego d/s kardiologii.
Śmierć przerwała Jego pełną ofiarności działalność na rzecz roz­

woju kardiologii krakowskiej.

Zarząd Krakowskiego Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Kardiologicznego

W dniu 3 sierpnia, 1991 roku zmarł 

ś. fp.

Prof. dr hab. med. JERZY PAWEŁ DUBIEL
Kardiolog, Kierownik I Kliniki Kardiologii, Dziekan Wydziału Le­
karskiego Akademii Medycznej w Krakowie. Prawy Człowiek, 
wybitny lekarz, wychowawca wielu pokoleń lekarzy, inicjator ba­
dań naukowych. Narażając własne zdrowie służył chorym i poniósł 
najwyższą ofiarę. Z Jego osobą połączyliśmy nasze plany i nadzie­

lę — śmierć przerwała tę drogę.

Zespół I Kliniki Kardiologii 
Akademii Medycznej w Krakowie
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PRACA

FIRMA handlowa poszukują osoby na 
stanowisko menagera. Wymagane umieję­
tności: zarządzanie przedsiębiorstwem, do­
skonała znajomość handlu. Oferty wraz z 
życiorysem prosimy kierować: 43821 „Pra- 
sa" Kraków, Wiślna 2. >
KIEROWCA ABCDE, posiadający średnie 
wykształcenie, ważny paszport — Doszu­
kuje pracy. Tel. 76-15-37.
,______________  9-41758
POTRZEBNY szklarz szlifierz (lustra).22-32-84 lub 37-75-35. ' K
_____________________ fl-41758
SPRZEDAWCZYNIĘ do sklepu spożyw­
czego zatrudnię. Tel. 56-24-03.
_______________ g-43771
ZLECĘ haft maszynowy. Tel. 66-52-07

___________ _;_______ g-43791
PRYWATNA firma handlowo produkcyj­
na zatrudni panią ze znajomością sekreta­
riatu, pisania na maszynie. Wymagana bie­
głość języka niemieckiego, peina dyspozy­
cyjność, prawo jazdy, ważny paszport na 
kk. Wyczerpujące oferty 43246 „Prasa” 
Kraków, Wiśina 2.
TYLKO dla posiadających telefon. Odstą­
pię pomysł na pracę w domu. Koszt 20 000, 
— Elżbieta Szypszak 90-950 Łódź—1 skr. 
poczt. 377.

KUPNO

KUPIĘ małą garsonierę. Oferty 41788 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
VW Passat 1980 r„ benzynowy, do remon­
tu kupię, 21 -24-93, do 17. g-43851

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM dom stan surowy, na działce 
26 arów. Jan Wrona, Gołkowice 91.
_ ___________ g-45053
HODOWLA psów obronnych — poleca 
szczenięta rasy Rotweiier po matce chem- 
pionće, ojcu imporcie z Anglii — termin 
odbioru II połowa września. Wiadomość: 
Działoszyce 66 lub Czarnocin Pinczowski 
20. ________________ g-43886
SPRZEDAM 1. 000 zł z papieżem. Oferty 
41916 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
KizY, Tel. 12-31-23.
,, __________________ g-43834
{SPRZEDAM Mercedesa 809, nadającego 
się do handlu obwoźnego, Tel. 12-24-42.

g-43873
FS01500,84 r., 100 000 km — sprzedam 
lub zamienię 43-29-86 po 17. C-2116
SPRZEDAM Fiata 125p po wypadku. 
Zbylitowska Góra 148 (szkoła) Tarnów, 
tel. 79-31 -11, wew. 222. ta-29900
PILNIE sprzedam magiel elektryczny. Wia-. 
domość: Tarnów, tel. 21 -80-68.
_ __________ ta-29899
URSUS 902, przyczepy (101, wywrotka 4 
t), barakowozy (usługi, handel) — sprze­
dam. Tel. 22-87-03, g-41759
SPRZEDAM luksusową, amerykańską 
suknię ślubną. Tel. 55-84-81. g-41770
PILNI Esprzedam Poloneza i Fiata 126. Tel. 
21 -28-45, po 16 66-00-88 wewn. 349.
_______________ g-43710
SPRZEDAM monetę 1000, papież z 
gwiazdką. Tel. 21 -81 -60, wewn. 309.

________  g-43712
SPRZEDAM maszynę do produkcji pas­
iaków. Tel. 37-83-57, po 17. . g-43748
NISSAN 1 300 benz. stan idealny 20 000 
km sprzedam. Tel. 21 -90-10, g-43973

POSZUKUJĘ lokalu na wypożyczalnię 
kaset yideo. Tel. 11 -77-76. g-43829

MAŁE mieszkania, niedrogi domek—ku* 
pię. 21-06-39. g-43836
RZESZÓW! Trzypokojowe, superkomfor- 
towe, kwaterunkowe, telefon, zamienię na 
podobne w Krakowie. Oferty 43995 „Pra- 
sa” Kraków, Wiślna 2.________ __
KRAKÓW — pomieszczenie magazyno­
we 100 m2 — wydzierżawię (sprzedam). 
Oferty 44105 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
PRZEWORSK—mieszkanie czteropoko- 
jowe 74 m2 z telefonem sprzedam. Tel. 
Przeworsk 29-24.____________ g-41796
JAROSŁAW—mieszkanie trzypokojowe 
64 m2 z telefonem sprzedam. Tel. Prze- 
worsk 29-24.________________ g-41797
POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia na 
czas dłuższy. Oferty43767 „Prasa" Kraków 
Wiślna 2. •
DO wynajęcia 2 mieszkania 3-pokojowe, 
suparkomfortowe, umeblowane, z telefo­
nem, na biuro, magazyn lub inne. 36-84- 
•07- , g-43794

NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ uzbrojoną z domem do remon­
tu sprzedam. Oferty 41391 „Prasa" Kra- 
ków, Wiślna 2. _____________
SPRZEDAM działkę 1 ha 44 a; kolo Pro­
szowic, Tel. 44-24-95. g-41392
SPRZEDAM działkę rekreacyjną lub bu­
dowlaną, Kobielnik 68 koło Wiśniowej.
_______ __________  g-41757
BRODŁAI Działkę zabudowaną 20 a—• 
sprzedam. 85 min. Teł, 83-14-51g-41773 
SPRZEDAM dom w stanie surowym kolo 
„Agromy” Batowice, 47-25-95, (17-19).

 g-43765

USŁUGI

VIDEOFILMOWANIE—48-42-59.
.____________________ 9-44112 
WYKONUJĘ schody, parapety z terakoty, 
flizowafiie. 44-65-52. g-41947
INSTALACJE elektryczne i domofonowe. 
Tel, 55-88-23. _________ g-41400
RTV video serwis, pl. Sikorskiego 3.

_______ g-43958
TRANSPORT—Jelcz. 33-26-22.
__________ g-43940 
AUTO—reklamy, wnętrza, litery, Inters- 
cand 22-51 -00. ____________ g-41794
DYWANWAP—tapicerka, czyszczenie. 
37-17-84,________ g-41753
MONTAŻ boazerii, solidnie, rachunki. Tel. 
55-55-69. g-41384
ZESPÓŁ muzyczny poleca usługi. Tel. 34- 
-10-70, wieczorem. g-41776

KOMPLEKSOWE remonty sklepów, 
mieszkań itp. 12-17-86, g-43961

DROBNE roboty budowlane, ogrodzenia, 
roboty brukarskie, drenaże, małą architek­
turę wykona przedsiębiorstwo. Tel. 37-57- 
•07,37-89-68. ______________

SPRZEDAM kabinę Jelcza, Teł. 76-15- 
-39.

SPRZEDAM nowy sylitowy piec do obró­
bki cieplnej metali, typ KS 520, oraz okazyj­
nie Star 66. Tel. Kraków 22-66-68.

g-43976

LOKALE
A"::.: - i- \ ; jż

GARAŻ do Wynajęcia, os. Piaski Wielkie. 
Tel. 55-97-33 (16-21 )■• g-41911
NAWIĄŻĘ kontakt z kosmetyczką lub 
sprzedam częściowe wyposażenie gabine­
tu kosmetycznego. Teł. 33-78-10.
_______________________g-43992 
DACHÓWKI cementowe, karpiówki, za­
kładkowe, produkuje „CEMDACH”, Kra­
ków, Szarych Szeregów 9, Ceny promócyj- 
ne, zapewniamy transport._____g-41799
ZAKŁAD Ślusarsko-Mechaniczny przyj- 
mie wspólnika (bez gotówki) z konkretną 
propozycją produkcji lub usług. Oferty 
41787 „Prasa" Kraków, Wiślna 2 .______'
POSIADAM lokal użytkowy 35 m2 z tele­
fonem, w podwórcu przy głównej ulicy 
Krakowa. Oczekuję ciekawych propozycji 
współpracy. Oferty 43781 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

OKAZJA!
Tylko do 15 sierpnia sprzedaż z 10% zniżką światowej klasy

magnetowidów „MITSUBISHI”
— podwójny cyfrowy tracking
— super szybkie przewijanie
—; dwukierunkowe odszukiwanie nagrań itd.
— programowanie na ekranie TV
Firma „AMALTEA” Kraków, ul. Kalwaryjska 20

I
 MOJE BIURO TO TWOJE NOWE MOŻLIWOŚCI

DpMY — MIESZKANIA
POŚREDNICTWO JERZY ZIELIŃSKI 0

tel. 33-26-47, ul. Krowoderska 63 a. ty.
g-44136 g
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CENTRUM 
TRADYCYJNEJ MEDYCYNY CHIŃSKIEJ 

prowadzone przez dr. Hao Ri Fang 
wykonuje zabiegi z zakresu 

— AKUPUNKTURY 
— AKUPRESURY 
— TERMOTERAPH 

przeprowadza kuracje 
odchudzające i antynikotynowe 

skutecznie leczy m. in.s
— NERWOBÓLE
— ALERGIE
— CHOROBY UKŁADU KRĄŻENIA

Kraków, ul. Nagórzańska 2 (dawna Zielna — Dębniki).
Czynne codziennie od poniedziałku do piątku w godz. 10—18.
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SSTjRAN/PORT

ładunki do 25 t. 
Kraj — zagranica

KRAKÓW, ul. Wadowicka 8, 
tel. 66-25*22 w. 283 

tlx 0322596

Z firmą „KRAK” 
10-dniowe wczasy 

we Włoszech
— autokar
— pilot
— przewodnik

tylko 2.750.000 zł

ul. Kalwaryjska 1S 
tel. 56-52-14 (9—19) 

soboty 9—14

uuinniinniiiiiHiiniiiuiiHiHiiiin

= Tanie, ładne
| i wygodne
= to zalety s
s obuwia sportowego =
= firmy Fabos
= które zakupisz s

w hurtowni
= „HENRYK” =
S ul. J. Łea 213 Z
S tel. 37-00-33, wewn. 31 ~
IiiiiHiiiiiiHiaiłiiiHiiuiiiisaininn

Z firmą „KRAK” 
w każdą sobotę 

do Turcji
— luksusowy autokar
—• 2 noclegi w Istambule
— polska obsługa

ul. Kalwaryjska 16
tel. 56-52-14 (9—19) 

soboty 9—14
;ig-42477

WDDM 
Rejon Dróg Miejskich 

KRAKÓW-PODGÓRZE 
zawiadamia, 

że z dniem 29.07.1991 r. 
zmienił stvoją siedzibę z ul. 

Długosza 21 
na ul. Wodną 4 

teł. 66-58-00, 66-58-59, 
66-59-30, zaopatrzenie: 

56-29-49.

I
 Agencja

Reklamowa 
„UNIVERSIM”

wykonuje: |

tablice reklamowe |

szyldy

reklamy |

na sklepach 
samochodach 
plandekach ‘ |

tel. 22-13-44 S

PW „UNIVERS1M” |pl. Na Groblach 4 |

DYWANY 
IMPORTOWANE 

oferuje 
„INTERMILANO” 
UL. BOŻEGO CIAŁA 11 

tel. 22-46-46 •
Gwarantujemy niskie ceny, 

bogate wzornictwo.
g-43000

HURT
JPOŻMUJCZM

KKAKOW 
ULTARkOWSKA 21

tel. ^9’

UJ toUJCUZC
jmiinimnnniuniiniimnmnnji 
I Z FIRMĄ „KRAK” | 
| E Paryż _ S
S 0 Zamki nad Loarą E
s — przewodnik a

• »w
“ — luksusowy autokar S
2 16—24.08 r. — 2.990.000 zl S

KALWARYJSKA 16 £
S tel, 56-52-14 S
5 9—19, soboty 9—14 S

tHniiiiiuiiHtiHniHHiiinHliiHtśi

Regały sklepowe 
lady 

klimatyzatory 
gabloty reklamowe 

wystawowe 
duży wybór mebli 

polecają 
ŁODZIŃSCY 

Kalwaryjska ^5. 
g-45078

PAWILON HANDLOWO-USŁUGOWY
„JUKA”

osiedle Strusi* Ib (obok Pewexu), tel. 48-22-57

oferuje
W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY DETALICZNEJ I HURTOWEJ:
 LODÓWKI, ZAMRAŻARKI produke.fi krajowej ! zachodniej
 CZĘŚCI ZAMIENNE do lodówek i zamrażarek, również dla 
rzemieślników po cenie hurtowej

O NAPRAWY lodówek, zamrażarek, lad — szaf chłodniczych 
SERWIS NAPRAWCZY SZYBKI I GWARANTOWANY.

ZAPRASZAMY
g-43718

WlffiłłlMM^^
Nowo otwarty sklep „Wykładziny, tapety” 

zaprasza i oferuje duży wybór

Kraków, uL Józefa 5, tel 56 06 12

SZCZELNE, ESTETYCZNE, TŁUMIĄCE HAŁAS 
ANODOWANE I BARWIONE NA BRĄZ 

ALUMINIOWE OKNA I DRZWI 
produkcji: 

METALPLAST — BIELSKO 
już w Krakowie w hurtowni

□E13HE
os. Dywizjonu 303/12, tel. 47-16-24

Ceny zaopatrzeniowe i detaliczne oraz inne materiały budowla­
ne do robót wykończeniowych.

ZADZWONI PRZYJDŹ, BĘDZIESZ ZADOWOLONY 
jg-42443

HunnininunuiiiininiiiiinununiininiiuiinHiiiiiiuiiiiiiHiEnsgw
UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI W KRAKOWIE

4.

ogłasza konkurs na stanowiska
PROFESORÓW NADZWYCZAJNYCH

1. w Katedrze Językoznawstwa Ogólnego | Indoeuropejskiego
■ Wydziału Filologicznego
w zakresie: językoznawstwa ogólnego i indoeuropejskiego

2. w Zakładzie Teorii Literatury i Poetyki Historycznej Insty­
tutu Filologii Polskiej
w zakresie: teorii literatury i poetyki historycznej

3. w Międzyuczelnianym Instytucie Wynalazczości i Ochrony 
Własności Intelektualnej
w zakresie: prawa cywilnego — prawa autorskiego

O stanowisko profesora nadzwyczajnego może ubiegać się oso­
ba o nienagannej postawie etycznej, odpowiadająca kryteriom 
przewidzianym w art. 79 Ustawy o szkolnictwie wyższym (Dz. 
U. Nr 65 z 1990 r.) oraz posiadająca tytuł naukowy lub stopień 
naukowy doktora habilitowanego, a w przypadku nie posiada­
nia tytułu naukowego, mogąca powołać się na pozytywną uch­
wałę Rady Wydziału o wystąpieniu z wnioskiem o jego nadanie. • 
Kandydaci ze stopniem naukowym doktora habilitowanego nie J 
posiadający tytułu naukowego, w stosunku do których nie wy­
stąpiono z wnioskiem o jego nadanie winni wykazać się: 
1. znacznym wkładem w rozwój określonej dyscypliny nauko­

wej, potwierdzonym opiniami trzech (w tym co najmniej 2 
spoza Uniw. Jagieł.) profesorów z tytułem naukowym, repre­
zentujących tę samą lub pokrewną dyscyplinę naukową, a 
powołanych przez właściwą Radę Wydziału 
czynnym udziałem w konferencjach i sympozjach naukowych 
osiągnięciami w zakresie dydaktyki, kształcenia kadry nauko­
wej lub kierowania zespołami badawczymi, a także organiza­
cji życia naukowego.

Kandydaci winni złożyć:
podanie 
życiorys 
autoreferat uwzględniający najważniejsze dziedziny badaw­
cze oraz osiągnięcia naukowe i inne kandydata
wykaz publikacji, uwzględniający:
a) dorobek naukowy do momentu uzyskania tytułu nauko­

wego lub stopnia naukowego doktora habilitowanego
b) dorobek naukowy po uzyskaniu w.w. tytułu lub stopnia 
odpis dyplomu doktora habilitowanego lub dokumentu o na­
danie tytułu naukowego
Dziale Spraw Pracowniczych UJ, Kraków, ul. Gołębia 24, p.

..S

2.
3.

1.
2.
3. i

5.

£W J
15, w terminie do dnia 15 września 1991 r.

Uczelnia nie zapewnia mieszkań.
K-2907

„CERAMZBYT” Spółka x o.o.
Kraków, ul. Bratysławska nr 5, telefoa 33-12-07

| oferuje:
dachówki krajowe 1 importowane S

 klinkier
®  cegłę i bloczki silikatowe

 rurki drenarskie
O tarcicę budowlaną
 kostki brukowe
 płytki eiewacyjne

| Sprzedaż:
p — Cegielnia Rybitwy, ul. Jeżowa, telefon 55-07-27
® — Cegielnia Wieliczka, ul. Narutowicza, telefon 78-31-33
| g-973 g

Sklep motocyklowy S.C. KKN 1
KRAKÓW, UL. BALICKA 43, OS. WIDOK 

poleca 
motocykle — motorowery — części i akcesoria — 

ogumienie
Zapraszamy od poniedziałku w godz. 10—13, sobota 9—14.

g-41937

BJURO PODROŻY

rahowhk I
— KRAKÓW ul. Chełmońskiego 29 (Azory) tel. (612) 37-24-26, Ą

CIT 22-04-71, CT 33-49-69, PTTK 22-26-76, kantor 21-90-93, f 
Z — NOWY SĄCZ tel. (0-18) 260-16, g
g — LIMANOWA teł. 371-173, g
& — MYŚLENICE tel. (0-115) 227-19. &,A — SKAWINA tel. 76-27-10, ®
0 — TARNÓW tel. (0-14) 45-72-00, 22-20-38, 
K _ OŚWIĘCIM tel. (0-381) 259-94, 243-76, 
g — KIELCE tel. (0-41) 66-11-84, 61-22-26.
g O WYJAZDY PO NAJTAŃSZE SAMOCHODY W EUROPIE DO 4 
» WŁOCH s 3-dniowym pobytem w Wenecji
0  WCZASY POBYTOWE WE WŁOSZECH f
K Q WYCIECZKI PO WŁOSZECH objazdowe 14-dniowe (Wiedeń, 'A 
a Wenecja, San Marino, Asyż. Rzym — audiencja u Papieża), 

Monte Cassino, Florencja, Padwa, Wiedeń
o  ATRAKCYJNE WYCIECZKI DO PARYŻA
0 O FRANCJA — 14-dnlowa wycieczka objazdowa luksusowym 
0 autokarem (bar, vldeo) na trasie Paryż, zamki nad Loarą, g 
g Bordoaus, Lourdes, Carcassone, Avignon, Strasbourg, powrót a 
0 przez Norymbergę do Krakowa g
Z  FRANCJA — 8-dniowa wycieczka — Paryż oraz zamki nad 0 
0 Loarą g
K U WIEDEŃ — 3-dniowa wycieczka do Wiednia — obfity pro- » 
0 gram zwiedzania ®
0  WYCIECZKA DO TURCJI (hotel, wyżywienie)
Z O HOLIDAY PARK — Niemcy zachodnie — niezapomniana 0 
0 atrakcja
® O SAFARI — NIEMCY — wyjazd do największego w Europie M . 
0 ogrodu dzikich zwierząt na wolności, w ogrodzie znajduje się K 
0 wesołe miasteczko. W drodze powrotnej zakupy najtańszej 0 
Z odzieży na kilogramy
0 O WYCIECZKA Do LWOWA (ber oczekiwania na granicy)
0  NIEMCY - PRZEJAZDY i
0  WYJAZDY PO SAMOCHODY DO HOLANDII (hotel, pomoc 0 
Z rzeczoznawcy)
0  8-dniowy pobyt na SŁOWACJI — POPRAD S
Z O 4-dniowa wycieczka na SŁOWACJĘ
Z O wynajem luksusowych autokarów
0  POŚREDNICTWO PASZPORTOWE I WIZOWE 0
0 O SPRZEDAŻ UBEZPIECZEŃ (krejowych i zagranicznych) 
Z O SPRZEDAŻ ZNACZKÓW MPK oraz najtańszych map i atła- 
Z sów samochodowych EUROPY
g  REZERWACJA BILETÓW LOTNICZYCH
^^sssssss^sssssss^ssssssss^ss^^

produke.fi


11) DZIENNIK POLSKI Nr 180

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy „AUTORUCH” w Tarnowie, ul. Skrzyszów;ska 6, 
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następu­
jące obrabiarki:
1. tokarka rewolwerowa RH-16, cena wywoławcza 5.000.000 zł
2. prasa mimośrodowa PMA-2,5, cena wywoławcza 10.000.000 zł
3. automat tokarski 1B-124, nr inw. -222, cena wywoławcza 9.000.000 zł
4. automat tokarski 1B-124, nr inw. 225, cena wywoławcza 9.000.000 zł
5. automat tokarski ATL-40, cena wywoławcza 11.000.000 zł
6. prasa hydrauliczna 63 t, cena wywoławcza 17.000.000 zł
7. nakiełczarka, cena wywoławcza 4.000.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 21.08.1991 r. o godz. 9 w siedzibie 
spółdzielni.

Warunkiem’przystąpienia do przetargu jest wpłacenie w kasie Śp-ni 
wadium w wys. 10% ceny wywoławczej najpóźniej na 1 godziną przed 
rozpoczęciem przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyny.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodno-Inżynieryjnego w Krakowie 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż:
1. Star-200 (osinobus), nr rej. KRD-128U, rok prod. 1984, st. zużycia 

85%, cena wywoławcza 35.000.000 zł
1 Kamaz 5511, nr rej. KRO-659E, rok prod, 1981, st. zużycia 90%, 

cena wywoławcza 13.500.000 zł
S. IFA HW 6011, nr rej. KRP-021P, rok prod. 1986, stopień zużycia 

65%, cena wywoławcza 6.500.000 zł
4. IRA HI 6011, nr rej. KR.P-057P, rok prod. 1986, stopień zużycia 

90%, cena wywoławcza 5.500.000 zł
5. Robur LD-3001, nr rej. KRD-199D, rok prod. 1985, stopień zużycia 

75%, cena wywoławcza 35.000.000 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 21 VIII 1991 r. w Krakowie przy ul. 

Bajecznej 6 o godz. 10. W przypadku -niedojscia do skutku I przetargu, 
II odbędzie się w dniu 21 VIII w tym samym miejscu o godz. 12.

Wyżej wymieniony sprzęt można oglądać w dniach 19—20 VIII cd . 
godz. 10 do 13 w Krakowie, ul. Bajeczna 6.

Wadium w wysokości minimum 10% ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie PBWI w Krakowie, ul. M. J. Piłsudskiego .22 w 
dniach 19—20 VIII cd godz. 12 do 14.30.

Sprzedawcy przysługuje prawo swobodnego wyboru oferty, jeżeli 
uczestnicy przetargu zaoferują, tę samą cenę.

Wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli oferent, którego ofer­
ta zostanie przyjęta, uchyli się od wpłacenia wylicytowanej kwoty w 
ciągu dwóch dni od dnia przetargu.

Wadium złożone przez’ oferentów', których oferty nie zostaną przy­
jęte, zostanie zwrócone bezpośrednio po dokonaniu wyboru oferty, 
a oferentowi, którego oferta zostanie przyjęta — zostanie zarachowana 
na poczet ceny.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

PIR.PCH „Naftobudówa” Kraków, ul. Rzeźnicza 13/15, organizuje 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na następujące środki:

1. komputer terminal JTM-TN-80, nr ew. 3261. rok prod. 1987, cena 
2000 tys. zł '

2. komputer terminal JTM-TŃ-80. nr ew. 3262,: rok prod. 1987. cena 
2000 tys. zł ■ ‘ '

3. komputer terminal JTM-TN-80, hr ew. 3263, rok prod. 1987,. cena 
2000 tys. zł

4. komputer terminal JTM-TN-80, nr ew. 3264, rok . prod. 1987. cena 
2000 tys. zł

5. komputer terminal JTM-TN-80, nr ew. 3265, rok prod. 1987. cena 
2000 tys. zł >'....

6. komputer terminal JTM-TN-80, nr ew. 3266, rok prod. 1987, cena 
2000 tys. zł

7. komputer terminal JTM-TN-80. nr ew. 3267, rok prod. 1987, cena 
2000 tys. zł

8. samochód Star A 28, nr ew. 08.94. nr fabr. 23004, rok prod. 1977, 
cena 28.000 tys. zł

9. Żuraw budowlany ŻB1. 8 t. nr ew. 1674, nr fabr. 938, rok prod. 
1982, cena 1500 tys. zł

10. samochód Żuk A13 skrzynia, nr ew. 0627, nr fabr. 201798, rok 
prod. 1975, cena 7000 tys. zł

11. przyczepa D-47, nr ew. 1795, nr fabr. 111294. rok prod. 1983, cena 
3500 tys. zł

12. samochód Nysa Towos 522. nr ew. 1095, nr fabr. 223653, rok prod. 
1979, cena 3000 tys. żł

13. samochód ciężarowy Skoda 706 RTO, nr ew. 0401, nr fabr. 
50228804, rok prod. 1968, cena 1000 tys. zł

14. samochód Star A28, nr.ew. 0511, nr fabr. 35485, rak pro'd. 1974. 
cena .7000 tys; zł

15. samochód Polonez 2000, nr fabr. 50346, rok prod. 1982. cena 
13500 tys. zł

16. Żuk A 13, nr ew. 0727, nr fabr. 232972, rok prod. 1976, cena 7000 
tys. zł

17. samochód specjał. Multikar M 2451, nr ew. 0973, nr fabr. 03950, 
rok prod. 1978, cena 3500 tys. zł

18. wciągnik linowy 10416 11 t, nr fabr. 87100145, rok prod. 1987, ce­
na 5000 tys. zł

19. wciągnik linowy elektr. T 10536, nr fabr. 650547, rek prod. 1981, 
cena 6000 tys. zł

20. agregat tynkarski AT61, nr ew. 2023, nr fabr, 104, rok prod. 1965, 
cena 3500 tys. zł

21. .sprężarka spalinowa DK 331, nr.ew. 1515, nr fabr. 57506, rok 
prod. 1981, cena 3000 tys. zł

Przetarg odbędzie się w dniu 21.08.1991 r. w ZST-Batowice — Kra­
ków, ul. Powstańców 66 o godz. 9.

Środki zamieszczone w poz. 1—7 znajdują się w Krakowie przy ul. 
Rzeźniczej 13/15, natomiast w poz. 21 w ZBM-5 w Czechowicach, ul. 
Pionkowa 2,. gdzie należy zapoznać się z ich stanem technicznym. Na­
tomiast w pozostałych poz. jędnostiki będą udostępnione do oględzin 
w Zarządzie Sprzętu i Transportu Kraków-Batowice, ul. Powstań­
ców 66. Termin oględzin w dniach 19—20 VIII 1991 r.

Wadium w wysokości 10% należy wpłacać w kasie, zarządu w dniach 
19—20 VIII 1991 r. w godzinach od 11 do 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn.
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MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI S

| ogłasza konkurs na stanowisko |
| DYREKTORA
ś| Instytutu Ekspertyz Sądowych w Krakowie
•S Do konkursu mogą przystąpić osoby posiadające: £
B — wykształcenie wyższe
fi — predyspozycje do organizowania pracy naukowej i badaw- S 
fi czej S
§ Składane oferty powinny zawierać: -
fi — umotywowane zgłoszenie udziału w konkursie
S —kwestionariusz osobowy z fotografią »
fi —. życiorys obrazujący działalność zawodową i naukową
fi — odpisy dokumentów stwierdzających posiadane kwalifika- g
fi c^e s
fi — opinię z ostatniego miejsca pracy 
fi — zaświadczenie lekarskie, stwierdzające brak przeciwwska- g 
fi zań do zajmowania stanowisk kierowniczych
g Oferty z dopiskiem na. kopercie „konkurs”, należy kierować ś 
S do Instytutu Ekspertyz Sądowych w Krakowie, ul. Westerplatte ’ 5 
fi 9, w terminie 14 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszę- s 
fi nia w prasie. Konkurs zostanie rozstrzygnięty w ciągu 14 dni g 
fi od upływu terminu do składania ofert.

O terminie konkursu kandydaci zakwalifikowani przez korni- ;fi ■ - -

tsi» konkursową powiadomieni zostaną pisemnie. —
K -2944 fi
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SKLEP 
GÓRSKI

„WIERCHY”

AGENCJA HANDLOWA AGENCJA HANDLOWAIPjy? SPĄTIS INTER-CORPS
Kraków, ul. Cieszyńska 12/2, tel./fax 33-55-24 Kraków, ul. Hetmańska 4/3
czynny pn.—pt od 8 do 18, sb. do 16 czynny pn.—sb. od 8 do 16

W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY 'jnn ASORTYMENTÓW
PONAD ODZIEŻY IMPORTOWANEJ J

Szewska 23 

oficyna
Oferuje:

• wysokiej jakości ple­
caki

• palniki i butle gazowe 
(Primus, Bleuet)

• odzież i bielizna 
przeciwpotna

• śpiwory i karrirhaty
• mapy i przewodniki 

górskie

KPT „WAWEL-TOURIST” ul. Pawia 8

oferuje
SI noclegi w kwaterach prywatnych 
g| przejazdy: Berlin, Wiedeń, Paryż, Rzym 
j|| ubezpieczenia
H mapy, foldery, plakaty, książeczki Autostop, 

znaczki opłaty skarbowej, kasety video „Krh- 
ków” . |

Zapraszamy codziennie od 8 do 21, w soboty od 13 do 19.
Tel. 22-19-21, 22-16-40.

„DEMPAN” s.c.

kupi

ZŁOM
MOSIĄDZU

12.000 zł

WRZĄSOWICE 278 

teł. 66-00-88 w. 388 
g-42704

Hurtowa sprzedaż 
niezawodnych zastawów Z"\ 

ti i«r M 
angielskiej fsrmg / /T

PASĘ A7
modele SS60G6 i SB 3000 (ś tisneram)
oraz ddeeder^ Fiban»t,1bteC!ub,RTL4 

Rewelacyjne ceny !!
Prowadzimy również sprzedaż 

detaliczną i montaż
Przedsiębiorstwo Eksportowp- 
-Impoptowe PREXIM sp. z ó.o. 
30-037 Kraków,al.Slowecklego 4/5 
tol. 34-55-00, w godz. 8.30-15.00

I iE PxYRYŻ
NORYMBERGA 
FRANKFURT 
MONACHIUM 
STUTTGART 

oferuje 
„Wawel-bus”' 
tel. 21-13-85 w 
ul. Zamenhofa 10 

pon.—pt. 9—17

inmnńiunumniuiiiuiinninin
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LIKWIDATOR
5 „ZGODA” spółka z o.o. z siedzibą w Tarnowie, plac Rybny 1 |
M • Y *g. zawiadamia
£ o rozpoczęciu z dniem 16 lipca 1991 roku likwidacji w/w spółki S 
» i wzywa wierzycieli do zgłoszenia swoich roszczeń w terminie ~ 
£ trzech miesięcy od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia. S

O.W.P. INTERMAX” 
oferuje do sprzedaży:

□ Neptun 515 (kit) 1.850.000 zł
□ kineskopy kolor 20” i 22” 580.000—590.000 zł
□ kineskopy kolor do Jowisza 870.000 zł
O części i podzespoły elektroniczne do TVC produkcji krajowej
□ zdalne sterowanie i telegazeta do TVC produkcji radzieckjej.

ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW FIRMOWYCH 
w Krakowie ul. Królowej Jadwigi 144 A, płac Na Groblach 2, 
teł. 22-17-45, w Nowym Sączu ul. Poniatowskiego 30.

g-42916

| SMM |
S spółka z o.o. w Krakowie, ul. Fabryczna 5 E
- produkująca maszyny do sitodruku
= poszukuje pracowników: B
= . 1 tokarz, 1 frezer s
- 2 ślusarzy — jeden ze zdolnością S
S i \ do lakierowania maszyny
X Wymagane- jest doświadczenie' w pracy.
- Teł.. 21-40-66, wewn. 87, od godz. 8 do 15. E

BETON 
TOWAROWY 

B-10, B-15, B-20 

oferujemy 
KRAKÓW, ul. Powstańców 50 

teł. 11-16-98

Ceny konkurencyjne

s — Piwo bezalkoholowe . 1
f — pepsi pola , • S
| — 7-up (1,5 D ’ |
1 — napo.je 0,33/1,5 1
f — syrop K
| . — jogurt f
i —• czekolada $
2 — słone paluszki
| — ketchup

najtaniej 
w firmie handlowej

„NESBRU”
Kraków

ni. Łagiewnicka 33a

!
tel. 66-47-69 wewn. 9

66-24-86
sg-36852

KRE

KRAKÓW 
ULTARLOWSKA 21

w. 2165 48
MATERIAŁY 

budowlane 
i instalacyjne 

SKŁAD 
ul. Przewóz 21 

tel. 56-23-06

BHZ »AKCES«

TAIMI 
TRANSPORT!

Towarowy o budowanydo6t. 
j 2.400 zł/km (nie liczymy godzin) 

■ tytko u nas solidnie i bezpiecznie 
tel. 44-12-00, wewn. 239,

i (8-15), tlx 32-57-13

KRAKOWSKIE ZAKŁADY FUTRZARSKIE
oddzadzą w dzierżawę:

~ pomieszczenia na cele produkcyjne lub magazynowe o łą­
cznej pow.-użytkowej 2.200 mŁ 
(pomieszczenia od 100 do 500 ms)

— stolarnie o pow. 110 m* z pełnym umaszynowieniem
Ponadto zakłady sprzedadzą samodzielną parcelę o pow. 23 

arów wraz z rozpoczętą budową hali produkcyjno-magazynowej 
o wymiarach 17,4X54,8 mb.

Oferty prosimy składać pod adresem zakładu, informacje te­
lefoniczne pod nr 66-28-33.

D-429

RFN
LUKSUSOWE AUTOKARY 

do 25 miast

SINDBAD 
Paim Reisen 

Przejazdy: Francja, Węgry 

*66-19-21 (9-17)

| OKAZJA! 4

g Okazyjna sprzedaż g 
fliz i terakoty

po obniżonych cenach 
(69 tys. sł za 1 m«) 1

| FORTUNA |
| UNIFOOD SA | 

Kraków
ul. Płk, Dąbka 10 %

(magazyn K.C.M.B.) %
% tel. 55-15-31 ®
jZ 55-15-33 wewn. 43 %
% w godz. 10—17 /?

FLIZY 
i TERAKOTĘ

„OPOCZNO” 
i zagraniczna

oraz 
urządzenia sanitarne, 
wyposażenia łazienek 

i kuchnią
oferuje w dużym wyborze' 
Wielobranżowy Zakład 
Handlowo-Produkcyjny

w Krakowie:
— ul. Starowiślna 62. 

tek 21-74-74
— ul. Królowej Jadwigi 7S 

w godz. 9-18. w soboty

ę<o>glaslejajalt 
soboty:

dla stałych odbiorco w rabaty

KRAKÓW - (Rybitwy obok „Elmetu”)

0^® Matecznego, zjazd ze ślimaka
30 - 1^.30 oLTelewizyjoei)

.30 - 12.30

BUMA

. „ZOMET

- NAJTAŃSZE.MATERIAŁY BUDOWLANE ■ .<

KRAKÓW - uL Grzybki i OA
(sklep przy składzie budowlanym.

KRAKÓW - ul. Orzechowa 3
(sklep - pętla Borek Fałęcki)

A ARMATURA. A. RURY i ZŁĄCZKI PĆW
A ZAWORY KULOWE i ZASUWY A FARBY’ A LAKIERY
A EMULSJE A PĘDZLE A GWOŹDZIE A ŚRUBY '
A ELEKTRONARZĘDZIA A ZAMKI A. KŁÓDMW
A REGAŁY SKLEPOWE i MAGAZYNOWE A PIŁY

19^
bez podatku obrotowego ' - 

. .   —■■■.i...*......... ....... ...... ............. ............
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Pani 

mgr LEOKADII 
KASPERCZYK 

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 
Matki

Dyrekcja
•raz koleżanki i koledzy 

z ZRA1T „polkat”
sp. z o.o. w Krakowie

DYWANWAP, taplcerka, czyszczeni*, 
tel. 37-17-84.

ANTENY instaluj* „ANTEL”. Tel.
33-34-87. g-41742

PARKIETY — układani*, eyklinowa- 
nie.Kurdziel 66-96-16. D-21S

WIDEOFILMOWANIE. 48-39-75.
g-40683

WIDEOFILMOWANIE „Agat". 48-00-35.

PRACA

młode ekspedientki zatrudni „Ma­
jor — Market” Kraków, ul. Dobrego 
pasterza 67. Informacje 16—18 M-661

POTRZEBUJESZ do pracy kobiety- 
kierowcy? 29 lat, inteligentna, znają­
ca trochę angielski, dobrze • rosyjski. 
Oferty 980 Biuro Ogłoszeń Garmond 
pl, Szczepański 2, Kraków.

NAUKA

KURSY komputerowe. Cogito — 
21-07-29. g-37775

KUPNO

OBLIGACJE. — 37-90-95.
g-43101

giiinaiiiiimiiinniimmniMiniui
S FIRMA HANDLOWA

,MAJOR”8
S

i s

poszukuje 
lokali handlowych 

o powierzchni 
powyżej 600' m» 

Kraków 
ul. Dobrego Pasterza 67 

tel. 12-97-04 w godz. 19—22

X£

SPRZEDAŻ

FLIZY, terakota, ul. Bronowicka 61.

SPRZEDAM piec trójkomorowy do 
zapiekanek. 55-10-96 wieczorem.

D-533
SPRZEDAM siatkę, ogrodzeniową i 
drut śred. 4 mm ocynkowane. TeT 
33-74-52.

SPRZEDAM Opel Kadett GTE 1800, 
1935 r. Cena 62 min. Tel. 56-30-27, 9— 
18, 33-83-46 od 18.30. M-663

LOKALE

DO wynajęcia 100 mi. Tel. 37-77-57. 
______________ ______ g-42177 
POŚREDNICTWO - Mańkowski - 
Stradom 5. 21-77-90
_____________ g-39974
MIESZKANIA, domy — sprzedaż, wy 
najmowanie. Stronczak. Słowackie­
go 38. tel. 33-22-67 (codziennie).
POŚREDNICTWO - Chmura. - nl 
Szczepański 8. 21-33-62. wewn. 217.

POSZUKUJEMY mieszkań. 44-18-14 
_________________ g-43683 
MIESZKANIA, domy — sprzedaż, wy­
najmowanie. Pleśniarowicz, Szewska 
21-____________________________g-38257

„OLSZA”
— kupno sprzedaż wynajem 

wycena ekspertyzy
Tel 11-25-33. 12-31-75 

godz 10—18

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam działki rekreaeyine w 
Rożnowie. Wiadomość: Chełmek, teł. 
621~2tl- g-36625-prz
ZIBIERZÓW! Dom, stan surowy 
zamknięty, zdecydowanie zamienię na 
duże mieszkanie lub sprzedam. 47-19-21 

g-44304
DZIAŁKĘ budowlaną na mieszkanie 
zamienię 34-58-24. C-2038

Okazja. Sprzedam działkę 5 a w 
Niepołomicach z rozpoczętą budową 
— pełno uzbrojoną. Cena 42 min. Tel. 
56-30-27, 9—18, 33-83-46 od 18.30. M-664

USŁUGI

OPT — ART reklamy — szyldy. — 
22-66-06. g-43105

MALOWANIE, tapetowanie, roboty 
stolarskie. Tel. 22-40-37.

g-43104
ZABEZPIECZENIE, wyciszanie drzwi
- zamki „Tempo" 22-54-30. M-651

DOMOFONY. 78-34-74. M-618

ęlvid przestrajanie TVC na Pal- 
Secam. wyjścia AV 66-83-65. (9—18)

TRANSPORT mebli, kas pancernych, 
fortepianów. — Sarego 8. 21-56-60. 
(»-17). g-45162 

MONTAŻ żaluzji przeciwsłonecznych. 
Tei. 34-30-16. g-42323

Żaluzje - przeciwsłoneczne mon­
tuję - gwarancja - teł. 33-04-55

M-641

ZABEZPIECZENIA — tapicerki drzwi
- ..SEYFO” 36-96-32
»BOSACKA 7” - przestrajanie RTVC 
— magnetowidy - Secam-Pal. fonia 
Naorawy expressowe u Klienta — 
21-23-35. g-948

Ścianki działowe z suchego tynku. 
Podwieszanie sufitów. 47-05-13.
ELBOX — VIDEO — przestrajanie
Seeam-Pal. Gratis kaseta video. Tel 
86-11-56, g-351S0

DziennikPolski
31-072 Kraków, 

ul. Wielopole 1, II p.

PRZYKŁADÓW* 
OFERT*

FC 2
NP 1O1O
NP 1520

roczna gwarancja /3‘letnia gwarancja
9 600 000,-

16. 100 000,-
25.000 000,-

„DYWANSERVICE” czyszczenie WAP- 
-em Danek, tel. 33-01-39. g-41199

DEZYNSEKCJA. 48-35-96. C-2024

PRALNIA dywanów — Na Stoku 51. 
Informacja — 12-46-85. C-1940

USŁUGI wod.-kan.-gaz., chowanie rur. 
48-49-91. g-41438

WIDEOFILMOWANIE. Tel. 43-42-17.

NAPRAWA pralek automatycznych 
wirnikowych, tel. 33-53-06 (8—11, 18—20)
WIDEOFILMOWANIE profesjonalne. - 
48-31-55. g-42986

PIECYKI gazowe, kuchenki — napra 
wa 55-44-43. P-«?
UKŁADANIE, cyklinowanie. Telefon 
44-52-50. ' C-2074

MONTAŻ i sprzedaż boazerii. 44-51-43 
44-60-45. g-42648

STOLARNIA wykona okna, drzwi, 
boazerie. 44-51-43, 44-60-45. g-42649

MONTAŻ boazerii. 34-59-86. g-42651

VELUX - okna do poddaszy, suche 
tynki — sprzedaż, montaż - „Hepa- 
mos” 43-24-36. g-38784

NAPRAWA pralek inż. Bartoszek. Tel 
11-79-12 godz. 8—10. Uwaga! Wakacyj­
na bonifikata 15%. D-355.0

ZLECĘ projekt i nadzór autorski mo­
dernizacji wnętrza domu i zagospoda­
rowania działki. Oferty 41345 ..Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.
WIDEOKRAK - rejestracja uroczy­
stości. Zapraszamy! 37-68-60. g-42625

ZABEZPIECZANIE drzwi, tapicerka, 
zamki. Tel. 21-12-17. M-665

| ZAKŁAD i J
| PRODUKCYJNY J

| oferuje tanio (i
j worki foliowe ' i
| reklamówki ;
| nadruki i,

Tel. 33-57-04 '
| g-44239 )

„VIDEO-KUBUS”—profesjonalne fil­
mowanie uroczystości. Tel. 11-55-28, 
48-12-68. A. g-42758
CYKLINOWANIE, układanie, lakiero- 
wanie. KLARA, 37-85-97. g-43660.
ANTENY, RTV, zbiorcze — montaż, na­
prawa, gwarancja. 12-25-52. g-43786 
CYKLINOWANIE, lakierowanie. Tel. 
55-49-57.  g-42768
WIDEOFILMOWANIE — 11 -84-97.

g-42636
„SOUVENIR" —■ video rejestracje. 47- 
-34-90. ______g-41483
ANTENY — naprawa, montaż. 33-72- 
-70. '__________ g-39804
Wl D EO FILM O WAN !E, limuzyna. 33- 
-67-22.g-40301
WIDEOFILMOWANIE. 47-19-86:

C-2036
MALOWANIE,^tapetowanie, sprząta­
nie, remonty. Tet 55-61-29. D-183
DOMOFONY, alarmy,- instalacje elek­
tryczne, sprzęt domowy. Tel. 66-80-25 
(wieczorem). Dt379
„AMARYS" alarmy przewodowe, bez­
przewodowe, wideodomofony. 55-70- 
-04. . D-378
DOMOFONY P.H.U. AXELL 48-54-55, 
48-59-98 godz. 8-15. D-419
ŻALUZJE montuje, gwarancja. 21-92-
-52.  D-455
WIDEOFILMOWANIE 11-77-92.
___________________________  D-469
,,SERVICORDER” — przestrajanie te­
lewizorów, sprzętu video 56-20-92: 
___________________________  D-495
WIDEOFILMOWANIE, tel. 43-15-51.
_ ___________________________D-536
INSEKTOM — odpruszanie, odszczu- 
rzanie, odkomarzanie. Tel. 48-56-76, 
44-95-33, ■ ’ i

g-44083
ŻALUZJE wykonuję. Tel. 37-58-16 (10'

„AS" poleca zabezpieczenia, tapicero­
wanie drzwi. 55-12-44.

komputery
Najtańsze komputery 

i oprogramowanie 
w sklepie firmowym 

„BAJTEK”
Kalwaryjska 9, tel. 56-54-52 

Wiślna 8, tel. 22-59-72

RÓŻNE

WŁOSKIE meble kuchenne. — Kra­
sickiego 16 — zapraszamy.

UDZIELANIE pożyczek ..LOMBARD” 
Kościuszki 17. Tel. 21-80-59.

POSZUKUJĘ producentów i dostaw­
ców okuć stolarskich, zamków, drzwi 
harmonijkowych, wykładzin, fliz 1 ta­
pet. 44-51-43, 44-60-45. g-42650

10 290 000,- 
16 -900 000,- 
26 360 000.- 

ZADM /12 20 64 hL- ® 
Canon IB
Kraków ji Wiana -6 ( od tli. Pilotow - 'FCh

SZKOŁA JĘZYKÓW OBCYCH „PARSONS” 
zaprasza na 

KURSY JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
(6, 12 TYGODNI)

godz. 11—16 tel. 22-21-95 ul. Miodowa 43

FRESH — Studio Odnowy Kosmetycznej
ZAPRASZA DO NOWEGO LOKALU I POLECA:

□ odchudzanie komputerowe
□ laserowe kuracje odmładzające
□ terapię laserową zmarszczek, blizn, rozstępów i trądziku
□ kuracje podnoszenia 1 ujędrniania biustu
□ kosmetykę tradycyjną, makijaże
□ diety odchudzające SLiM — FAST

ul. Smoleńsk 16, tel. 66-20-48
jg-42465

niiiniiiiiiiiaiiniiiiiii* titiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiitiiitiiiHimiiiimiiiii”

x Spółka joint-venture
E poszukuje pilnie x
S . do pracy w Nigerii
x inżynierów i techników x

instalacji sanitarnych i elektrycznych s 
oraz architektów

X WARUNEK: udokumentowana praktyka zawodowa w wyko- = 
S nawstwie min. 5 lat, znajomość języka angielskiego lub nie- X 
S mieckiego. . ~
“ Firma zapewnia wysokie wynagrodzenie, wyżywienie i za- s 
S kwaterowanie. X
X Pisemne oferty prosimy- przesyłać pocztą pod adresem: „Si- s 
s bud” sp. z o.o. ul. Waszyngtona 4/8, 42-200 Częstochowa. X

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Usługowe 
„ART-BUD” sp. i o.o. 

prowadzi działalność w zakresie:
□ wyposażenia sklepów
□ aranżacji wnętrz sklepów, kawiarni, restauracji, itp.
O budownictwa mieszkaniowego i przemysłowego
□ konstrukcji inżynierskich
□ kompleksowego wykończenia wnętrz i otoczenia budynków 

(ogrodzenia, podjazdy, tarasy, mała architektura)
PROJEKTOWANIE, PRODUKCJA, WYKONAWSTWO

OD A DO Z
30-019 Kraków, uł. Mazowiecka 25/10

teł. centr. 33-44-55 wewn. 20-80, w godz. 9—15, telex 32-56-32.
g-44033

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiHiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiniiini
MINISTER TRANSPORTU I GOSPODARKI MORSKIEJ

ogłasza konkurs na stannwisko
DYREKTORA

Przedsiębiorstwa Państwowego Kopalnie Odkrywkowe Surowców 
Drogowych w Krakowie z/s w Rudąwie, 32-064 p-ta Rudawa 
Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać na­

stępujące warunki:
— wykształcenie wyższe (techniczne-gómiczelub ekonomiczne 

ze znajomością problematyki górniczej)
— umiejętności organizatorskie 1 kierownicze w warunkach go­

spodarki rynkowej
—co najmniej 10-letni staż pracy (w tym 3 lat na stanowiskach 

kierowniczych lub samodzielnych)
— dobry stan zdrowia
— wiek do 50 lat

Oferty zawierające:
— zgłoszenie do konkursu wraz z motywacją ubiegania się o 

stanowisko dyrektora, prezentacją dotychczasowego przebie­
gu pracy zawodowej oraz oceną własnych predyspozycji do 
pełnienia funkcji kierowniczych

— wstępną koncepcję kierowania działalnością i rozwoju przed­
siębiorstwa

— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych oraz odpisy in­
nych dokumentów świadczących o posiadanych kwalifikacjach 

— kwestionariusz osobowy
— opinie zawodowe z ostatnich 5 lat pracy
— zaświadczenie lekarskie stwierdzające brak przeciwwskazań 

do zajmowania stanowiska kierowniczego
należy składaćw Dziale Kadr Przedsiębiorstwa, pokój 181, w za­
klejonych kopertach z napisem „KONKURS”, w terminie 14 
dni od daty ogłoszenia w prasie.

Kandydaci mogą uzyskać niezbędne informacje o przedsię­
biorstwie u Głównego Specjalisty ds. ekonomicznych, pokój 8, 
telefon 82-14-91, 82-07-49.

O zakwalifikowaniu do konkursu oraz terminie jego prze­
prowadzenia kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie.

Konkurs przeprowadzi Komisja Konkursowa ustalona zgodnie 
z art. 35 ustawy z dnia 25 września 1981 r. o przedsiębiorstwach 
państwowych (t. jedn. Dz. U. z 1991 r. Nr 18, poz. 80).

wiiiiiiinnimuimimiiimiiiiHimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiimiini
MINISTER TRANSPORTU I GOSPODARKI MORSKIEJ <

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA

Przedsiębiorstwa Budowy Maszyn Drogowych 
„MĄDRO”

W KRAKOWIE, UL. FABRYCZNA 5 a
Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać na- ; 
stępujące warunki: i

— wykształcenie wyższe (ekonomiczne, techniczne, prawnicze)
— co najmniej 8-letni staż pracy
— znajomość co najmniej jednego języka obcego
— dobry stan zdrowia
— preferowany wiek do 50 lat

Oferty zawierające:
— zgłoszenie do konkursu wraz z motywacją ubiegania się o 

stanowisko dyrektora
— wstępną koncepcję kierowania działalnością i rozwoju przed­

siębiorstwa
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych oraz odpisy, in­

nych dokumentów świadczących o posiadanych kwalifika-
™ cjach
S —. kwestionariusz osobowy z fotografią

— własnoręcznie napisany życiorys z opisem dotychczasowego 
przebiegu pracy i osiągnięć zawodowych

— zaświadczenie lekarskie stwierdzające brak przeciwwskazań 
do zajmowania stanowiska kierowniczego

— oświadczenie o stanie majątkowym
należy składać w Radzie Pracowniczej Przedsiębiorstwa (Kra­
ków, ul. Fabryczna 5 a, pokój 129 lub 121), w zaklejonych koper­
tach z napisem „KONKURS”, w terminie 30 dni od daty ogło­
szenia w prasie.

Kandydaci mogą uzyskać niezbędne informacje o przedsię­
biorstwie w Radzie Pracowniczej Przedsiębiorstwa, teł. 11-60-66 
wewn. 203 lub 210.

O zakwalifikowaniu do konkursu oraz terminie jego przepro­
wadzenia kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie.

Konkurs przeprowadzi Komisja Konkursowa ustalona zgodnie 
z art<35 ustawy z dnia 25 września 1981 r. o przedsiębiorstwach
państwowych (tj. Dz. U. z 1991 r. nr 18, poz. 80). p
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PARYŻ“ najtaniej
500.000 tam I z pow rot em 

KRAKÓW ul. św. Tomasza
^tel.(012) 221514od 11-19, 55567J całodobowy J
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Prywatna Przychodnia 
w organizacji centrum miasta 

nowoczesny sprzęt, wysoki standard usług 

za t r ud ni
chętnie w formie udziałowców

—- wspólników — lekarzy stomatologów
— pełny zakres usług

ponadto:
— lekarza okulistę
—- lekarzy na wizyty domowe, konsultantów
— asystentki i recepcjonistkę — wymagana prezencja i zna­

jomość min. jednego języka zachodniego.
Oferty 43978 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

S Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „UNIVERSIM” Spółka z o.o. S 
wykonuje roboty remontowe:

S — KRYCIE DACHÓW PAPĄ, BLACHĄ, DACHÓWKĄ
S — NAPRAWA I KONSERWACJA DACHÓW
§ — WYMIANY I NAPRAWA OBRÓBEK BLACHARSKICH
S — WYMIANY I NAPRAWY RYNIEN I RUR SPUSTOWYCH g

s teł. 22-13-44 PW „Universim” plac Na Groblach 4 1 
g-45149 | 

©□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□"

ZAKŁAD KOKSOCHEMICZNY (ZK) 
HUTY IM. TADEUSZA SENDZIMIRA W KRAKOWIE 

zatrudni
NA KORZYSTNYCH WARUNKACH:

□ KIEROWNIKA WYDZIAŁU MECHANICZNO-REMONTO- 
WEGO (KB)
— wykszahcenie wyższe techniczne — inż. mechanik, specjal­

ność — obróbka skrawaniem
— 5 lat praktyki na stanowisku kierowniczym

□ SPECJALISTĘ-KIEROWNIKA ZESPOŁU TECHNICZNO- 
PRODUKCYJNEGO
— wykształcenie wyższe techniczne — inż. mechanik, specjal­

ność — obróbka skrawaniem
— 2 lata praktyki na stanowisku w zakresie obróbki skra­

waniem
— lub wykształcenie średnie techniczne — technik mecha­

nik + 5 lat praktyki w zakresie obróbki skrawaniem
□ SPECJALISTĘ TECHNOLOGA — 2 osoby

— wykształcenie średnie techniczne — technik mechanik
□ SPECJALISTĘ TECHNOLOGA-KONSTRUKTORA

— wykształcenie wyższe — inż. mechanik
□ KONTROLERA WYROBÓW

— wykształcenie średnie techniczne — technik chemik
□ 50 PRACOWNIKÓW płatnych godzinowo do przyuczenia za­

wodu na stanowiska:
— III koksowniczy drzwiowy
— operator urządzeń produkcyjnych
— operator ciągu transportu wsadu

Praca w ruchu 4-brygadowym. Wymagany dobry stan zdrowia.
Huta nie przyjmuje pracowników zwolnionych dyscyplinarnie, 

lub którzy porzucili pracę w poprzednim miejscu pracy.
Dodatkowe informacje można uzyskać w Zakładzie Koksoche­

micznym ZR tel. centrali Huty: 44-98-66 wewn. 50-43, lub 32-78 
oraz w Dziale Kadr Huty, tel. wewn, 28-24 lub 68-90.

Wydawca: Wydawnictwo Jagiellonie S.A. Prezes Zarządu: ZBIGNIEW PEŁKA, teL 22-07-12. Redaktor Naczelny: CZESŁAW T. NIEMCZYNSKl. Fax 228—249. telex 322795. 
telefony: Śek.etai, Redakcji: 22-28-98 Dział Miejski: 22-87-21. Dział Łączności g Czytelnikami; 22-95 92, Dział Sportowy: 21-19-58 (od godz. 18, 11-91-11). Redakcja Nocna: 11-15-22, 
centrala. 22-75-88 Oddziały redakcji: Nowy Sącz, ul. Narutowicza 8, telefas 204-49, Tarnów ul. Krakowska 12, telefas 21-35-20. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania arty­
kułów i korespondencji oraz opatrywania ich własnymi tytułami. Artykułów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń. 31-007 
Kraków, ul. Wiślna 2, tel. 22-70-89 (za treść ogłoszeń redakcja nie Odpowiada). Druk: Krakowska Drukarnia Prasowa. Kraków, al. Pokoj‘u 3.
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Siostry PCK przestają być mohopolistkami

Wolą pilnować interes u niż babci
Jeszcze parę miesięcy temu Polski Czerwony Krzyż oraz Polski 

Komitet Pomocy Społecznej miały — rzec by można — monopol 
na sprawowanie opieki nad ludźmi starymi, chorymi, niedołężnymi 
w ich miejscu zamieszkania. Umowy na wykonywanie tych zadań 
podpisywane były na centralnym szczeblu, a więc pomiędzy Mi­
nisterstwem Zdrowia (a następnie Ministerstwem Pracy) a Zarzą­
dami tych organizacji, następnie nieco niżej, bo na szczeblu wo­
jewódzkim 1 dopiero w kwietniu br. weszło w życie rozporzą­
dzenie ministra pracy w kwestii opieki nad chorym w domu, da­
jące ośrodkom pomocy społecznej pełną dowolność w doborze o- 
piekunek.

W wielu gminach naszego woje­
wództwa kierownicy Ośrodków 
Pomocy Społecznej od razu sko­
rzystali z tej możliwości szukając 
na swym terenie tańszej opieki niż 
ta świadczona przez PCK i PKPS. 
I udało się znaleźć sąsiadki, któ­
re za 5—6 tysięcy za godzinę pod­
jęły się wykonywać te same czyn­
ności, za które dotychczas paniom 
z wymienionych organizacji 
łecznych płacić trzeba było 
12560 zł za godzinę. Dążenie 
zminimalizowania kosztów nie 
wi, zwłaszcza jeśli się weźmie 
uwagę, że od niedawna obowiązek 
zapewnienia opieki samotnym cho­
rym w domu należy do zadań 
własnych gminy, która musi wy­
kładać własne środki na ten cel.

spo- 
po 
do 

dzi- 
pod

W rachunkach zmieścili się także byli prezydenci

Ile kosztuje Urząd?
Niespełna piętnaście miliardów złotych kosztowało w pierwszym pół­

roczu utrzymanie Urzędu Miasta Krakowa. Jest to blisko jedna czwarta 
wydatków przewidzianych na ten cel w tym roku. Prawie trzy miliardy 
kasa miasta musiała wyłożyć na realizację zadań zleconych przez admi­
nistrację rządową, gdyż mimo licznych wystąpień dotacje na ten cel nie 
zostały przekazane.

W ciągu pierwszych sześciu mie­
sięcy „nastąpiły oszczędności”, 
gdyż m. in. wykorzystywano za­
pasy z roku - ubiegłego, ograniczo­
no godziny nadliczbowe i zatrud­
nienie. Zamiast przewidywanych 
ok. 800 etatów, przeciętnie zatrud­
nienie było niższe o około sto. Z 
drugiej jednak strony nie wpłynę­
ły jeszcze rachunki za wzrost cen 
zakupu energii w I półroczu, prze­
widziano także w nadchodzących 
miesiącach „zakupy uzupełniające”; 
uzupełniana ma być również ka­
dra i podniesione płace.

Około 275 milionów złotych wy­
dano natomiast od początku roku 
na utrzymanie Rady Miasta, przy 
planowanych wydatkach sięgają­
cych miliarda zł. Tu także korzy­
stano z zapasów materiałów, ale 
koszty z pewnością wzrosną, gdyż 
„sporządzono zamówienia na wy­
posażenie Biura P.ady, które je­
szcze nie są realizowane".

Kurs samoobrony
BKS Wanda organizuje waka­

cyjny kurs samoobrony połączo­
ny z ćwiczeniami kulturystyczny­
mi. Zajęcia odbywają się w każ­
dą środę i piątek , w godz. 11—12 
pod kierunkiem fachowego ins­
truktora. Zapisy przed zajęciami 
w sekretariacie klubu, ul. Odmo- 
gile 1. Poza tym sekcja piłki noż­
nej zaprasza na swoje obiekty 
chłopców urodzonych w latach 
1977—83. Zajęcia w środy i piąt­
ki od godz. 10 przez okres wa­
kacji.

Za pohicie adplanl ńi
W 69 wypadkach, do jakich doszło w ostatnim tygodniu na drogach 

województwa krakowskiego, zginęły 2 osoby, a ponad 70 zostało ran­
nych. Policja zatrzymała 58 pijanych kierowców.

W tym samym czasie odnotowano 1 zabójstwo, 1 gwałt, 9 rozbojów, 
148 włamań (z tego 63 do samochodów, 18 do mieszkań i 17 do sklepów), 
77 kradzieży i 1 oszustwo. 68 sprawców zatrzymanych zostało na gorącym 
uczynku; wobec 25 osób prokurator zastosował areszt tymczasowy; Po­
gotowie Policyjne interwfeniowało 1341 razy.

W sobotę ok. godz. 21 obsługa 
Domu Turysty przy ul. Westerplat­
te powiadomiła policję, iż przed 
budynkiem toczy się bójka. We­
dług relacji naocznego świadka 
dwóch Polaków biło Rumuna, któ­
ry w pewnym momencie uderzył 
głową w szybę przy drzwiach i 
wpadł do środka. Gdy bójka prze­
niosła się do wnętrza Domu Tu­
rysty, Rumun wyciągnął nóż i u- 
godził w plecy jednego z napastni­
ków — 29-letniego Andrzeja B. z 
Oleśnicy. Rannego przewieziono do 
szpitala, zaś pozostali dwaj wojow­
niczy panowie — 34-Ietni Rumun 
Bariano O. draż 35-letni Zenon N. 
z Bząski (wszyscy pod wpływem 
alkoholu) trafili do Izby Wytrzeź­
wień, a następnie do aresztu, gdzie 
czeka ją na przesłuchanie.

2. sierpnia po południu w komi­
sariacie policji w Skawinie zjawi-

Rozwiązanie problemu poprzez 
pomoc sąsiedzką możliwe jest w 
małych gminach, jak i)p. Kłaj, 
Gołcza czy Trzyciąż, gdzie pod­
opiecznych jest kilkunastu czy kil­
kudziesięciu, a większość mieszkań­
ców się zna. W dużych gminach 
oraz samym Krakowie kierowni­
kom ośrodków pomocy społecznej 
trudniej jest całość ogarnąć, dla­
tego też ośrodki miejsko-gminne 
oraz w czterech dzielnicach Kra­
kowa nadal najczęściej korzystają 
z usług PCK i PKPS. Choć i tu są 
próby rozwiązania problemu w in­
ny sposób. Przykładowo w Igołomi 
pojawiła się koncepcja powołania 
własnej sieci opiekunek, w Podgó­
rzu — choć w lipcu odpisano u- 
mowy z PCK i PKPS ńa konty­
nuację opieki nad tymi, którzy

Znacznie więcej niż przewidy­
wano wydano natomiast na Zarząd 
Miasta, gdyż prawie 360 min zło­
tych (dwie trzecie rocznych pla­
nów). Po części wynikało to i te­
go, iż trzeba było zapewnić „od­
prawy regulaminowe” byłego pre­
zydenta i jego zastępców. Zaszła 
także konieczność — jak podano 
— zapłacenia ok. 10 min złotych 
za „nieplanowane rzeczy”, w tym 
prenumeratę czasopism i zakup 
książek. (J. św.)Y

Trudno policzyć chorych na AIDS

Częściej chłopcy niż dziewczęta
Nie ma dokładnych danych statystycznych ilu jest w Krakowie ludzi 

chorych na AIDS. Wszelkie szacunki na ten temat są mniejszą lub 
większą spekulacją. Dokładne zbadanie środowisk prostytutek, narko­
manów, homoseksualistów ze względu na ich hermetyczny charakter, 
jest niemożliwe.

Krakowski ośrodek Monaru dy­
sponuje jedynie informacjami na 
temat chorych na AIDS narkoma­
nów. Znanych jest kilkunastu no­
sicieli wirusa HIV. Statystyce cał­
kowicie wymykają się prostytutki 
i homoseksualiści. Nie wiadomo 
również nic o wjeżdżających do 
Polski cudzoziemcach. Polska — w 
przeciwieństwie do USA czy Ka­
nady — nie wymaga wyników ba­
dań na obecność w organizmie wi­
rusa HIV.

Pomocy medycznej udziela się 
chorym na ADIS na Wydziale 

ła się Stanisława B. z .miejscowo­
ści Gaj, która zgłosiła kradzież 
krowy, pasącej się przy cmenta­
rzu w Gaju. W wyniku podjętych 
czynności policjanci znaleźli spraw­
cę, którym okazał się Stefan M. 
I. 35 z Libertowa. Amator świeże­
go mleka trafił do aresztu, zaś 
krasula. —■ wartości. 3. min zł — 
wróciła do właścicielki.

O tym, że przygodnie poznanych 
mężczyzn lepiej nie zapraszać na 
wódkę do domu przekonał się Ma­
rian D., który do swego mieszka­
nia na os. Sportowym przyprowa­
dził mężczyznę poznanego chwilę 
wcześniej przed bramą Kombinatu 
HTS. Gdy zmorzony alkoholem go­
spodarz zasnął, gość opuścił miesz­
kanie zabierając ze sobą zabytkowy 
zegar ścienny,, elektryczną wiertar­
kę oraz adapter marki... „bambi- 
no”. (wes) 

korzystają z niej od początku roku 
— trwają jednocześnie rozmowy z 
prywatną firmą, która zaoferowa­
ła usługi opiekuńcze wykwalifiko­
wanych pielęgniarek. Wiąże się to 
ze wzrostem liczby osób potrzebu­
jących pomocy, co z kolei spowo­
dowane jest m. in.... zmianą stylu 
życia po odejściu od komunizmu. 
Coraz więcej osób pracuje bowiem 
nie na państwowej posadzie, gdzie 
po 8 godzinach szło się do domu, 
lecz „u siebie”, gdzie najczęściej 
interesu pilnować trzeba przez cały 
dzień, w związku z czym nie ma 
już możliwości pilnowania pozosta­
wionej w domu chorej babci czy 
dziadka. Stąd też bardziej niż wy­
kwalifikowanych pielęgniarek bra­
kuje ostatnio tańszych opiekunek 
do prostych czynności, (jak np. 
zakupy czy załatwianie spraw na 
poczcie itp.) jakie wykonywać trze­
ba u osób nawet nie chorych ob­
łożnie, ale nie będących w stanie 
opuszczać domu.

Najgorzej jest jednak ze znale­
zieniem opieki dla chorych psy­
chicznie, którymi nikt nie chce się 
zajmować, a którzy w Śródmieściu 
i Nowej Hucie stanowią duży pro­
blem. Wojewódzki Zespół Pomocy 
Społecznej ma jednak nadzieję, że 
powstający powoli w sferze usług 
opiekuńczych wolny rynek z cza­
sem zapełni także tę lukę, (wes) 

Rozbudowa Akademii Sztuk Pięknych pochłonie
ok. 50 mld złotych

Aula w miejsce garażu
Ponad 2 mld złotych pochłonęła już rozbudowa mieszczącej się przy 

Placu Matejki Akademii Sztuk Pięknych. Niestety, przyznane przez Mi­
nisterstwo Kultury i. Sztuki dotacje nie wystarczają na pokrycie kosztów
robót.

Z zaproponowanej przez ASP su­
my 4 mld zł rocznie Minister­
stwo zatwierdziło tylko 3 mld. 
„Pieniądze, które otrzymujemy w 
miesięcznych (często nieregular­
nych) ratach, wystarczają nam za­
ledwie na część wydatków — po­
wiedział inż. Adam .Oleszko. — V 
firmy, która prowadzi prace, je­
steśmy zadłużeni na prawie S00 
min zł. Całkowity koszt budowy,

Chorób Zakaźnych Akademii Me­
dycznej. Pacjenci to w większości 
młodzi narkomani, co ciekawe — 
częściej są to chłopcy, niż dziew­
częta. Zarażeni wirusem HIV czę­
stokroć traktują swoją chorobę 
niepoważnie: nie przychodzą na u- 
mówione kontrole lekarskie, nic 
przestrzegają zasad septyki, zja­
wiają się w szpitalu na dzień, 
dwa i znikają. Na oddziale jedno­
razowo może przebywać 10 osób. 
Po wypisaniu pacjentów sale są 
dokładnie myte (łącznie ze ściana­
mi); personel musi bezwzględnie 
przestrzegać zasad septyki. Chorzy 
leczeni są preparatem o nazwie 
retavir, który opóźnia rozwój cho­
roby. Jedno opakowanie tego spe­
cyfiku kosztuje kilkanaście milio­
nów.

Na tle kraju, sytuacja w Kra­
kowie nie jest zła. Najwięcej przy­
padków zachorowań na AIDS no­
tuje się bowiem w miastach porto­
wych i w stolicy. (mp)

Zielone bistro
Polska Partia Zielonych, która 

w ostatnich miesiącach energicznie 
propaguje „ekologiczną konsump­
cję” zdecydowała się także na pa­
tronowanie ekologicznym herba­
ciarniom, pijalniom soków, wód 
mineralnych (tam gdzie nie |są u- 
żywane sztuczne środki do barwie­
nia, konserwowania, itp.). Dziś o 
godz. 18 przy ulicy Basztowej 15 
nastąpi właśnie otwarcie „Zielo­
nego bistra”, w którym znajdzie 
się kilka gatunków herbaty, soki 
i nektary z polskiej róży, poleca­
ne przez Zielonych wody mineral­
ne. itp. Otwarcie połączone będzie 
z degustacją nowych wyrobów z 
Zakładów Przetwórstwa Owocowe­
go w Tymbarku oraz „Hortexu”. 
Przedstawiciele tych firm mają 
także . mówić o kontrpropozycji 
swych zakładów wobec napojów 
sprowadzanych z zagranicy”, (jś)

Komunikat 
Wojewody 

Krakowskiego
W związku c otrzymującym 

się od dnia 3. sierpnia wyso­
kim stanem wód spowodowa­
nym intensywnymi opadami de­
szczu, po dokonaniu oceny przez 
Prezydium Wojewódzkiego Szta­
bu Przeciwpowodziowego, ogła­
szam stan pogotowia przeciwpo­
wodziowego na terenie całego 
Województwa, natomiast w gmi­
nach Alwernia, Czernichów, Li­
szki, Miasto Kraków, Niepoło­
mice, Igołomia-Wawrzeńczyce, 
Drwinia położonych wzdłuż ko­
ryta Wisły, stan alarmu powo­
dziowego.

Przypominam, że obowiązek 
bezpośredniej ochrony przed po­
wodzią spoczywa na GmiiSnych 
Komitetach Przeciwpowodzio­
wych, które są zobowiązane do 
podjęcia natychmiastowych dzia­
łań zgodnie z Planem Bezpo­
średniej Ochrony przed Powo­
dzią dla każdej gminy. Komi­
tety te zobowiązane są także 
do utrzymywania stałych dy­
żurów i powiadamiania o bie- 
żącej sytuacji Wojewódzki Ko­
mitet 'Przeciwpowodziowy.

Wszelkie zauważone przypadki 
zagrożenia powodziowego nale­
ży zgłaszać we właściwym tery­
torialnie urzędzie gminnym lub 
na posterunku Policji.

Wojewoda Krakowski 
TADEUSZ PIEKARZ

łącznie z wyposażeniem, oblicza się 
na 48 mld zł”.

Prace przy rozbudowie ASP 
trwają od 1989 r. Działa już nowa 
kotłownia oddana do użytku w 
1990, wyburzone zostały prowizo­
ryczne pracownie, garaże, szopy 
zalegające wewnętrzne dziedzińce. 
W ich miejsce powstanie aula i 
pracownie dla stucientów. Wydziaiu 
Malarstwa i Rzeźby. W dalszej ko­
lejności planowany jest wykup są­
siadujących z ASP kamienic przy 
ul. Basztowej.- Zakończenie robót 
przewiduje się w 1994 roku.

— Zrealizowanie naszych zamie­
rzeń pozwoliłoby na przeniesienie 
do głównego budynku rozrzuconych 
po całym Krakowie wydziałów — 
mówi inż. Oleszko. — Obecnie ma­
my aż dziewięć takich punktów. 
Czynsze, które Akademia musi pła­
cić prywatnym właścicielom ka­
mienic mocno nadwerężają jej bu­
dżet. Tylko za lokal przy Małym 
Rynku, gdzie mieści się część Wy­
działu Konserwacji ASP płaci mie­
sięcznie 23 miliony. (map)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

4 Wernisaż wystawy malar­
stwa Kaji Wierzbowskiej-Wrońskiej 
odbędzie się dziś o godz. 17 w Ga­
lerii nr 4 przy ul. Mikołajskiej 4. 
Ekspozycja będzie czynna do 1. 
września codziennie oprócz ponie­
działków w godz. 11—18.

jL „Mr Bober’s Friends” — na 
występ, zespołu zaprasza dziś w 
godz. 20— 1.00 SOK „Pod Jaszęzu- 
rami” Rynek Główny 7.

4 MDK w Podgórzu przy ul. 
Górników 3 zaprasza dzieci pozo­
stające w Krakowie na zajęcia co­
dziennie od poniedziałku do piąt­
ku w godz. 9—14. W programie: 
turnieje tenisa stołowego, plenery 
plastyczne, filmy, wycieczki. Ty­
godniowe karnety do nabycia w 
sekretariacie MDK.

Centrum Młodzieży przy ul. 
Krowoderskiej 8 wyświetla bajki 
dla dzieci codziennie od poniedział­
ku do czwartku o godz. 15, zaś 
filmy dla młodzieży o godz. 16.

Ośrodek Informacji dla In­
walidów przy ul. Dunajewskiego 
5 wznowił dyżury po wakacyjnej 
przerwie i obecnie czynny jest w 
poniedziałki i • środy w godz. 15— 
17, tel. 22-28-11.

ą konsultacje indywidualne i 
bezpłatne dla zainteresowanych le­
czeniem głodówką i dietą, prowa­
dzone przez dr Eduarda Mishuro- 
va odbywają się we wtorki, środy 
i czwartki w godz. 14—17 (do 15. 
sierpnia) w sklepie ekologicznym 
przy ul. Zamenhofa 1, zaś o godz. 
17 w tych samych dniach organi­
zowane są odczyty na temat gło­
dówki jako: metody leczenia cho­
rób spowodowanych niewłaściwym 
odżywianiem oraz skażeniem eko­
logicznym.

Sławy 
jutro 

Kajetana

UWAGA, 
KIEROWCY X 

PRZECHODNIE!

Widzialność rano 
oraz w strefie o- 
padów zmniejszo­
na. Drogi miejsca­
mi mokre. Sytua­
cja biometeorolo- 
giczna spowoduje 
nasilenie objawów 
duszności oraz ob­

niżenie sprawności działania. Okre­
sowo możliwa poprawa samopoczu­
cia.

Dyżury
APTEKI: Długa 83 - tel. 33-42-90, 

Kalwaryjska 94 — teł. 56-18-50, 
Kozłówka - tel. 53-51-87, Kazimie­
rza Wielkiego — tel. 37-44-01, Cen­
trum C bl. 6 — tel. 44-17-19, Cen­
trum A bl. 3 — tel. 44-17-36, Ska­
wina, Ogrody 101, Myślenice, Ry­
nek 10. ■ . ,.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania i prze­
wozy 22-29-99; Centrala 22-36-00, 
Lotnisko Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza: Piastowska 
32, 33-39-99; alarmowy: 33-39-80, 
Białoprądnicka 8 : 34-39-99, Skawi­
na: 999, 76-14-44. Prokocim: Teligi 
— 55-59-99, Wieliczka: 78-33-66 
22-33-54, alarmowy: 999, Myśleni­
ce: 999, Krzeszowice: 99, Proszowi­
ce: 9, Jerzmanowice: 384, 48, Nie­
połomice: 198, 21-02-09, Iwanowicet 
99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 - czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ, LARYNGOLOGI­
CZNY, UROLOGICZNY — J. Lea 
44, CHIRURGII DZIECI — Proko­
cim, OKULISTYCZNY — Wilkowi­
ce, MYŚLENICE, Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE, Kopernika 2; inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

MEDYCZNE CENTRUM „MEDI- 
CUS” — wizyty lekarzy specjali­
stów 11-97-24. w godz. 9—22.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel. 10-79-43 — czynny całą dobę.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
— czynny w godz. 16—22.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynny w godz 9—21.

Żandarmeria wojskowa:
tel. 11-26-32 — czynny całą dobę.

TELEFON ZAUFANIA DLA, 
NARKOMANÓW: 56-24-24 — czyn­
ny w godz 8—18.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” (ul 
Centralna 26): tel.. 47-28-03 — czynne 
10—13 — bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym terminalnie, 
zwłaszcza na choroby nowotworowe.

TELEFON ZAUFANIA AIDS: 
21-96-57 — czynny w godz. 10—12.

POGOTOWIE MAKOWE: 22-27-12 
— czynne w godz. 18—20.

TELEFON INFORMACYJNY IN- 
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz. 10—11.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 — czynny w godz 
14—19.

i 
center

USŁUGI-HANOEL
Informacja 
^44-47-39 

zgtoś swoją firmę

Teatry
Nieczynne.

Kina

Centrum Filmowe Graffiti ki­
no WANDA: „Kacze opowieści” 
(USA b.o.) — 16, „K-9” (USA 12 
1.) — 17.30, „Tańczący x wilka­
mi” (USA 15 1.) — 19.45.

APOLLO: „Wirujący seks” (USA 
15 1.) — 16, „Rozdarcie” (USA 15 1.) 
— 18, „Stowarzyszenie umarłych 
poetów” (USA 15 1.) — 20, KIJÓW: 
„Jumping Jack Flash” (USA 121.) — 
16,18, „Szklana pułapka 2” (USA 15 
1.) — 20, KULTURA: „Wykidajło” 
(USA 15 1.) — 14, 20, „Krótkie spię­
cie 2” (USA 12 1.) — 16, „48 
godzin” (USA 15 1.) — 18, MI­
KRO: „Rybka zwana Wandą” 
(USA 15 1.) - 16, „Misja” (ang. 15 
1.) — 18, „Po godzinach” (USA 18 1.) 
— 20.15, ŚWIT: „Następnych 48 go­
dzin” . (USA 15 1.)’ — 16.15, 20,
„Szybki jak błyskawica” (USA 151.)

Szkoła Rodzenia zaprasza
Szkoła Rodzenia przy Specjali­

stycznym Zespole Matki i Dziec­
ka w Krakowie, ul. Kopernika 32 
zaprasza przyszłe matki, (od 7. mie­
siąca ciąży) i ich mężów na kurs 
psychoprofilaktyki porodu, pielę­
gnacji noworodków oraz gimnasty­
kę przedporodową. Początek zajęć 
w najbliższy czwartek 8. bm, o 
godz. 16.30.

Również przy ul. Kopernika 32 
w każdy czwartek od godz. 13 u- 
dzielane są. porady z zakresu pla­
nowania rodziny.

18, UCIECHA: „Noc żywych tru­
pów’ (USA 15 1.) — 16, 20, 
„Istne szaleństwo" (USA 12 1.) 
— 18 WARSZAWA: „Preda-
tor 2”' (USA 15 1.) — 16, 18, 
20, WOLNOŚĆ: „Wielki błękit" 
(USA 12 1.) — 16, „W łóżku z Ma­
donna” (USA 18 1.)' — 18, 20, 
PASAŻ: „Ślicznotka z Memphis” 
(USA 18 1.) — 11, 17, „Zwariowa­
ni detektywi” (USA 12 1.) — 13, 
„Barwy (Kolory)” (USA 15 1.) — 15, 
„Kochaneczek” (USA 15 1.) — 19.00. 
ROTUNDA: „Jeszcze tylko ten las” 
(poi. 12 1.) — 17, „Młode strzelby”
— 19.15.

Telewizja
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry” — poranny 
magazyn rozmaitości, 9.00 Wiado­
mości, ” 9.10 Teleferie najmłodszych 
ze smokiem, 9.35 Kino Teleferii: 
„Przygody misia Ruxpina” — serial 
animowany prod. ang., 10.00 „To 
śię może przydać” 10.25 „Matyas 
Sandor” — serial prod. węgiersko- 
-francuskiej, 11.25 Aktualności tele- 
gazety, 17.00 Studio Lato, 17.15 Te- 
lećxpress, 17.30 Studio Lato, 18.00 
.Murphy Brown” —■ serial prod. 
USA, 18.20 Studio Lato, 18.45 Fo­
rum ’91 — koalicja polityczna, 19.15 
Dobranoc: „Ich dwóch i pies”. 19.30 
Wiadomości, 20.05 „Ziemia obieca­
na” — serial TP; reż. Andrzej Waj­
da, 21.00 Telewizja wolnej Lit­
wy, 21.35 „Telemuzak” — magazyn 
muzyki rozrywkowej. 22.15 Sprawa 
dla reportera, 22.55 Wiadomości, 
23.20 „Murphy Brown” — serial 
prod. USA (wersja oryginalna), 
23.45 BBC — World Service.

PROGRAM II
7.55—10.15 TELEWIZJA ŚNIADA­

NIOWA. 7.55 Powitanie, 8.00 CNN, 
8.10 Język angielski (19), 8 40 „W 
labiryncie” — serial TP, 9.35 Maga­
zyn telewizji śniadaniowej, 10.00 
CNN, 16.45 Powitanie, 17.00 Dawni 
gdańszczanie — Daniel Herman, 
17.30 „Cudowne lata” — serial prod. 
USA, 18.00 Kronika, 18.30 Modlitwa 
wieczorna z Jasnej Góry, 18.50 Stu­
dio bis, 21.00 „Wywiady Ireny Dzie­
dzic” — Bogdan Chojna, 21.20 „Ma­
gazyn przechodnia”, 21.30 Panora­
ma dnia, 21.45 Sport, 21.55 „Sher- 
lock Holmes i tajna broń” — film 
fab. prod. USA, 23.05 CNN.

RAI UNO
7.30 „Pewnego razu ja... Renato 

Rascel” — progr. rozr., 9.00 Sal- 
vatore Accardo — Muzyka Mozar­
ta, 9.35 „Decyzja” — film z serii 
„Davinia”, 10.25 „Kryjówka prze­
mytników” — film USA, reż. Fritz 
Lang, w roi. gł. Stewart Granger 
i George Sanders, 11.55 Prognoza 
pogody, 12.00 Dziennik, 12.05 Oko 
fortuny, 12.30 „Przekleństwo Daana- 
av” — film z serii „Dama w kry­
minale”, 13.30 Wiadomości, 13.55 
Trzy minuty o..., 14.00 „Księżyc i 
pieniądze” — film USA, w roi. gł. 
G. Sanders i H. Marshall, 15.40 Big 
— program dla dzieci, 17.10 Sam 
na sam z dziełem sztuki, 17.25 Nie­
zwykła historia Włoch — „Zdumie­
nie świata” (8 ode.), 18.35 „Pokój 
pań” — film z serii „Letnia mi­
łość”, 19.40 Almanach dnia następ­
nego, 19.50 Prognoza pogody, 20.00 
Dziennik, 20.40 „Ostatni dziki koń” 
— film przyrodniczy, 21.30 „Siła 
złego” — film fab., reż. Krzysztof 
Zanussi, w roi. gł. V. Gassman i 
M. C. Barrault, 22.45 Wiadomości, 
23.00„Siła złego” — II część filmu, 
23.40 Nocny rock: Lucio Dalia i 
Adriann Celentano, 24.00 Wiadomo­
ści, 0.30 Sport, 1.00 „Padlino, nagro­
da za ciebie rośnie” — film wŁ, 
w roi. gł. G. Carko, S. Boyd.

Radio Kraków
5.30 Co niesie dzień, 8.30 Maga­

zyn 90, 10.00 Wiadomości, 10.05 Ra­
dio w pantoflach, 12.01 Wiadomo­
ści, 12.05 Język angielski, 12.15 
Studio Kram, 15.00 Wiadomości i 
auto-serwis, 15.10 Lista przebojów, 
16.05 Między nami filmowcami, 
16.30 W kręgu muzyki’ country, 
17.00 Co niesie dzień, 18.00 BBC, 
18.30 Radio Gugu, 19.30 Język an­
gielski (powtórzenie), 19.40 Klub 
Muzyki Progresywnej, 20.30 Wiado­
mości sportowe, 21.00 Jazz Club 
Helikon, 22.00 BBC — transmisja, 
23.00 Godzina dla melomana, 24.00 
Zakończenie programu.

Z kroniki wypadków
O godz. 6.55 na ul. Myślenickiej 

w trakcie wymijania się dwóch au­
tobusów MPK autobus linii „235” 
wjechał do rowu i wywrócił się w 
wyniku czego obrażeń ciała dozna­
ło 18 pasażerów. Wszyscy po otrzy­
maniu pomocy na Pogotowiu bądź 
w szpitalu zostali zwolnieni do do­
mów. 4 W Rynku Dębnickim sa- 
nioehód potrącił 82-letnią Feliksę C., 
zam. ul. Weissa 14, która doznaia 
obrażeń nogi. ± Ambulatorium 
Chirurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 120 pacjen­
tom. Służba Ruchu interwenio­
wała w 8 wypadkach, 5 kolizjach 
oraz zatrzymała 4 nietrzeźwych 
kierowców.


